
W.AOOMOŚSI RUMMHtA

V  procesie przeciw  spiskow com  
an ty n a ru d o w -m  w R um uni; oskar* 
Zyciel zażądal najw yższego w rn ;!s 
ru kary  dla głównego oskarżonego 
dr- M anlu t zn do yw otn ich  ciąż* 
kich robot.

C7ECHCSŁ0WACJA
We w torek spadły  w CzechosłowS 

cjj p ierw sze od S m iesięcy deszcze, 
p rzery w ając  trw a jącą  od pól roku 
suszę w tym k ra ju .

ANGLIA
J a k  ośw iad czo n o  p ó Jo fic ja in le  

•<v L o n d y n ie , m in . B ev in  n ie  spo 
tk a  sie  ze S ta n is ła w e m  M iko łaj 
c zy k iem .

B ry ty jsk i m in iste r h an d lu  W ilsoa 
udał sie do M oskwy dla p rzep ro ­
w adzenia rozm ów  z rządem  ra ­
dzieckim  odnośnie zaw arcia  t ra g -  
la tu  handlowrego m iędzy W. B ry ­
tan ią  1 ZSRR.mam m ornz t ł f o n Cena 2 zh

to. 305 — (976) Katowic? - Kranów - Wrocław - Częstochowa - Rzeszów - Kielce, czwartek, 6 listopada 19^7 r. Rok V

G ó r n i k  Pstrowski 
2 e i o w u  p i e r w s z y

3 5 8 , 1 8 °|o norm y
wykonał inicjator 

współzawodnictwa pracy

T ow . W in c en ty  P s tro w sk i

Dlaczego WiHANT
^  amfc. USA w Londynie

fflPEŁHit
N O W I  JO R K , śro d *

, sw y m  dr*mu w  G oncord  — 
N ew  H a m p h sh ire )  za s trz e lił  

' "  e ty io re k  r a n o  b. am b asr ■ 
£  U Sa  w  W je lk ie i _ B ry ta n ii  

G ilb e r t  W in a n t. 
y ^ in an t cieszy? s ie  z a u fa n ie m ' 
^ 5 'd en  t a  F r a n k l in a  R .gysevelta 
"k o h v iek  n ie  by? on cz ło n k iem  
,rlii d e m o k ra ty c z n e ] , lecz  nale*
, do  t. z® , f r a k c i i  lib e i a ln e j 
Ewi re p u b lik a ń s k ie j .

Matnio W in a n t  w vstą io ił n a  ze 
?h iu  p u b l ic z n y m  zor-ganizows,
1 i ł  n rz ez  d z ie n n ik  „N ew  Y o rk  
c?« d  T r ib u n e " . N a  z e b ra n iu  
8) z a b ie ra ją c  Kłos w  d y sk u s il  

.. tpm a t z a g a o m e ń  św ia to w y c h  

.i^a-nt m ów i? n e s” m is tv e z n ie  o 
L £ e e  U SA  i o strzega? sw y ch  
s? aków . Z aznaczy? on, że  fa k t  
‘‘'S n ięcia  n rz ez  p rz em y sło w c ó w  

^ T y k a ń s k ic h  ©Jforzymi.ch ę r  
47 ró w n o le g le  do zw y żk i cen 

^C E m adził do  p o g łęb ien ia  r oz* 
^ o ś c i  w e w n ę trz n y c h  eo  odbi* 

i  u je m n ie  n a  a m e ry k a ń s k ie j  
6vce z a g ra n ic z n e j.

*

Kierownictwo kop. „Jadwiga" w  Zabrskim Zjedno­
czeniu Przemysłu W ęglowego melduje, iż inicjator w y­
ścigu pracy w górnictwie, W incenty Pstrowski, urobił (u- 
pędńł) w październiku br. 98,5 mb chodnika, wykonując 
358,18% normy.

Jak  z powyższego w vnika, Pstrow ski — zgodnie z za­
powiedzią — nie daje  sobie odebrać przodującego stano­
w iska w górnictw ie węglowym.

Cześć przodownikom 
p r a c y /

T ow . W in c en ty  P s tro w sk i wy* 
K onał p a ź d z ie rn ik o w ą  n o rm ę  w  
358 p ro c e n ia c n . D o trz y m a ł on w  
te n  sp o só b  g ó rn iczeg o  słow a, da* 
nfego n a  P ie rw sz e !  N a ra d z ie  Przo* 
d u ją c y c h  G ó rn ik ó w . W  u b ;eglym  
m ie s ią cu  P s tro w sk i ,.u!“ g ł’’ n ie -  
w  e lk ie ! g ru p ie  czo łów ki, a  mię* 
dzT in n v m i sw o je m u  w s p ó łto w a ­
rz y szo w i o r s c y  z k o o a l.it  ..Jadw l* 
g a ” to w . T ie ln w i

Z n a m ie n n e  jest. z ac h o w a n ie  się 
P s tro w sk ie g o  &o te! h o n o ro w e j 
po rażce. P ie rw s z rm  k tó ry  g ra tu *  
Iowa? to w . T ie ło w i bv ł w ła ś n (e 
P s tro w sk i.  P o tw ie rd z iła  s ie  cal* 
k o w ic ie  w y p o w ie d ź  P s tro w sk ie g o : 
„M ó! re k o rd  je s t  d o s tę p n i/ d la  
w sz y s tk ic h ’’.

O s ta tn i w v n ik  te s t  do w o d em , 
że P s tro w sk i u d o sk o n a la  sy s te ­
m a ty c z n ie  m p to d r  sw o ie! n£acv. 
P rz y k ła d e m  sw o im  Dociągną? on 
iu ż  ty s ią c e  g ó rn ik ó w . P s tro w sk i

sfaź sję  sy m b o lem  św iad o m o śc i ro 
h o fn ik a  po lsk iego , z ro zu m ie n ia  po 
t r 2 eb k ra iu .  N azw U k o  iego zn an e  
ie s t  w  ca łe j Po lsce . 'W iadom ość
0 iego  s t a b /n  p rz o d o w n ic tw ie  w 
p ra cy  z ie d n a ta  m u  g łęb o k i sza* 
c u n e k  i p ra w d z iw a  m u o ść  całego  
soo łeczeńst.w a P s tro w sk i  n ie  "spo­
czą ł n a  la u ra c h . 7  k a żd y m  mie* 
s ia ce m  p o p ra w ia  sw o ie  d o ty ch cza  
so w ę  w y n ik i  i w c iag a  w n o w y , 
r e w o lu c y jn y  ru c h  cate  z a s tę p y  ro  
bo t.n ików  w e  w szyst.k tch  Cłłę* 
z iach  n aszeg o  p rz em y słu . O n  wy* 
s tą p ił  z in ic ja ty w a  w sp ó łzaw o d n ic  
tw a  p o p a r ł  te  in ic ja ty w ę  ez-m em
1 w te! in ic ja ty w ie  n a d a l  przodu* 
je. I  to  je s t  jeg o  w ie lk a  z as łu g a  
w o b ec  P o lsk i L u d o w e j, w o b ec  poi 
sk ie i k la s y  ro b o tn icze !.

C ześć p ie rw sz e m u  górnikow i. 
P o lsk i!

C ześć p rz o d o w n ik o m  p racy !

Prasy brytyjskltj

„Pimpermela"
przemyciła

W a j s #
LO N D Y N , śm d a

^  ";'ua a n g ie lsk ie  p o św ię c a ją  
l p rz y ja zd o w i M ikołajczy  - 
tj*]r L o n d y n u . „T IM E S  ’ pod* 
j że M ik o ła jczy k  w y c iąg n ą ł 
I. “De w n io sk i z ob ecn e j svtu» 
•Y M ity c z n e j .  M .k o ia jcz y k  — 

.""jmes 'a — n ic  u c ie k łb y  
g d '’by by ła  jeszcze  n a j -  

r ,^ ’Sza n a d z ie ja  że b ed zie  
fc, h a a a l  p ro w a d z ić  sw o ia  b ° '

a W  W O R K E R ” dochodzi 
^ n io sk u , że nikt. — oprócz  

(„°:'an tó w  p o lity c zn y c h  — nie  
o ;„r 2v. że M ik o ła iczv k  opuścił 

b e -  z góry u p a trz o n e g o . 
Nw’ U c ieczk a  je so  z P o lsk i ! 

do WieAkiei B ry ta m i sa  
fP liw ,e  w y n ik iem  s ta ra n n ie

'’CKCov'’anvch K ip ó w  uzgodnio*
ż Foreign O ffice  i polskim

Aj. C2am i re a k c v in ” m i.
V> iTL \’ EXPFF.SS'’. porusza- 
Z yj^ fzegń iy  uc ieczk i M ikoiaj- 
W ’ b n d k re ś la . że is tm e ia  dó* 
S\Vj " 's k a z u ia c e  na to żp n fire  
'kaj-, t'.'v tv iad u  am eryksnsk jiPgo  

. M ik o ła jczy k o w i pom oc 
t  ,;^ c'et:7ce.

. ^ n i k i  południowe, nowołu* 
o fic ja ln e  oś u  ia d r / .e n i '

? a m e ry k a n 'k ic h  
woi 'T iiw c b  w N inm - 

jęieę. bodaiy  że M !knłat< vvk w 
I ? sw ei 7 Po '=vi — korzy- 
;an B°ni

^ p ^ i e i  o rg a n iz ac ji P im o p r 
°al t i '^ b i ó r a  z a jm u je  sie  m ele- 

•b rz e m y te m  lu d z i.

WYDOBYCIE W ĘGLA w P AZD ZIEB N IK U

Planowano: 5.567.6701. 
W/iobr x5.7G0.559t.

W ciągu 27 dni w ydobyw czych (4 dni św iąteczne) w 
m iesiącu październiku 1947 r. polski przem ysł węglow y 
w ykonał plan państw ow y przekraczając go o 3,5 proc.
A. P lan  na m iesiąc październik br. przew idyw ał wydobycie 

5.567.870 ton 
w ydobyto 5.760.559 ton 

postanow i 103,5%.
Kolejność Zjednoczeń pod względem przekroczenia 

planu państw ow ego przedstaw ia .-uę następująco:

Z je d n o cz e n ie
1: Bytomskie 
2. Rudzkie 
3 Chorzowskie
4. Rybnickie
5. D ąbrow skie 
fi K atow ickie ,
7 Gliwickm
8 J a w o r z n  - M ik o lo w s k ie  
9. Z a b r s k i e

robotnika wynosiła w m iesiącu pazcizierniiku br.

dla Zagłębia Ś ląsko-Dąbrowskiego 1 236 'kg.
dla całego przem ysłu węglowego 1.189 kg.

P lan  w t. Wyd. w t. %
891.120 547.263 109.2
R29.100 684 675 108.8
611.550 643.391 105,2
534.600 562.380 105.2
621.000 650 842 104.8
594.000 612.633 103.1
594.000 610 230 102.7
5.S0 800 561 813 102.0
594000 602.755, 101.5

ność przypadająca na 1 -gu

zK się:
S p o ś r ó d  Z je d n o c z e ń  n a  p w r w s z .y c h  m ie j s c a c h  z n a l a -

C P lan

y C h o r z o w s k i e 1 .3 9 8

2 K a t o w i c k i e U 3 6 0

3 R u d z k ie .1.336
4 B v  t o m s k ie i  2 8 0

5 R v b n i « k ie 1 2 2 5
6 Z a b r s k i e 1 .2 1 °
7 G l i w i c 1’ ” 1 137
8 .J a w o r , .n  M ik o ? 1 128
9 D ą b r o w s k i e 1 .1 0 0

d u n k u  w y  k o ,a  a n o  w  9 5 ,6 % .

S

NOTA POLSKI 
DO SOJUSZNICZEJ 
RAD? KONTROLI

PRZESTĘPSTWA 
WOJENNE 

NIE M3M  IIJSĆ 
BEZKARNIE

B E R L IN , ś ro d a

Po lsk a  M is ia  W o jsk o w a  w  
B erlirue , w y s to so w a ła  d.o 
S o ju szn icze j R ad y  K o n tro li  

n o te  w  zw iązk u  z  o ecy z ia  w ła d z  
an g lo sask ich  w s trz y m a n ia  z on , 
1 l is to u a ń a  be. ro z p a try w a n ia  
w n io sk ó w  w sp ra w ie  e k s tra d y c ji  
p rz e s tę p c ó w  w o je n n y c h  z Nte* 
m ieć.

KARANIA ZBRODNIARZY 
NIE WOLNO TRAKTOWAĆ 

DOWOLNIE
N o ta  zazn acza , ł b  k a ”a n !e

p rz es tę p có w  w o je n n y c h  n ie  m oże  
b y ć  tra k to w a n e  d o w o ln ie  p rz ez  
p oszczeg ó ln y ch  k o m e n d a n tó w  
s i re i ,  lecz  w in n o  b y e  re a liz o w a ­
n e  w  sposób  je d n o lity  n a  te re n ie  
ca ły ch  N iem iec . Dgf z.ja w ład z  
a m e ry k a ń s k ic h  i b ry ty js k ic h  po* 
z o s ta je  w  sp rzeczn o śc i z zasada* 
m i u m ó w  ł p o s ta n o w ie ń  m iedzy* 
n a ro d o w v ch , Drzyie* zch w  la ta c h  
1943 - -  1947.

N o ta  p o d k re ś la , iż  p o t iz e h r  w ie  
le  czasu  d la  p rz e g o to w a n ia  in d y ­
w id u a ln y c h  w n io sk ó w  ekstrad y *  
c y in y c h  p o m ew aż  N iem cy  dolo* 
ży li s t a r a ń  iv k ie ru n k u  z a ta rc ia  
w sze lk ic h  ś la d ó w  d z ia ła ln o śc i h i -  
t le ro w sk .e y

J e d n a k ż e  p rzesleR stw a  wojc,n« 
n e  n ie  p o w in n y  u jść  b e z k a rn ie  
ty lk o  z teg o  p o w o d u , ‘ ze i^h 
S praw com  u d a ło  sie zafazeć  ś la d y  
D opełn ionych  zb ro d n ..

P o n ie w a ż  s p ra w a  u k a ra n ia  
p rz e s tę p có w  w o je n n y c h  s ta n o w i 
je d n ą  z p o d s ta w o w y c h  z a sa d  po* 
lit.yki o k u p o w an e! w  N it—iczech 
r o t a  p o aK res la  k o n ieczn o ść  w y ­
d a n ia  z a rz ą d z e ń  w  sp ra w ie  d a l ­
szego ro z p a try w a n ia  w n io sk ó w  
e k s tra d y c y jn y c h  w  try b ie  d o ty ch  
czas sto so w an y m .

Jiątm  pmcą

^  -

W spólnym  w ysiłkiem  m ożna zdziałać cuda. Odbudo­
wać kra j, postaw ić nowe, słoneczne domy, przerzucić m o­
sty  nad  rzekam i, poprzecinać fim am  kolejow ym i kraj, 
wznieść p iękne szkoły i uczym c-życie ludzkie p ięknym  i 
pożytecznym . , 1

W harm onijnym  ruchu  trzech robotników  na zdjęciu 
znajdziem y sym bol pracy w dzisiejszej Polsce. Jednoczes­
ne. harm onijne  uderzenie jest silniejsze i skuteczniejsze.

Dziś w numerze:
R o b o t n i c y  
r u m u ń s c y  

z a c i e ś n i a j !  $  
s w e  szereg ?

A P E L
do młodzieży 
całego świata
W z w iąz k u  ze z b liż a ją c y m  się 

M ięd zy n a ro d o w y m  D n iem  
M łodzieży  D e m o k ra ty cz n e j 

w  o rg a n ie  m iodzieży  ra d z ie c k ie j  
d z ie n n ik u  „ K O M S O M O L S K / JAi 
P R a W D A ’’ ,ukazał sie  a r t r k u l  je*  
k r e ta r z a  K  C K om unistyozneg!*  
Z w iąz k u ' M łodzieży  R a d z iec k ie j—  
IW A N O W A . ”

N ąw 'et w ta k ic h  ra ń s tw a c b ,  Jak  
U SA , F ra n c ia  i A ng lia , d e m o k ra -  
fy^czriS o -g a n iz ac ie  m ło d z ieżo w e  
w  c iąg u  o s la tn ic h  dw óch  la t  po* 
w iek szv ły  s ie  t rz y k ro tn ie . W n-rr> 
sam y m  czasie  do o rg a n iz ac ji de* 
mr>kraty’cznvch  w e W łoszech w s ią  
piło 250 tv s . n o w v ch  czlonkóizt, 
w  F in lan d ii — 400 typ., w  K ana* 
d zie  — 70 ty*., a w  S zw ecii — 
50 tvs.

B o  w a l k i  m **™ *  
e k s P a n s i i  

i is a ^ e r ia l ls ty c s i ie f
P o tę żn y m  re z e rw u e re m  m irtiz i/ 

n a ro d o w eg o  ru c h u  m łodzieżow e* 
go stn ly  s ie  p a ń s tw a  d e m o k ra c i1 
lu d o w e j. A u to r p o d k re ś la  , że 
l iczeb n o ść  d e m o k ra ty c z n y c h  o r -  
g an izac i; m łod z ieżo w y ch  w  Pol* 
sce p o w ięk szy ła  sie  w* e iagu  o s­
ta tn ic h  dw óch  la t  dz .iesieciokrot* 
nie. Z jed n o czo n y  fro n t rrdodzipży 
d e m o k ra ty c z n e ) B u lc a r it  licąy d o*  
n ad  m ilion  ezlonków .
N aw iaz ttia c  do p rzy g o to n w y ran e l 
na  ro k  194H m ię d z y n a ro d o w e j kon 
fe re n c ji m łodzieży  ro b o tn icze j. 
seK re tarz  KC K om soroolu  nawo* 
tu je  d e m o k rn fi/cz n a  m lo d z ię i .:a» 
łpgo św ’atfl do z w arc ia  sw ruch 
W r ę g ó w  o raz  d" opracW Y onia 
w sp ó ln eg o  p ro g ram u  d z ia ta ln o śe i 
i w sp ó ln e i ta k ty k i  wrUkt p r - e r :w . 
ko r ° a k r j i  i n rfsk o w i n a ro d ó w , 
p rzec iw k o  e k s p a n s j  a g re s ji m o S  
i ‘a lis ly c rn e j.  -____________

Bułganin
nowy

m arszałek

Zwózki!
R adzieck iego

M O SK W A , śro d a  
P re z y d u tm  R ady N ajw y ższe j 

Z SR R  w u z n an iu  zas łu g  po łożo­
n y ch  w czasie  w ojny i w o k re sie  
p ow o jen n y m  p rz y zn a ło  g e n e ra ło ­
wi a rm ii B U ŁO  A N IN O W I ty 
m arsza łk a  Z w iązk u  R ad z .eck ieg o .

?'A TERENIE FRAHCJi DZIAŁA
Riełssałna orgasizacja niemiecka
C H C Ą  O D R O D Z I Ć  
hiilerow skie  Niemcy

P a RYŻ, śro d a
Dziennik ,,O rdre“ u law nia sensacyjne szczegóły dzia­

łalność’ na teren ie  F rancji nielegalnej organizacji niem iec­
kiej sk ładającej się przew ażnie z byłych członków pro­
niem ieckich organizacji wojskow ych i politycznych z okre­
su okupacji, a w szczególności m ilicji Petaina, W affen SS. 
legionu, walczącego w swoim czasie na froncie wschodnim  
przeciwko Z S R R , dywizji C harlem agne i kolaborantów .
M a o n a  c h a r a k te r  or,gan_iz.srii 

p a r a - r n i l i ta r n e j  i dzm li się  na 
ta k  z w a n e  g ru p y  bo jow e. G łó w ­
n y m  z a d a n ie m  te j o rg a n iz a c ji  
je s t  p r a c a  n a  r z Dcz o d ro d z e n ia  
N ie m ie c  h i t le ro w s k ic h .

Celem wz ęc;a udziału w olicLodzle 3 0 - te i  rocznicy rewolucji

Przedstawiciele wszystkich warstw  
społeczeństwa poiskisgo 

udają się do stolicy Z S IN
D nia  4 bm . op u śc ili W arszaw ę 

u d a ja c  ale do M oskw y p rz ed s ta w i 
c ie le  l i te r a tu r y  po lsk iej w oso­
b ach : w icem in . k u ltu ry  i sz tu k i 
L eo n  K ru c zk o w sk i, S ta n is ła w  
R y szard  D o b ro w o lsk i. Z ofia  N a ł­
k o w sk a , K a ro l K u ry lu k , S ew ery n  
P n llak , W o jc iech  Z u k row S ki t Ja n  
K o tt.

W d n iu  5 lis to p ad a  br. udadzą 
s ię  do stolicy Z w iąz k u  R adziec­
k ieg o  d e leg ac je  p a r tu  p o lity czn y ch  
zw iązk ó w  zaw odow ych  organiza* 
cji sp o łeczn y ch  i L ig i K o b ie t w 
n a s tę p u ją c y m  sk ład z ie :

W icem ai szalek S e jm u  R P 
B arc ik o w sk i ISD) A lb rech t ( K .‘ 
PP R i. !rd rv r! io w sk i (K T  P P R ! płk 
W p  ŁoęK-SowiuRki w icem in  
Jabloń.-iUi (CKW  PPS) W achow icz 
(PP S) B a ran o w sk i (P P S ) w ic e ­

min. IVrpwnow'ski (SL). Ożga Mn 
chalski (SL) w oiew oda w arszaw ­
ski Dura G roszyński (SP) prze­
w odniczący KCZZ W Raszewski, 
sekretarz gen . KCZZ K urvłow iez, 
przew odn. OKZZ Burski, przed­
staw iciel Z w iązku N auczycielstw a  
P olsk iegę  Pokora. F lorkow  (Zwią 
zek Z aw odow y M etalow ców  Pol-- 
*kich K atow ice). Specia] (Z w ią­
zek G órników  K atow ice), Sko­
w roński (Z w iązek K olcarzyj, po 
pulariiy W całej P olsce zw ycięz­
ca w yścigu  pracy P strow ski 
(Związek G órników). K orzen iow ­
ską (Z w iązek W łókniarzy). l . : ee 
Kobiet reprezentow ać beda na
uroczystościach w M oskw ie: ob. 
ob. O rłow ska, Garncarczyk. Jasz- 
czuków a, S tan k iew icz  j D untako- 
wa.

W  począi k a rh  ro k u  1P47 k ie ­
ro w n ic y  te j o rg ą n iz B c ii w y d a li 
in s t ru k c ję ,  k ió ra  m ię d z y  in n y ­
m i n a k a z u je :

1) O p an ow an ie  p u n k tó w  s tr a ­
teg iczn y ch  jak g m a ch y  p u b licz ­
ne, poczly , c en tra le  te le fo n iczn e  
i t. d.

2) O rg a n izo w a n ie  s e b o ta Ay na  
b n ia ch  k o le jo w y ch  szosach , mo 
sla ch . lin ia ch  te le fo n iczn y ch  i 
te leg ra ficzn y ch .

3) P o p a rcie  si? p ra w ico w y ch  
w celu  u tw o rzen iu  w e F ran cji 
d y k ta tu ry  w o jsk o w ej.

N ow y rząd w o jsk o w y , któreun  
r^ lon kow le  zo sta li Iuż w y zn a czę  
ni m a m leć  s ied zib ę  w nolurt 
nin w o — z a eh o d n ie | częśc i Frań  
c ii w pob liżu  g ran icy  h isz p a ń ­
sk ie j. H zad ten  - a m ie r / a l  \syrlać  
d p cy zle  „ m a rs z u  n a  P a ry ż " , w 
k tó ry m  m ia ła  w z iąć  u d z ia ł  z m o ­
to ry z o w a n a  d y w iz ja , fo rm o w a n a  
— z d a n ie m  d z ie n n ik a  — w chw i 
li n h e rn o i w H isz p a n ii ,

BIJl GARSKIE o r g a n iza c je
MLCDZIEŹGWF ŁĄCZĄ SIĘ

SO FIA , środa 
Odbyła się  tu konferencja  delega 

tów  w szystkich organizacji mło* 
dzie jow ych  rep rezen tu jący ch  mło* 
dzież robotniczo-chiopską, socjalisty  
czną i radykalną  Zebrani powzięli 
uchw alę stw orzen  a jednolitego zwią 
zku młodzieżowego, którego naczel 
nvm  hasłpm będzie w alka 7. mię? 
dzynarodow ym  faszyzm em  \ Impe* 
ńalizm em - *-

POWSTAJĄ
KOMITETY
OBRONY

REPUBLIKI^
PARYŻ, śro d a

Z ain icjow ana  przez zw iązek za­
wodow y m etalow ców  akc:)a iwo- 
rżę! ia kom itetów  obrony  reouhlik! 
zatacza  coraz, szersze  kręcd, W 
okręgu n a rysk im  pow stało  juz prze 
szlo too kom itetów .

Kom ilet C en tra ln y  Unii Z w iąz­
ków  Z aw odow ych o kręgu  p a r y ­
skiego w u chw alone  rezo lucji 
„w zyw a ws7..vstkich działaczy do 
jak najszybszego  u k o n s ty tu o w a ­
nia kom itetów  obrony republiki w 
każdej la b ry re , w każdem  z a k ła ­
dzie D r ą c y ,  każdej m iejscow ości".

Podobne) treści ap e le  w ysfaśo- 
w ały — zw iązek  zaw odow y p ra ­
cow ników  w yżyw ien ia , zw iązek 
zawodow y" robotników  budoyala- 
nych oraz związek zw iązków  z a ­
w odow ych p racow ników  u ży tecz ­
ność) p ilh lirzne).

Zw iązek zaw odow y g ó rn ików , 
k tó ry  w roku 1941 puąrwszy od p o ­
w iedzia ł na w ezw anie  se k re ta rza  
gprif. a ln ęąo  p artii kom unistycznej 
TH O kEZA  do w alki z na jeźdźcą  
„po leca w szystkim  organ izac jom  
zw iązkow ym  p o d jęc ie  Inicjatyw y 
tw orzen ia  kom te tów  w k ażd e , k o ­
pa ln i. każd e j m ieiscnw ośpi dla
obrony w olności d em o k ra ty czn y ch  
i zw iązkow ych oraz  dla ob rony  
k o n s ty tu c ji '\  Zw iązek w zyw a 
w szystk ich  sw oich  członków  dc 
prow adzen ia  akcji, zm ierza iace) 
ao z jednoczen ia  w szy stk ich  sil re 
p u b h k ań sk ich  celem  pok rzy żo w a­
nia olanów  aw an tu rn ik ó w  taszy- 
stow skich .

N ow e kom ite ty  ohr.ony republik i 
zaw:ąz»Jy sio  rć-wjijwż w C ou-bb- 
v c is , L,Evalloi6-Perret. Narterro,

I
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KARM IONĄ a m ^ y k a ń s k im  zbo 

żem, k tó re  ta k  bardzo skąpi § 
się F rancuzom , niem iecka § 
hydra  •{'ewizjonizmu znowu |  
p o d ro s ła  głowę.

DZT^Ń po dniu m nożą się wy- 
ś tap ien ia  przesiedlonych Niem 
ców ufnych w poparcie swych |  
anglosaskich pro tek torów , Iĉ -ó g 
rzy żądają  um ożliw ienia im i  
pow rotu  na ..adm in istrow ane f  
przez Polskę te re n y ” Odżywa c 
trad y c ja  ..D rang nach  O sten”. £ 
Pod angielskim  i am ery k an - k 
skim  k ierow nictw em  n iem iec­
ki szow inizm  sk ierow uje  się 
jes?.c/,e raz na wschód.

JA K  grzyby po deszczu w y ra ­
s ta ją  nowe o rgan izacje  n ie ­
m ieckie, zarzew ia  nowej n ie­
m ieckiej agresji. ..Bund der 
D anziger H e im a tv ertrieb en en ” 
„Au*»schuss der O stvertriebe- 
n en ” , „V erein E hem aliger 
Sch lesier und  O berschle- 
s ie r”, „O em iscb te  Kom ission 
fu e r die R epa+rierung nach den 

D eutschen O stgpbieten” , ,,Ver- 
tre tu n g  de r O stdeu tschenbet- 
riebe bei d pr H andelskam m er 
in H am burg”.

DLA przykładu  jakiego rodza­
ju  działalność rozw ija ją  te 
stow arzyszenia pod op iek u ń ­

czymi skrzydłam i Anglosasów 
niechaj służy doniesienie r a ­
dia ham  bursk i eg o. Oto na 
zjeźdż^e w B rem ie „Bund der 
D anziger H eim aW ertriebenen” 
uchw alił przedstaw ić spraw ę 
G dańska w Organ. N arodów  
Zjednocz. „Bund der D an- 
ziger  H e im a tv ertrieb en en ” pro  
te s tu je  przeciw ko „sam ow ol­

nem u” przy łączen iu  b. W olne 
go M iasta do Polski do czasu 
rozpatrzen ia  te j sp raw y  przez 
OZN i żąda dla swego kom ite 
tu funkcji gdańskiego „ rzą ­
du" na w ygnaniu .

NIE DZIW IM Y się tej typowej 
niem ieckiej bezczelności. Dzi­
wim y się natom iast, te  w ładze 

okupacyjne w b ry ty jsk ie j i ame 
rykańsk iej stre fie  zezw alają 
na legalne istn ienie  tak ie j o r­
ganizacji i co w ięcej udzie la­
ją  jej działalności rozgłosu na 
falach kontro low anej przez 
n ich  rad iostacji w H am burgu. 

„rO D O B N A  działalność — 
stw ierdza nota p ro testacy jną  
Polskiej M isji W ojskowej do 
Sojuszniczej Rady K ontro li w 
B erlin ie  — to lerow ana na 
dłuższą m etę, sprzyja  odro­
dzeniu w ojującego pangerm a- 
nizmu { stanow i niebezpieczeń 
stw o dla pokojow o usposobio­
nych sąsiadów  Niem iec oraz 
dla pokoju św ia ta” . Notą żąda 
zakazu propagandy  rew izjo ­
n istycznej oraz. określen ia  od­
pow iedzialność^ k a rn e j za n a ­
ruszenie  tego zakazu.

SAM jednakże  zakaz u p raw ia ­
nie jak ie jko lw iek  propagandy 
o d w e t o w e j  lub działalności 
sk ierow anej p r z e c i w k o  u ch­
wałom  poczdam skim  n i e  wy­
czerpu je  jeszcze całości za- 

-* g a d n i e n i a .  K oniecznym  jest 
fteż zrów nanie  w praw ach 

Niemców przesiedlonych ze 
stałą  ludnością n i e m i e c k ą .  — 
O becnie zdenazifikow ani za 20 
m arek grzywny h itlerow cy sta 
le osiedleni w N iemczech 
biorą także  udział w p ro p a- |  
gandzie rew izjon istycznej, s  
Z w raca na to uw agę nota Pol = 
skiej M isji W ojskowej poda- = 
jąc jako p rzykład  przem ow ie- £ 
nie jednego* z posłów L and- E 
tacu w Szleswik-H  O ls z ty n ie  =
przeciw ko zrów naniu  p rzesie­
dleńców na p raw ach  pozosta­
łej ludności Niemiec, gdyż 
m ogłoby to osłabić akcję o 
pow rót b. ziem  w schodnich 
do N iem iec.

JEST jasne, źe w In teresie  m a­
łej garstk i podżegaczy do no­
wej w ojny  'i ich niem ieckich 
im perialistycznych  pachołków  
leżw u trzy m an ie  stanu  n iepew  
ności w śród przesiedleńców  i 
n iedopuszczenie do ich stab i­
lizacji w N iemczech. Ale P o l­
ska i inni sądziedzi Niemiec, 
oraz w szystk ie  inne  narody  
dem okratyczne i pokojow e 
zbyt dobrze p am ię ta ją , źe to 
w łaśnie n a  g runcie rew izjo- 
nizm u niem ieckiego w yrósł po 
p ierw szej w ojn ie  ruch  h itle ­
row ski. D latego też nota P o l­
skiej Misji W ojskow ej do So- 

^ juszniczej Rady K ontroli w 
5 B erlin ie  jes t nie tyLko w yra- 
§ zem troski o bezpieczeństw o 
= naszego k re ju . ale w yrazem  
§ dem okratycznej czujności ca- 
= lego narodu .
E ANDRZEJ BR ON O Wg KI

Huty nrcp&WPCBta 
z kop-lniami

H u ta  Pokój w  N ow ym  B ytom iu  
w y k o n a ła  o b e cn ie  50.000 ry n n ą  
p o trz ą sa ln ą . R y n n y  te  s łu żą  do 
tra n s p o r to w a n ia  w ęg la  pod  zie* 
m ią  i g ra ją  p rzez  to  n iez m ie rn ie  
d o n io s łą  ro lę  w ru c h u  k o p a lń  
P ro d u k c ja  ryn iP n  zosta ła  zapocz.ąt 
k o w a n a  w N ow ym  B y tom iu  w r. 
1945. gdyż było to zw iązan e  z p a ­
lącym i p o trze b am i p rz em y słu  w ę 
g low ego. O o ecn ie  ukoń czo n o  150- 
ty  k ilo m e tr  tych  tra n sp o r te ró w , 
co w sk <zuje nn m ia rę  w y s iłk u  
h u ty  Pokój, jak  "rów nież m ia rę  jej 
w k ła d u  w  sp ra w n y  w y s iłek  p rze  
m js łu  w ęg lo w eg o .

Brytyjski attache wojskowy 
przyfapany nafotugraft waniu 

fabryki moskiewskiej
M O S K W A ,  ś r o d a

POUIEDLIALKOWA ,,PRAWDA" ZAMIEŚCIŁA
LIST 4-ROBOTNIKÓW JED N EJ Z FABRYK MOSKIEW­
SKICH, KTÓREJ NAZWA NIE ZOSTAŁA PÓDANA. RO- 
B n -N iC Y  CI O PISU JĄ  ZDARZENIE, Z A S Ł U G U JĄ C E - '  
ICH ZDANIEM — NA UWAGĘ SPOŁECZEŃSTWA RA­
DZIECKIEGO.

3 0  p a ź d z i e r n i k a  w  p o ł u d n i e  n a  m o ś c ie  k n i e j o w y m  w  
p o b l i ż u  f a b r y k i  r o b o t n i c y  c i z a u w a ż y l i  n i e z n a j o m e g o  m ę ż ­
c z y z n ę ,  k t ó r v  f o t o g r a f o w a ł  f a b r y k ę .  M ę ż c z y z n a  t e n  u b r a ­
n y  b y ł  w  s t a r y ,  p o d a r t y  p ó ł k o ż u s z e k .

G d y  z a w i a d o m i e n i  p r z e z  r o b o t n i k ó w  s t r a ż n i c y  f a b r y ­
c z n i  p r z y b l i ż y l i  s i ę  d o  m o s t u  n i e z n a j o m y  s z y b k o  o d s z e d ł .

C z e g o  s z u k a ł  

ges®. M ilto n ?FRANCJA
Z W Y Ż K A  C EN

P A R Y Ą  Środa
W e F ra n c ji  znów  w zro sły  re n y  

a r ty k .  ży w n o śc i j p rz e d m io tó w  
p ie rw sz e j p o trze b y . T ak  np . re n y  
c u k ru  w z ro s ły  p ra w ie  o 50 prste. 

.c e n y  w y ro b ó w  k o n fe k c y jn y c h  b 
40 prnc,. a c®nv b ile tó w  t r a m w a ­
jow ych  i a u to b u só w  ych o 50 p ro  
cen t.

BUŁGARIA
Z P O B Y T U  

L O U I S  S A I L L A N T A  W  SOFI I

FOFJA, środa
Do s to lic y  R u lg a rń  p rz y b y t ęe 

k r e U r z  g e n e ra ln y  Ś w ia to w e j Fe 
ite ra c ji  Z w iązków ' Z aw o d o w y ch  
L u llI S  SA IL h A N T , k tó ry  w z ią t 
u d z ia ł  w  p o s ie d z e n iu  k o n j ite tu  
c e n ira ln e g o  ro b o tn ic z y c h  zw iąz  
k ó w  zaw o d o w y ch  B u łg a r i i .  S a il-  
la n f  w y g ło s ił  r e fp r a t  o s ta n ie  
ru c h u  zaw o d o w eg o  i z a d a n ia c h  
ja k ie  s to ją  p rz e d  S w ia fo w ą  F e- 
d p rac .ią  Z w iąz k ó w  Z aw odow y,rh . 
W  w y p ło szo n y m  refera c ie  poo  
k reślił, że w  Z w ią ik n  R a d ziec ­
k im  i k r» )a ch  n o w ej d em o k ra ­
c ji ^ w ią zk i za w o d o w e k o rzy sta ­
ją z c a łk o w ite j w o ln o śc i, czego  
n te m ożna p o w ied z ieć  o in n y en  
k rajach .

SZWAJCARIA w
O G R A N I C Z E N I E  

W Z U Ż Y C I U  P R Ą D U

ZUH rC H , środa
W  S z w a jc a r ii  w d a ls z y m  c ią ­

g u  j s t n i e ;ą  o g ra n ic z e n ia  w z u ­
życiu  e n e rg ii  e le k try c z n e j .  Pow o  
d em  ty ch  o g ra n ic z e ń  je s t  h ra k  
w o d y  w rz e k a c h  i z ty m  zw iąza  
np u n ie ru c h o m ie n ie  k i lk u  e le k ­
tro w n i W ie le  f a b ry k  i w a r s z ta ­
tó w  d o m o w y c h  p rz e rw a ło  p r a ­
cę. L u d n o ś ć  S z w a jc a r ii  z n ie c ie t  
p liw oścdą  o czek u je - p o ry  desz^zo 
w ej i z n ie s ie ń  o g ra n ic z e n ia  w zu 
ży c iu  p rą d u

P o g o n io n o  go je d n a k  i p r z y ­
p ro w a d z o n o  do z a rz ą d u  fa b ry k i .  
Ku z d u m ie n iu  ro b o m ik o w  n ie ­
zn a jo m y  przy w y le g ity m o w a n iu  
o k aza ł p aszp ort d y p lo m a ty czn y  
■ a n a zw isk o  gen era ła  H itłon a , 
b ry ty jsk ieg o  a tta ch e  w o jsk o w e ­
go w M oskw ie.

B ilio n  tw te rd z f t.  t e  fa b ry k i  
n ie  fo to g ra fo w a ł, a sw ó j p o b y t 
w p o b liż u  fa b ry k i  t łu m a c z y !  p o ­
s z u k iw a n ie m  odpow  ich n ie g o  
m ie js c a  do w y c ieczek  n a r c i a r ­
sk ic h .

Z d a n ie m  a u to ró w  l is tu  t łu m a ­
czen ie  g e n e ra ła  B ilio n a  je s t m a ­
ło p rz e k o n y w u ją c e .  U z n a ć  n a ­
leży  co n a jm n ie j  za d z iw a c tw o  
fak t, że g e n e ra ł  b ry ty js k i  u w a ­
ż a ł za w ła śc iw e  s z u k a ć  m ie js c a  
do w y c ieczk i n a rc ia rsk r ie j  :już  j e ­
s io n ią . n a  d łu g o  p rzed  o p a d a m i 
ś n ie ż n y m i, a ju ż  z u p e łn ie  n iez ro  
z n m ia łe  jce.-t d lac ze g o  czy n ił to 
p rz e b ra n y  w p o d a r ty  p ó łk o ż u ­
szek .

W szy stk o  io — s tw ie r d z a ją  n a  
ra.końc7Ptiip  autorscy l is tu  — 
sk ła n ia  robotn ików  ich  fab ryk i 
do z u n e łn ie  o d m len n ea o  k o m e n '  
tow antn p o w y ższeeo  zd a rzen ia .

1 Komisji
P c W ? i e ? n i ? ! C £ £ j  O N Z

N O W Y  JORK, środa
K o m isja  p o w ie rn ic z a  O N Z w 

czasie  posiedzen ia  w  a n iu  wczo= 
ra jszy m  d y sk u to w a ła  n a d .z a g a d ­
n ien ie m  sk ła d an ia  sp raw o zd ań  
p rzez  p a ń s tw a  k o lo n ia ln e  w  sp ra  
w ie  po stęp ó w  w  u sam o d z ie ln ie ­
n iu  się  p o lity czn y m  n a ro d ó w  za­
leżnych . P ro p o z y c ja  re zo lu c ji w 
so ra w ie  p e rio d y czn eg o  p rzy r.iu so  
w ego sk ła d an ia  sp raw o zd ań  w  tej 
m ie rze , zjostała o d rzu co n a  w ię k ­
szością 25 głosów  p rz ec iw k o  17. 
Z am ias t te j rezo lu c ji u ch w alo n o  
d ru g ą  rezo lucję , 'z a leca jącą  je d y ­
n ie  ,.p o p ie ran ie  rozw oju  sam orząd 
d o w eg o ” w  k ra ja c h  zależn y ch , 
o raz  „d o b ro w o ln e  sk ła d a n ie  sp ra ­
w o zd ań  o ro z w o ju  sa m o rzą d u  w  
ty ch  k ra ja c h ’’.

i K i r . p i u p ł i i

*v J[. •«»#

Stosunek ZSRR do sprawy 
niepodległości Polski 

w świetle dokumentów

W a r c h i w u m  In s ty tu tu  
M a r k s a  — 'E ng e l s a  
— L en in a  ( IM Ł L) ,  
gdz i e  p r z e c h o w y w a ­
ne  sg m i ę d z y  i n ny m i  

rów n ież ,  o r y g i n a ł y  d e k r e t ó w ,  
u s t a w ,  l o z p o r z ą d z e n  i r o z k a ­
z ó w  p o d p i s a n y c h  p r zez  t w ó r ­
c ó w  p a ń s t w a  r a d z i e c k i e g o  — 
L e n i n a  i S t a l i n a  — z n a j d u j ą  
się t a k ż e  o r y g i n a ł y  s z e r e g u  rii 
s i o r y c z n y c h  d o k u m e n t ó w ,  cha  
r a k t e r y z u j ą c y c h  s t o s u n e k  pa r  
tii bo i s zewic l  ie |  o r a z  p o w s t a ­
łej w  w y n i k u  R e w o l u c , ,  P a ­
ź d z i e r n i k o w e j  w i a d z y  r a dz i e c  
Iftei do s p r a w y  n i e pod l eg ło śc i  
Po l sk i . '

W  IM O L  p r z e c h o w y w a n y  
jes t  m.  J n .  o ryg i i i a l  d e k r e t u  
R a d y  K o m i s a r z y Ą  L u d o w y c h  
z 29.  8. 1918 r. w  s p r a y  ie ant) 
l o w a n i a  l inków, z a w a r t v c h  
p r z e z  r z ą d y  c a r s k i e j  Ros j i  z 
r z ą d a m i  P r u s  i A n s t r o - W ę -  
g ie r .  P a r a g r a f  3. t e g o  d e k r e ­
tu s t w i e r d z a ,  ź e  w sz e lk i e  pak  
ty,  d o t y c z ą c e  podz i a fu  Pol ski ,  
z o s t a j ą  u n i e w a ż n i o n e  o r a z  n -  
roczy-scie p r o k l a m u j e  p r a w o  
n a r odu  po l s k i ego  do j ednośc i  
i n i e pod l eg ło śc i .

D e k r e t  mn p o d p i s a n y  jes t  
t f rzez  L e n i na .

P o z a  t y m  w- a r c h i w u m  
1MLL z n a j d u j e  s ię o r y g i n a ł  
d e k r e t u ,  p o d p i s a n e g o  p r ze z  
L e n in a  i S ta l i na  z 12 g r u d n i a  
1917 i., d o t y c z ą c y  u t w o r z e n i a  
t z w  k o m i s a r i a t u  po l sk i eg o  
p r z y  k o m i s a r i a c i e  dla s p r a w  
n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  k t ó r y  p o ­
wo ła ,  iv z o s t a ł  p r z e z  r z ąd  r a ­
dziecki ,  bv  u ł a t w i ć  z o r g a n i z o  
w a n l e  akc j j  p o m o c y  m a t e r i a l ­
n e j  i . . o r a cv  k u l t u r a l n e j  w ś r ó d  
ówcz.esner ro  w y c h n d z t w a  po l ­
s k ie g o  w  Rosj i ,

W  a r c h i w u m  p rzechow 'yw ' a  
ny jes t  o r y g i n a ł  d e k r e t u  R a d y  
K o m i s a r z y  L u d o w y c h  z dnia  
15 s t y c z n i a  1918 r. „ w  s p r a ­
wne och rony -  z a b y t k ó w  h i s t o ­
r y c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h ,  n a ­
l e ż ą c y c h  do n a r o d u  po l sk i e ­
g o " .  p o d p i s a n y  p r z e z  L en ina ,  
S t a l i na  i L u n a c z a r s k i e g o ,  ó w ­
c z e s n e g o  k o m i ś a r z a  o ś w i a t y  

Z a r ó w n o  w y m i e n i o n e  d e k r e  
tv  jak i s z e r e g  i n n yc h  s ą  w y ­
m o w n y m  ś w i a d e c t w e m  b r a t  
n i e g o  s t o s u n k u  Rosj j  Ra dz i e c  
kie,  do n a r o d u  po l sk i ego  o r a z  
d o w o d z ą ,  i-ż r z ąd  r adz i eck i  
n ie  t y lko  w a l c z y ł  o u z n a n i e  
p r a w a  n a r o d u  po l s k i eg o  do 
n iepo d l e g ło ś c i ,  l ecz  r ó w n i e ż ,  
ż e  s t a l e  z m i e r z a )  do n a p r a ­
w i en i a  k r z y w d  w y r z ą d z o n y c h  
P o l s c e  p r ze z  c a r a t  o r a z  z a ­
b o r c ó w  a u s t r i a c k o  - n i e m i e c ­
kich.

Pofska naw <jzu;e stosunki handlowe 
z zachodu m i s lrefanr okupacyjnem
W c ią g u  o s ta tn ie g o  ty g o d n ia  

prz .ep row adz .one  z a s ia ły  w 
W a rs z a w ie  ro zm o w y  z 

p rz e tls ta w ic ie la m T  z a rząd ó w  woj 
sk o w y c h  a m e r y k a ń s k ie j  o raz  
liry ly  jsk ie j  s tre fy  o k u p a c y jn e j  
Y ie in iec  w s p ra w ie  n a w ią z a n ia  
n o rm a ln y c h  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w ych  p o m ię d z y  P o ls k ą  a a m e ­
r y k a ń s k ą  o ra z  b r y ty js k ą  s t r e f ą  
o k u p a c y jn ą  N iem iec.

D e leg ac ji poTśkiej p rz e w o d n i­
c zy ł: L. H orow itz, d y Y ek to r d e ­
p a r ta m e n tu  w M in is te r s tw ie  
P rz e m y s łu  1 H a n d lu  d e le g a c ji  
z a rz ą d u  w o jsk o w eg o  a m e r y k a ń ­
sk ie j  s t re fy  o k u p a c y jn e j  m r. S. 
P h e n ix , d e le g a c ji  z a rz ą d u  w o j­
sk o w eg o  b ry ty js k ie j  s tre fy  o k u ­
p a c y jn e j  N ie m ie c  — m r. K ing.

W  c za s ie  p e r t r a k ta c j i ,  p ro w a ­

d z o n y ch  rzeczow o  I w d u c h u  
w z a je m n e g o  z ro z u m ie n ia  o m ó ­
w iono  i w y ja śn io n o  s ta n o w is k a  
k o ń lra h e z itó w  co do m o żliw o śc i 
ro zw o ju  ich  w y m ia n y  to w a ro w e j 
o ra z  sz c ze g ó ln y c h  z a in te re s o w a ń  
k ażd eg o  z kon i ra h e n fó w  w ty m  
z a k re s ie

W y n ik i rozm ów  u ję te  zo s ta ły  
w m e m o ra n d u m  p o d p is a n y m  
d n ,a  31 p a ź d z ie rn ik a  rb. J e d n o ­
c ze śn ie  k o n t r a h e n c i  u z g o d n ili 
p ro je k i  u k ła d u  p ła tn ic z e g o  

M e m o ra n d u m  z 31 p a .źd ziern i 
k a  łą c z n ie  z u z g o d n io n y m  u k ła ­
d e m  p ła tn ic z y m  d a je  n ie w ą tp i i-  
w ie  p o d s ta w ę  do rn /p o c z ę c ią  n o r  
m a ln y r h  o b ro tó w  to w a ro w y c h  
p o m ;ędzy  P o ls k ą  a a m e r y k a ń ­
s k ą  i b r y ty js k ą  s t r e f ą  o k u p a c y j ­
n ą  N iem iec .

i-OBOTNIGY E S M 3 S C Y
ZACIEŚNIAJĄ SWE SZEREG!

?

W  chw ili, g d y  w  B u k a re szc ie  toczy  sffę p ro ces z d ra jc y  M an iu  
i w sp ó ło sk arżo n y o h , o b ie  p a r tie  ro b o tn icze  R u m u n ii p rz y ­
s tą p iły  do  d a lszeg o  w zm o cn ien ia  je d n o lite g o  fro n tu , zm ie ­

rz a ją c  do o rg an iczn eg o  z je d n o cz e n ia  i u tw o rz en ia  je d n e j p a r f i ,  ro -„  
b o tn ik ó w  ru m u ń sk ic h . ' ,

M yśl u tw o rz e n a  je d n e j p a r ti i  ro b o tn ic ze j zo sta ła  rzu co n a  p rzez  
se k re ta rz a  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j, V A S lf.lt  H i  CA, na  o lb rzy m im  
w iecu  m aso w y m  w  b u k a re sz te ń s k im  P a rk u  C e n tra ln y m , w iecu  
zw o łan y m  d la  u czczen ia  trze c ie j ro czn icy  leg a ln e j d z ia ła ln o śc i o r ­
g a n u  p a r r i1 k o m u n is ty c z n e j „Scanteia” H asło  z jed n o czen ia  w y ­
w o ła ło  n a ty c h m ia s t  szeroki oddźw ięk, z a ró w n o  w  p a r ti i  k o m u n i­
s ty c zn e j, k tó re j  b iu ro  pow zięło  decy z ję , a p ro b u ją c ą  p ro p o zy c ję  
Łuca, j a k  i so c ja ld e m o k ra ty c z n e j, a szczeg ó ln ie  w  jej organ iza­
cjach dołow ych .

J e d n a k ż e  w śró d  p rzy w ó d có w  p ra w ico w e g o  sk rz y d ła  so c ja ld e m o ­
k ra c j i  ru m u ń s k ie j  zna leź li s ię  z ag o rz a li p rz ec iw n ic y  w sze lk ie j 
w sp ó łp ra c y  z b ra tn ią  p a r t ią  k o m u n is ty c z n ą . J e d e n  7. n ich , b y ły  
p rzew o d n iczący . T itel P ctresen , o p u śc ił p a r t ię  so c ja ld e m o k ra ty c z n ą  

jeszcze  w m a rc u  1946 r., a b y  zaw rz e ć  so ju sz  w y b o rczy  z  M an iu , 
i w ra z  z n im  sto czy ł się  n a  d ro g ę  o tw a r te j  z d rad y . In n j  p rz e c iw ­
n icy  jed n o lite g o  fro n tu , ja k  ło n  B u rc a  i M ironescu  M erca , z o s tań  
zm u szen i pod n a c isk iem  d o łów  p a r ti i  so c ja ld e m o k ra ty c z n e j do 
w y s tą p ie n ia  z rz ą d u  i o b ecn ie  s ta n o w ią  w  ło n ie  p a r t i i  z n ik o m ą  
g ru p k ę , p o z b aw io n ą  w p ły w u  n a  rzesze  je j członków .

P o le p sz en ie  sy tu a c ji  g o sp o d a rcz e j R u m u n ii, a szczeg ó ln ie  p o ­
w o d zen ie  r a d y k a ln e j  re fo rm y  m o n e ta rn e j  1 'in a n s o w e j,  przekonało  
Szerokie m asy, szczeg ó ln ie  k lasę  robotniczą, o s łu szn ośc i po lityk i 
prow adzonej przez rząd oparty  o jed n o lity  front partii robotn i­
czych. P roces M aniu i to w a rz y sz y  w y k a z a ł ja k ie  lo sy  g o to w a li R u ­
m u n ii  z d ra jc y , r e k ru tu ją c y  się  n iek ie d y  z sz e re g ó w  p ra w ic y  s o c ja ­
lis ty c z n e j i pookreśli? kon ieczn ość u tw orzen ia  z jed n o czo n e j pa,"tii 
ro b o tn ic ze j d la  sk u te c z n e j o b ro n y  ru m u ń sk ie j  d e m o k ra c ji  lu d o w e j 
p rz e d  z a k u sam i o b cy ch  im p e r ia lis tó w  i ich  ro d z im y ch  so juszn iK ow  
i s łu ża lcó w .

Z w o łan y  z p o c zą tk ie m  p a ź d z ie rn ik a  b r . K o n g re s  P a r i i l  S o c ja l 
d e m o k ra ty c z n e j p o s ta n o w ił o lb rzy m ią  w ięk szo śc ią  g ło só w  p rz y ją ć  
z a sa d ę  o rg a n ic zn e g o  p o łączen ia  s ię  z  p a r t ią  k o m u n is ty c z n ą . W ty m  
c e lu  p o w o ła n a  z o s ia ła  o b ecn ie  C e n tra ln a  K o m is ja  Z jed n o czo n eg o  
R o b o tn . F ro n tu  R u m u n ii, z łożona  z  p rz e d s ta w ic ie li  o b u  p a r o l  ro ­
b o tn iczy ch . Z a a a n ie r r  K o m isji j e s t  w c ie le rń e  w  życie  d ecy z ji B iu ­
r a  P a r tu  K o m u n is ty c z n e j i K o n g re su  P a r t i i  S o c ja ld e m o k ra ty c z n e j 
o u tw o rz e n iu  Z jed n o czo n e j P a rtii R o b o tn ic z e j w  R u m u n iL

Z n aczen ie  ty c h  d ecy z ji w y s tę p u je  ze  szczeg ó ln ą  w y ra z is to śc ią  
n a  t le  p ro c esu  M a n iu  i jeg o  so ju sz n ik ó w  z p ra w ic y  s o c ja ld e m o ­
k ra ty c z n e j.  Z acieśn iając sw e  szereg i I tw orząc jedną  partię  pro­
letariatu , robotn icy  rum uńscy d a li  godną odp ow ied ź w szystk im  
w rogom  R um unii ,tak  zagran icą  Jak 1 w ew n ątrz  kraju.
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O c zck u iąc  n a  k o lac ję  znów  o- 
m aw ia liśm y  d e sa n t  a lia n tó w  na 
te ry to r iu m  w łosk ie . F ra n c u sk i 
p u łk o w n ik  k ry ty cz n ie  o cen ia ł 
p lan  o tw a ic ia  d ru g ieg o  f ro n tu  
w e W łoszech. P odczas p ierw sze j 
w o jn y  św ia to w e j by ł on ofice* 
rem  łączn ik o w y m  przy sz tab ie  
naczelnego  w odza a rm ii w łosk iej 
gen K o id o m ie . W c iągu  dw óch  
la t p rze jech a ł W łochy w zd łuż  i 
w sze rz  i d la te g o  w ła śn ie  tw ie r ­
d z ’! stanow czo.

G o rszego  te re n u  d la  akcjj o fen  
Sj w n e j n iż  W łochy  m e  m ożna  
by ło  n igdh ie  zn a leźć  M ie jsce  
g o rze j w y b ra n e . znajdow<> 

M iy  się  ju ż  ch yba  ty lk o  n a  p u sty  
n i S a h a ra  lu b  w  H im a la ja c h .

A le  po c h w ili  p u łk r^ -n ik  zer= 
w a t s i ę  i zaw oła ł:

P rzeipraszam  p an ó w , serdecz.nie 
p rzep raszam . Z n am  jeszcze iedon 
grurszy te re n . Są n im  B a łk an y . 
T ak , pod  tym  /ty zg lęd em  B ałkany  
są go rsze  n iż  W łochy I w ła śn ie  
n a jw ię k sz ą  re w e la c ją  jes t to, że 
n a s i g e n e ra ło w ie  z.amiorz.ali z 
W łoch p r» crzuc ić  'się na B ałkany . 
Z aczynam  w ierzyć , że g e n e ra k r  
w ie  są  to lu d z ie  o rg an iczn ie  nie-. 
'd o ln i ko rzy stać  z lekcji ja k ie  im 
d a je  h is to ria .

N iech  p a n  n ie  o sk a rża  g e n e ra ­
łów , —  o d rż e k ł m a jo r  z  w ła śc i­
w y m  aebl« u śm ieszk iem . P rz e d e -

w szysitk im  p ro szę  p a m ię ta ć  że I 
p a n  n ied łu g o  z o s tan ie  g e n e ra łe m , 
a po  d ru g ie , z w ró ćm y  u w ag ę , że 
n ie  m a ją  oni sw o b o d y  w y b o ru  
d z ia ła ń  w o jen rty ch  '  Dziś k ażda  
o fe n sy w a  je s t  w y d a rz e n ie m  n ie -  
ty lk o  n a tu ry  w o jsk o w ej, a le  i po 
lityc7.nej D la tego  też  k ’« ru n e k  i 
cel o fen sy w y  w y b ieg a ją  po lity cy  
n ie  g e n e ra ło w ie  A ci n a jm n ie j 
sk ło n n i są  liczyć się  z  g eo grafią ...

G re k  śm ia ł śię, a n g ie lsk i p u ł ­
k o w n ik  k iw a ł g ło w ą  z ża lem  i 
portęnieniem  — tru d n o  b y ło  z ro ­
zu m ieć  kogo w łaściw i®  o sk a rża  
—  p o zb aw io n y ch  w ła sn e j w oli 
g en era łó w , p o lity k ó w  n ie  s z a n u ­
jąc y ch  g eo g rafii c zy 1 d y s k u tu ją -  
cycn  oficerow . A m e ry k an ie , k tó  
rzv  bez ż a d n e j'« ż fn a d y  u sad o w ili 
się  z nogam i n a  sto le, z n ie w z ru ­
szonym  sp o k o jem  tiĄ hili gin.

P o  k o lac ji A nglicy  ud a li 'się n a  
ta ra s ,  gdzielTfhcieli w y p ić  k aw ę, 
zaś ja  z F ran cu zo m  po sz liśm y  
spać. Po d ro d ze  o b iecy w ał mi 
w p ra w d z ie  o pow iedzieć  ja k ą ś  cie 
k a w ą  h is to ry jk ę , a le  w id o czn ie  w 
m ięd zy czasie  zajio m n ia ł, bo og ra  
n iczy i się  do w y m o w n eg o  choć la  
Ironicznego o św iad czen ia  „w szy st 
łso to b zd u ra  fun1a M aków  n ie  
w a ń td r

O b ie tn icę  o p o w ied zen ia  m i cze 
gos p rz y p o m n ia ł so b ie  p u łk o w n ik  
dopiero w  Beira. 700 k m  n& po­

łu d n ie  od  M o zam b ik u  „W ik ing" 
znów  w y ląd o w ał.

C zas o c ze k iw an ia  n a  od jazd , 
s k ra c a liś n ty  so b ie  s p a c e ru ją c  po 
w y b rz eż u  ro z m a w ia ją c  z cicha. 
P u łk o w n ik  c h c ia ł m i w y ja śn ić , 
d laczeg o  n ie  p o w in ien e m  p rz y ­
w ią zy w a ć  z b y t w ie lk ieg o  z n acze ­
n ia  do su k c e su  o d n ies io n eg o  
p rz ez  a liad tów  n a  p ó łw y sp ie  P a n  
ta le rii. N a w e t z ap o w ie d z ia n y  des 
sa rd  w e W łoszech  n ie  z ap o w ia d a ł 
w e d łu g  n ieg o  żad n eg o  p o w ażn eg o  
zw ro tu . A lian c i u g rz ęz n ą  tam  i 
a k c ja  ich  n ie  b ę d z ie  m ia ła  w p ły  
w u  n a  b ieg  w o jn y . A n g lo  - a m e ­
ry k a ń sk ie  z m o to ry zo w an e  od ­
d z ia ły  m ogą o p e ro w ać  ze  w zg lęd u  
na sv 'ó j sp rz ę t tec h n icz n y  . ed y - 

'n ie  n a  szosach . D ró g  zaś je s t  w e  
W łoszech n ie z m ie rn ie  m ało  i o- 
b ro ria  ich  w o b ec  g ó rzy steg o  te re  
n u  jes t d la  w ro g a  b a rd zo  ła tw a .

— D laczego  w ięc a lia n c i p c h a ­
ją  się  w ła śn ie  lam ?

— W y d aje  m i się  — o d p o w ie ­
d z ia ł po chw ili p u łk o w n ik , że z a ­
leży im  n.ie ty le  n a  u d z ie len iu  po 
m ocy R o sjan o m , co n a  u n ie m o ­
ż liw ie n iu  im  d o ta rc ia  n a  B a łk a ­
ny...

W o k ro ise  nnijaiTniejfweigo n a ­
leżen ia  of, rasy w y a lia n c k ie j w
p o łu d n io w y ch . W łoszech s p o tk a ­
łem  się  w  O p iu o w n  z re d a k to ­
re m  w p ły w o w e j g aze ty . B y ł to

cz ło w iek  oty ły . P o ru sz a ł s ię  p o ­
w a li  i ró w n ie  p o w o ii m ów ił. A le 
w  to n ie  jak ie g o  u ż y w a ł w y c z u ­
w a ło  s ię  człow ieka , k tó ry  ł  n ie ­
jed n e g o  p ieca  c h le b  ja d ł, dużo 
w id z ia ł i jeszcze  w ięce j w ie. 
P o d czas  .p ie rw sze j w o jn y  św ia to ­
w e j by ł dow ó d cą  k a m p a n ii  w  
czasie  n ie s ła w n e j o ien sy w y  H a i-  
ga je s ie n ią  1917 r. w e  F la n d rii .  
Z ac h o w a ł on  szczegó lne  z a in te re ­
so w an ie  do sp ra w  m ili ta rn y c h  i 
b aczn ie  o b se rw o w ał p rzeb ieg  II 
w o jn y  św ia to w e j. Syn  jeg o  szef 
w o jskow ego- b iu ra  in fo rm a c y jn e ­
go w ła śn ie  w ró c ił z E u ro p y  i 
d la te g o  re d a k lo r  p re te n d o w a ł do 
io li p ie rw szo rz ę d n eg o  zn aw cy  
s to su n k ó w  e u ro p e jsk ich . N a sz k i­
co w ał p rz e d e  m n ą  o p ty m is ty c z ­
n y  o b raz  ro z w o ju  w ypadkóiw  roz 
g ry w a ją c y c h  się  w e  W łoszech 
i n a z y w a ja c  a k c ję  w ło sk ą  o tw a r  
c iem  II f ro n tu  — m ów ił.

—  Za 3 — 4 m iesiące , n a jd a ­
lej do pól ro k u  w o jsk a  so ju sz n i­
cze d o trą  do p rze łęczy  B re n n e r -  
sk ie j, k tó ra  je s t  p ra w d z iw ą  p ię ­
tą  a ch ille so w ą  N irm ie c . H it le r  
rz u c i ta m  w szy s tk ie  sw o je  siły  
i d la te g o  będzie  m u s ia ł o d w ołać  
w szy s lk ie  n iem al d o b o ro w e  | y !  
w iz je  7. f ro n tu  w schodn i cg o. B ę­
d z iec ie  m ieli p e łn ą  m ożliw ość  
rozp o częc ia  o ien sy w y  z im o w e jj a 
w te d y _

R e d a k to r  n łe  zd o ła ł d o p o w ie ­
d z ieć  oo będ zie  „ w ted y " , g d y ż  
p rz e rw a ł  m u  n ie sp o d z ie w a n y  w y  
s t r z a ' a rm a tn i .  O d  d a w n a  C a p e - 
to w r  m a  zw y cza j w  p o łu d n ie  od 
daw ać m in u tą  m ilczen ia  h o łd  p a  
m ięc i p o leg ły ch  w  p ieuw szej woj 
n ie  św ia to w e j. W y strza ł a rm a tn i  
je s t  sy g n a łe m  p e  k tó ry m  z am ie ­
r a  ru c h  u lic z n y  n ie  s ły c h ać  ta- 
d n eg o  sz e le s tu , n ie * s ly c h a ł  ż ad ­
n eg o  sło w a . P i-zechodm e zat.rzy 
m u ją  się, o b n a ż a ją c  g łow y . C ałe, 
w ie lk ie  m ia s to  p o g rą ża  s ię  w  glą 
boikiej ciszy. W te j  c iszy  z ie jące j 
ro z p a lo n y m  sło ń c em  p o łu d n ia  ro z  
le g a ją  s ię  przeciągi®  ż a ło sn e  d źw ię  
k i ro g u . K ie d y  c ic h n ie  ich  echo, 
7. C a p e to w n  s ły c h ać  ju ż  ty lk o  
m a je s ta ty c z n e  u d e rz e n ia  d zw o ­
n ó w  o d m ie rz a ją c y c h  godzinę. 
P rz y  d w u n a s ty m  —  m ia sto  oży­
w a

P ró b o w a łe m  n a w ią z a ć  jego  z e r 
w a n ą  rozm ow ę, a le  r e d a k to r ,  k tó  

i ry  p o g rą ż y ł sie  w  z a d u m ie  p o d ­
czas m m ut,y m ilc ze n ia  s tra c i ł  w ą  
te k  teg o  ,co c h c ia ł m 1 p o w iedzieć . 
O g ra n icz y ł s ię  do  ogó ln ikow ego , 
a le  a u to ry ta ty w n e g o  z a p e w n ie ­
n ia, że w k ró tc e  d e s a n t  w e  W ło­
szech  o d czu je  f r o n t  w sch o d n i, że  
b lisk i je s t  k o n iec  w o jn y .

A le  r e d a k to r  z C a p e to w n  p o ­
m y lił się. D e sa n t w e  W łoszech 
a n i  na  jo tę  n ie  p rz y śp ie szy ł b ie ­
g u  d z ia ła ń  w o je n n y ch .

III
J a d ą c  do A ng lii n o ż n ą  je s ie ­

n ią  1943 r. z n a laz łem  s ię  w  G i- 
b ra lta rz ,e . N asz  s ta te k  g o to w y  do 
d ro g i m a n e w ro w a ł pow oli w  p o r­
cie. Z d n a  m nisik iego w y d o b y w ał 
s ię  n a  p o w ie rzc h n ię  m u ł, co czy­
n iło  w o d ę  p rz e le w a ją c ą  się  za 
b u r tą  g ęs tą  i cza~ną ja k  n a f ta . 
N a  p o k ład z ie  tło czy li • s ię  żo łn ie ­
rze  i o fice ro w ie . N a zach o d zie  w  
z a ła m a n ia c h  n a g ic h  szczy tów  gór 

■ H iszp an ii, n a  w p ro s t A lg ec irasu  
m ig o ta ło  p u rp u ro w o  zac h o d zą ce  

slońcre. B łę k itn y  c ień  sp o w ił p rży  
s ta ń  p e łn ą  łodzi 1 s ta tk ó w .

(Ciąg da lszy  M i-tąpi)

r
Frzegiąa prasy 
zagranicznej

O n  M B  Aft
Opritw liewtjjjokuore HonaT»Ta ► MM SHnfCł-

Jed en  z  najpoczytniejszych 
tygodników  am erykańskich
„N ew  W eek” rozesłał osta t­
nio do 45 głów nych dzienni- 
karzy , k tó r? 3r kom en tu ją  
p race  Zgrom adzenia G ene­
ra lnego , list z p rośbą o u- 
dziclen ie  odpowiedzi na k il­
ka py tań . dotyczących lo­
sów  ONZ. Odpow iedzi te, 
ogłoszone na  łam ach  tygo­
dnika. pozw ala ją  na  bardzo 
ciekaw e w nioski. Należy 
zaznaczyć, że olbrzym ia 
większość uczestn ików  a n ­
k ie ty  (90*''*) to A m erykanie. 
Odpow iedzi na  postaw ione 
p y tan ia  dowodzą, że ci sami 
ludzie, k tó rzy  z tak im  zapa­
łem  bron ią  po lityk i D epar­
tam en tu  S tanu , n ie  wierzb 
w to  co piszą. W śród tych 
k o respondentów  62ł/* n ie  w ie 
rzy, by  po lityka delegacji 
am erykańsk ie j skonsolidow a­
ła ONZ. a 40*/* przypuszcza# 
że po lityka ta n ie  odpow ia­
da n aw et żyw otnym  Łntere- 
song* S tanów  Zjednoczonych- 
Jed y n ie  9 koresponden tów  
spośród 45 odpow iedział0 
tw ierdząco na py tan ie : „Czy 
sądzi pan. że po lityka de le ­
gacji am erykańsk ie j w zm oc­
niła ONZ?” . R edakcja ..Ne*’ 
W eek” w skazuje, że n iek tó ­
rzy  spośród uczestniczących 
w ankiecie korespondentów  
p rzypisu ją  niepow odzenie de 
legacji am erykańsk ie j k ie ­
row nictw u se k re ta r ia tu  s ta ­
nu  przez M arsha lla . R easu­
m ując  dane ank iety , „NeW 
W eek” pisze z chw alebną 
szczerością:

„B adanie  odpowiedzi na 
postaw ione p y tan ia  w sk azu ­
je, źe większość ko responden  
tów  am erykańsk ich  na Z gr° 
m adzeniu ONZ n ie  p ra ­
wdopodobnie szczera, chw a- 
ląc w  sw ych codziennych 
k o respondencjach  stanowisk*11 
A m ery k i” .

K onkluzja  ta  — zaznacza 
„P raw d a"  Jest b ezapelacy j­
nym  w yrokiem  w  spraw ie  
rzekom ej w olności p -a sy  
S tanach  Z jednoczonych, w 
p rasie  k ap ita listy czn e j ucho­
dzi za r / e e i  zupełni' n a tu ­
ra ln ą  w ierzyć w  jedno , * 
m ówić coś przeciw nego, "  
gdy n ie  jes t to przeznaczone

dla p rrsy ... ,

V    I___________ '
Zfr<?nf» wGrfec i

P A l D Z i E R K I K

miesiąc
porażek

WOJSK RZĄDitWYCB
RZYM,

R ozgłośnia radiow a  
kiej arm ii dem okratycznej ć0 v 
sum ow ując operacje w o je n n e 
m iesiąc październik br. tk>̂  ^  
ś la  niepow odzenie o fe » s 7 
greckiej arm ii rządow ej n? Eh 
cinku R nm elia, Te.ssalii, P^j® . 
n u , K aiinakgnlar i w  innych r 
jonach. f
Za m ie s ią c  p a źd z iern ik  BrC r 
o d d z ia ły  u c m o k r a iy cz n e  w y 1* j
liły  c a iy  szereg miejscowo?®'//
ro zg ro m iły  503 b ata lio n

W  ciągu tego m iesiąca
g re c k ic h  w o jsk  rz ą d o w y c h  "  j, 
n o s i ły :  95P z a b i ly c h  750 r a n ” ? f
■ znac7.iją  lic z b a  z a g in io n y c i  
w ieśc i. G reck ie  o d d z ia ły  r' fg> 
k ć a ty c z n e  zn isz.czy ly  70 Ą ? 
w ek  | w y s a d z iły  w 
15 m o s tó w  k o le jo w y c h . B 1̂ ' ./i- 
c ze śn ie  g re c k ie  o d d z ia ły  
k r a ty c z n e  z d o b y ły  w ie lk ą  1 
k a ra b in ó w , 50 a u to m a f ó '-1 
r a b in ó w  m a s z y n o tv y c h , 200 
n a b o jó w  o ra z  z n a c z n e  ih i?rl 
nogo s p r z ę tu  w o je n n eg o

Trurcian nirieeu.je
Niemcom > fROłCIAROWżD* 

K FBfiHEJi .,
P re z y d e n t  T r u m a n  ośv a 

w d m u  w c z o ra js z y m  na 
r e n c ji  p ra s o w e l.  iż n ie z fl ^n]r' 
od p o m o cy  642 m iL onóY  
ró w  d la  W io c h  i F r a n c i1 ^  
U SA  ro z p a t r u je  [iro b le ih  a 
le n ia  p o m o c y  350 m ilio ió '" ‘ vr  
ró w  d la  t. z w. k r a jó w  okUP^rfii 
n y c b  t, zn . d la  N iem iec , »•
K orei i J a p o n ii .

O św ia d c z e n ie  p rez ju lew *1 1 , 
m e n a  w y w o ta fo  pow B źnc 
p o k o je n ie  w  o p in ii  P* 1 
ś w ia ta  d e m o k ra ty c z n e g t  ^ 
f r a n c u s k a  w y r a ż a  rozcz.a’ 
z. leg o  p o w o d u , że Nic-mcy .„jl 
s ta ć  m a ją  z tego  sa m e g o  _ po 
co F ran c ja -. .P rn sa  
k rn ś ln  źe [in le n lu c i z "  11 „j-i*!
z a m ia s t  p o m ó c  zniSJłt'* j,ef 
p rz e z  N ie m c ó w  k r a jo m  ' r’L j '1 
alcim, przyznają pom oc g°s?

- i-o
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PiSALIZY RADZIECKICH

W d n iu  3 lis irtpada  w ieczo rem  od b y ł sit,- w  h o lu  M u zeu m  N a ­
ro d o w eg o  w W arszaw ie  w iec/ru r au to rska  b a w iąc y ch  w  P o lsce  p is a ­
rzy rad z ieck ich - IL J I  E R E N B U R G A , A L E K S A N D R A  T W A R D O W ­
S K IE G O , P A W Ł A  T Y C Z Y N Y  ‘i  P IO T R A  RROW K1, P ię k n y  h o l 
pr?,\ o rano  dyv  linam i \ k a n d e la b ra m . z p a lą cy m i się  świiocamd. Na 
pefckum u s ta w io n o  a n ty c z n y  sió ł. Z jed n e j s tro n y  saki zwic-szaiły 
s ię  fLegi n a ro d o w e  p o lsk ie  z d ru g ie j zaś rad z iec k ie . S a lę  w y p e łn ił!  
p rz e d s ta w ic ie le  a r ty s ty o z ty c h  i in te le k tu a ln y c h  sto licy . B y li 
obecn i m in is tro w ie  R A B A N O W S K I t Ś W IĄ T K O W S K I p o d se k re ­
tarz s ta n u  B ER M A N  w ic em in is te r ' K R U C Z K O W S K I. A m b a sa d ę  
ra d z iec k ą  rc n re z ro to w a li  ra d c a  JA K O W Ł E W  i a ta c h e  w o jsk o w y  
gen . M A SI OM H o n o ry  do m u  czy n ili m in is te r  k u l tu ry  i sz tu k i D y - 
B O W SK I d y re k to r  M u zeu m  N a ro d o w eg o  <Jr S T A N IS Ł A W  I .O - 
REA oraz cz ło n k o w ie  zaizą-dy T ow arzystw a P rzj Jaźni -Polsko - 
R adzieck iej z m in is tre m  Ś w ią tk o w sk im  na  czele.

Po p rzy b y ciu  gości ragz.ieć; 
kt-ch p o w ita ł  ich w- im ie n iu  ze 
b ra n y ch  n acze ln y  re d a k to r  P a ń  
s+wowego In s ty tu tu  W y d aw n i­
czego znany l i te r a t  W A TT. Ja* 
k' p ie  w szy  z ab ra t glos A L E K ; 
S A ^ D E R  T W A R D O W SK I w 
m ie n iu  w łasn y m  i sw ych  k o le  
aów .

S + " 'te rd z 'ł  on że z p o d ró ży  
PO Po lsce  w zn o szą  ba rd zo  w ie ; 
le  P isa rz e  ra d z 'e c c ' n a w ią z a li  
s to su n k i izczere.) p rzy jaźn i z 
pi ted s ta w ic ip lam i p o lsk ie j tn te  
! " rn c ji  i z a rty s ta m i p o lsk im i. 
M ie li m ożność zaooznać s ie  z 
z ab y tk am i p rzeszłości i z osiąg 
n te n a m i  N ow el P o lsk i. T w a r ­
dow sk i z w ie d z a ją c  W aw el r-wró 
ot? uw ag ę  na  xo. j a k w ie le  
śro d k ó w  p o św iecą  E z a d  P o lsk i 
aa u trz y m a n ie  i o d n o w ie n ie  
tego  w sp an ia łeg o  m uzeum . P i; 
aarze  rad z ieccy  L-nieli tak że  
m -m in ś"  o d d a n ia  h o łd u  p ro ; 
eh om  M ick ie w icz a  i  S lu w a p  
k iego, z ic h w y c a ii sie  k o p a ln ią  
soli w  W ieliczce. Jędrnym  z n a j 
g łęb szy ch  przeżyć  b y ło  zw ie; 
i lżenie  io m k u  g ó ra lsk ieg o  w  
P o ro n in ie  w  k tó ry m  n ieg d y ś 
m ieszk a ł W łodzim ierz  L en in . W 
dom k-i tym  Rząd P o lsk i o b ecn ie  
o rg a n iz u je  m uzeum , T w ajrdow -u 
«ki w y raża  na jg łęb sze  u zn an ie  
za *akt w łaśn ie  Btjsumok do  
w ie lk ieg o  tw ó rcy  ipaiostwa ra« 
dzteck iego . Z p ie ty zm em  prze; 
c h o w ew an e  *a . d ó m k u  pa ; 
rtlią tk t po  L e n i r :e: leim/t a n a f; 
ow? szafka i in n e . D alej 

Twwrdwwzki m ów i?  o  tym , jak  
W ielk’e w ra ż e n ie  w y w a rły  n a  
n im  i na  jeg o  k o leg ach  liczne  
ób=»w , czc; ok azy w an e  p racz  
lu dność  p o lsk ą  d la  p ro ch ó w  zoł 
•tóerzy A rm ii Czei w onej, po le; 
g iyoh za w o ln o ść  Polski,

P rzr-chodząc do  sp ra w  l ite ra c  
k ic h  T w a rd o w sk i s tw ie rd z ił, że 
m ało  s ię  jeszcze w z a je m n ie  

czy tam y . G oście  u św ia d o m ili  
s o t ie  b ra k i w  te j d z ied z in ie  i 

ipn p o w ro c ie  do ojczyzn-" p u sta  
r a ją  s ie  je  n a p raw ić . Tm a rdow  
•k , zakończył *wP p ię k n e  p rz e ; 
m ó w ie tre  a y as tru fą  do  sztiuki, 
* W s ntedy nie kłam ie i która 
M U n a  t lużyć * .w zen lu  id e i po, 
ko,ru j id e i braterstw a narodów  
N a s tę p n ie  z n ak o m ity  p o e ta  ra ;  
d raeck i odczy tał ro zd zia ł ze  sw e  
go p o em atu , o snu tego  na tle  b. 
w o jn y : W  A S IL I T IO R K IN .

Z  kolei z a b ra ł  głos p o t  la h is  
ło ru sk i B R O W K O . P rz e m a w ia ; 
jąc  w  sw y m  ro d z in n y m  języku  
p rz y p o m n ia ł, że  l i te r a tu ra  b ia ; 
ło ru sk a  je s t  jeszcze m ło d a , lecz 
o d  cza ru  w p ro w ad z en ia  w ład zy  
ra d z iec k ie j m oże  Sie ju ż  po- 

szczycić dużym i o s iąg n ięc iam i 
i w zm o żen iem  sił tw ó rc zy c h  pi 
sa ray  b ia ło ru sk ic h . W W ielicz  
ci B row ko  m ia ł m ożność  ogla= 
d ać  rzpźby  w y k o n a n e  w  soli 
p rz>*z. p ro s ty ch  ro b o tn ik ó w , No 
azą o n e  je d n a k  p ię tn o  prarw dzi

ooj sz to k i f św ia d c zą  o w id ;  
kiołi zdo lnościach  a rty s ty czn y ch  
n a ro d u  polsk iego .

B iv w k 0 ró w n ic 4 sie  sk a rży ł 
n a  zb y t m atą  i lo ś t  p rzek ład ó w  
z l i te r a tu r y  po lsk iej n a  b ia ło ; 
r u s k g _ i w y ra z ił  p rz e k o n a ń  ie, 
■ze w izy ta  p i sarzy ra d z iec k ich  
w  P o lsce  z m ien i ten  s ta n  rse ;  
czy N a zakończen ie  odczy tał 
swói w ie rsz  w języku  b ia ło ru ­
sk im : „B R A T  I S IO S T R Y " o* 
p isu ją c y  p o w ró t ż o łn ie rza  z 
w o jny .

N ie zm ie rn ie  serdeczni-0 pize« 
m a w a ł  p rz ed sta w ic ie l litera/tu*

' u k ra iń sk ie j św ie tn y  p o e ta  
TY C ZY N A . Z p o d ró ży  po P o l­
sce w y sn u ł o n  d w a  w n io sk i.

J e d e n  to konieczność dokona 
n ia  w ie lu  p rzek ładów  z polskie  
gro ha  u k ra iń sk i.
D ru g i to  w spólne p i zoekysku  
w u -n i- się  w ro g ie j i la łsz y w e j 
h isto i io zo tii, g łoszonej przuz 

pseudouc*onych  n ie m ie c k ic h .
Z ak re ś lo n a  począ tkow o w  

sk icunni ej szych ram ach  p o droż  
cz te rech  p isa rzy  ra d z ie c k ic h  

o tw a rła  w  re z u lta c ie  sze ro k ie  
p e rsp e k ty w y  z b liż en ia  n ie  ty l;  
ko w  d z ied z in ie  l i te ra tu ry ,  a le  
1 te a tru , n au k i, przede w szyst; 

im  sla w is ty k i. J a k o  p rz y k ła d  
sw ej tw órczości, T y czyna  od; 
czy tał w ie rsz  o wl*śnń<e.

O s ta tn i z ab ra ł głos w itan y  
b u rz a  o k lasków  IL IA  E R E N ; 
J t l ll tG  1‘rzeczy t„ ł ro z d z ia ł  ze 
sw ej p o w ieśc i, B U R Z A ”.;, a n a ­
s tę p n ie  d w “ p ize p ięk n e  w ie - ;  
v .e  liry c zn e  n a p isan e  9 m a ja  
45 rcJou.

P o  ty m  p ra sn e rw ia ł do  L rae i 
P o la k ó w  O św iad czy ł, że zaiw» 
sze zach w y caj s ie  P o L k ą  a le  
p rzed  w o jn a  k ra j  naóz n ie  ty l; 
ko zachw ycał go U« t g n iew ał. 
C ie rp ie n ia  w o jen n e  p rz e m ie n i­
ły  P o lsk ę  i s ra ła  e tę  ona  p rzez  
n ie  p ięk n ie jsza .

7, g łębok im  u czu c iem  m ó w ił 
w ie lk i p isa rz  o W R O C Ł A W IU , 
'k tó ry  m ia ł sposobność  o d w ie ; 
dzić. O b se rw o w a ł w ty m  m ie ;  
ście n ie s ły c h an y  w p ro s t e n ­
tu z ja zm  p rz y  jeg o  oclbud rwie. 
N ie  in te r e s u ją  m erie w  tej
c h w ili w asze praw  a h is to ry cz n e  
i in n e  a o  teg o  m ia s ta . D la
m n ie  n a jw aż n ie jsz y m  je s t  p ro  
w o D atehn ioneJ tw órczośc i, k tó ; 
r e  w e W ro c ław iu  re a liz u je  i 
ro b o tn ik  w fab ry ce  w ag o n ó w  
i ch lap , k tó re m u  n ie  ła tw o  by 
ło p rz y jść  _!» B ugu . N ie  sp o t­
k a łem  w  A m eryci m ia s ta  w  
k tó ry m  by  m ieszk ało  ty lu  k u ltu  
ro ln y ch  luifci.

W sp o m n iaw szy  o w ie lk ie j  
po lsk ie j fioez.it, o  o lb rzy m im
w k ład zie  P o lsk i w  d z ie d z in ie
św ia to w e j l i te ra tu ry .  Eren« 
b  irg  zakończył w y ra że n iem  
w ia ry , że p rz y ja ź ń  _ n a ro ao w  
po jsk jeg o  i ra d z iec k ieg o  będ zie  
n a d a l się  p o g łęb ia ła .

JERZY' K U R Y L U K

r WŁODZIMIERZ SOKORSKI D

E A L E H D A M  R O B O T N I C Z Y
n e t  t o k  1 9 4 1

„KMEMDARZ RUBOTHICK**
■awierat 

KJkfcimDARIUM wrai i «  
Lóflbu*oja»dl •  rocgułcaęk lai- 

•toryczuyołk

tflłim S fr l I ł łT T H t *
•  Bółsc. współec. .u:#, 

i  dirieKwr poiskiegn 1 arię- 
da; naowdowogo nwhM 

m c a e s A

1 ■ Bobótnicajw i »  w n* 
aiółt, 

o n m z L :  k  są
pótewodawsi-wie pracy,

witdamolc1 b historii, Htera; 
tuv)| 1 odkry* natńeowyik 

I i * .

p f c o i o  PO 0  a t r o n  c k u i t a  •?. B o g d t e  t l »

g |  N ł  \ i JJL±
„ K a L W U A R I  R 0 B 0 1 * N IC Z T “  j e s t  p o p u ls f f in  ^ , j i * > c “ ó d ią  «pó- 
łąc zn o  - p o lity c zm i. Z a w ie rą  m a ta - W  n ie z b ę d n y  d la  I ta id e g o  
m  s p o k  :zn e g o , d la  k a ż d e g o  r c b o tn lb a ,  u rz ę d n ik a , n a u c z y c ie la  I a tn -  
d u ita  d la  k a ż d e g o  k t e  ( b w  p o z n a j  z a s a d y  u s t ro jo w e  1 a » g a d iu e n ja  

Feisai Wapńłeaemjjj 1 jjo ls^g p  ruchu rcbotnlczegę.

„ « 2 H B B 2 B Z  ■ Ó l f T l I C Z r 9
MOŻNA NABYĆ Vy B1ŻDEI HNI, LUB W CENTRALI
SioL D Ł WYDAWN- „KSIĄŻKA!!. W UJbŁiWA. SMOLNA i i .

R a d y  . o k ł a d o w e  w o b e c  n o w y c h  z a d a ń

W S P d Ł Z i i W O D K S C T W C

K L A S Y  m i 9 Q T H I C Z E J
W ybory do R ad Zakładoiyych, k tó re obecnie rozpoczę­

ły się w przem yśle górniczym, posiadają dla św iata pracy 
i dla naszego Państw * znaczenie bardzo poważne nie tylko 
z e  względu na udział w nich m ilionowych m as robotni­
czych, nie tylko ze względu na dem okratyczny charak ter 
ordynac-j- wyborczej dopuszczającej na jednej liście związ­
kowej różne grupy ideologiczne, lecz przede w szystkim  z 
uwagi n a  nowe, poważne zadania, k tóre stanęły dziś przed 
R adam i Zakładowym i.
W w y n ik u  in ic ja ty w y , szlac-het 

nej in ic ja tv w y  n a jb a rd z ie j  o d d a ­
n y ch  i n a jb a rd z ie j  o f ia rn y c h  sy ­
nów  k la sy  ro b o tn ic ze j, m asy  p r a ­
cu jące  Inozą dziś u p o rczy w ą , zw y 
cięską  b itw ę  o re a liz a c ję  p l a r u  
g o sp o d a iczeg o , to czą  ją  w  p ie r ­
w szy m  rzęd z ie  n a  d ro d z e  w z ro s tu  
w y d a jn o śc i p ra c y  i n a  dtrodze 
m s p ó łz aw o d n ic tw a  p ra cy .

W sp ó łzaw o d n ic iw o  p r a c "  to  
dz ieck o  naszeg o  u s tro ju , u s t ro ju  
d e m o k ra c ji  lu d o w e j, u s t ro ju  
w  którym  ptaca  przestała  być  
źródłem  w yzysk u , a s ta l*  s ię  źró­
dłem  dobrobytu m ac pracują­
cych

W sp ó łzaw o d n ic tw o  to  d z ieck o  
u s tro ju , w  k tó ry m  p a ń s tw o  s t a ­
ło s ię  p a ń s tw e m  lu d u  p ra c u ją c e ­
go, a  w ięc  p a ń s tw e m  n a ro d u  j a ­
k o  całości, w  k tó ry m  p rz em y sł 
zo sta ł unarodow iom y, a  w ięc  s ia ł  
s ię  sp o łeczn ą  w ła sn o śc ią  ty c h  lu ­
dzi, k tó rz y  go z b u d o w a li  i k tó rz y  
jeg o  g m ac h  d z is ia j w zn o szą . U - 
s tro ju . k ló ry  w yzw olił n a ró d  p o l­
sk i z  o k o w ó w  im p e r ia liz m u  i o b ­
cego k a p 'ta lu ,  w yzw ól ił go z  bez­
robocia  i n iep e w n o śc i ju t r a ,  w y ­
zw olił go ze  z m o ry  k ry z y su  i  k a ­
ta s tro f  go sp o d arczy ch .

W sp ó łzaw o d n ic tw o  p racy , to  
w aiłca  o w y d a jn o ść  p ra c y , to  
w a lk a  o w y k o n a n ie  p lan ó w  p a ń ­
s tw o w y ch  w  w atim ka<  n  nairau- 
oonei nam  b itw y  goMoodarcaeg z

i  rn p eri a 1 i zm  em  a m e r  y k a  ń : k  im .
p ro w a d zo n e j w  im ię  p o k o ju , w  
m  ie  n a szeg o  p ra w a  d o  n ie p o d le ­
głego, su w e re n n e g o  b y tu .

W sp ó łzaw o d n ic tw o  je s t  w iec  w  
t> c h  w a ru n k a c h  p rz e ja w e m  g łę ­
b ok iego  p a tr io ty z m u  k la s y  ro b o t­
n iczej, je j  w ła sn e j n ieza leżn e j 
in ic ja ty w y . L ecz  ró w n o cześn ie
w sp ó łzaw o d n ic tw o  ze swmjej is to  
ty  i ze  sw o jeg o  c h a ra k te ru  je s t 
a k c ją  p o leg a jąc ą  n a  p lan o w e j, 
lepsze j o rg a n iz ac ji p ra c y  z a ró w ­
no -własnej ja k  i  p ra c y  k o le k ty ­
w u. W sp ó łzaw o d n ic tw o  to  ro z p ra  
eo w an ie  z a d a ń  pos7c-7jególnvch 
czło n ó w  k o lek ty w u , to  szczegó ło ­
w o  p rz e m y ś la n a  u m o w a  m ied zy  
ro b o tn ik a m i, to. w a lk a  o d y sc y ­
p lin ę  w  p ra cy , o  lep szą  o c h ro n ę  
p ra ic j, o  l ik w id a c ję  p o sto jó w , o 
lik w id a c ję  opóźn ień  w  d o s ta rc z a ­
n iu  n iez b ęd n y c h  su ro w có w .

W spółzaw odnictw o to w reszcie  
kontrola i sp raw ozdaw czość, to w  
następnym  etap ie w a lk a  całeg o  
kolek tyw u  fabryk i o  Plan. to  
punkt w y jśc ia  d la  rzuconego  
przez m in istra  M inca n a  zjeździe  
szczecińsk im  hasła  rew olu cji 
tech nicznej.

Współzawodnictwo prac" już
i«a o b ecn y m  e ta p ie  w y m ag a  w ięc  
konitro li te c h n ic z n e j a p a r a tu  

p rzem y sło w eg o  i orgaiuizac-ja o d ­
dolnej ze  stro m - z-w iazków  z a w o -

Z  D N I A
ZGŁOSZFNIA REW INDYKACYJ­

NE W Y W IEZIO N EG O  PRZEZ 
N IEM C Ó W  M IEN IA

Miniisloimtwo A dm inistrac ji P u ­
blicznej zarządziło  podległym  u- 
rzędom  o raz  zw iązkom  sam o rzą ­
dow ym  dokonan ie  w  n a jk ró tszy m  
czasie -zgłoszeń rew in d y k acy jn y ch  
m ieinó pa.i6*wowego o raz  insąy tu- 
cy j j p rzed sięb io rs tw  sam orządu  
te ry to ria lnego , w yw iez.onego prze* 
o k u p an ta , a z n a jd u jąc eg o  s ię  o b e ­
cn ie  na te re n ie  p a ń s tw  b, sa to li 
tó-w o»i.

12 M II IAK DÓW  ZŁ. W PŁYNIE 
DO FUNDUSZU ZIEMI Z TYTU­
ŁU DŁUGÓW  PRZEDW OJENN EJ 

PA RCELACJI
R ada M in istrów  uciuw.alila dó- 

k io t o Ubu w iązjtu  sp ła ty  n a  rzecz 
Funduszu Zb.-mi p ized w i.jeu n y cli 
d ługów  w obec by łego  Funduszu  
O bro tow ego  R eform y R olnej, W  
ten  spOoób z ró w n an e  zo s tan ą  ce ­
n y  z iem i i  p rz e d w o je n n e j pance- 
rac ji z  cen ą  ziemi dz isie jszej p a r ­
celacji.

R olnicy, o b jęc i tym  obuw iąz- 
kiem , m ają zap łac ić  za  każd e  400 
zł, p rzed w o jen n y ch  d ługów  — 7 q 
ży ta , k tó re  w p ły w a ją  do F u n d u ­
szu  Z iem i. N a leż y  podikrośtić, że 
nie jest to  żadnym  now ym  obcią- 
żem im  ro ln ic tw a n a  rzecz całości 
gospodark i naro d o w ej, w p ła ty  b o ­
w iem  d o k o n an e  n a  rzecz  F u n d u ­
szu Zi< mi w ra c a ją  n a  w ieś w  for- 
m ' t in w esty c ji i pożyczek .

W ed łu g  p row izorycznych  ob li­
czeń. do Funduszu Ziemi m a wjpśy 
n ąć  * tego  ź ró d ła  ' 12 m iliardów  
zło+yóh.

IŁŻA C żO I ‘ P A M IE ^ DR. A N K I
■W zw iązku  z 3 ro czn icą  śm ie r 

ei H e len y  W olff — ..dr, A n k i” , 
sze fa  sa n ita rn e g o  o b w o d u  k ie le c ­
ko » radom sk iego , spo łeczeństw o 
Iłtży (w oj. k ie leck ie) u fu n d o w a ło  
ta b licę  p am ią tk o w ą , lemura zoste; 
ła u ro c zy śc ie  o d sło n ię ta  w  d n iu  
2 lis to p ad a . R ó w n ież  d la  u raczę ; 
n ia pam ięc i d r. A nk i m ie jsco w a  
BTipitajl p irzęm ianoiw eny zo stan ie  
n« szp ita l Jej im ien ia .f

CZTERY' STATKI DFSANTOW E 
DLA P O rS K I

W  dinńi 24 p aźd z ie rn ik a  b r , w y ­
ruszy ł z Pool, z A nglii, ho-lowinfe. 
„Em pire S h e ila” , h o lu ją c  do G dań 
s c a  zak u p io n e  z deanobiłu dn isry  - 
k a rW dego  1 paz&znaazone d la  Mfc- 
ak  ierstr«-a K am unikaajl, Dej) s jó g

W odnych  — ił* »  staHci d e sa n to ­
w e, o pom m ności 2,440 tom każdy ,

W  tym  sam ym  dniu w yszed ł z  
Pool h o low nik  „Lifflem an", holu 
jąc do Szczecina tamże dw a s ta tk i 
desan tow e, zak u p io n e  * dem obilu  
am erV kańsk 'ego, «  p rzw /naczone 
do uży tk u  d la  żeg lug i na  W iśle 
i O drze, •

U N IFIK A C JA  U STA W O D A W ­
ST W A  O OPIECE SPOŁECZNEJ
R ad a  P aństw a n a  posiedzeniu  w 

'Innu 22 p aźd z ie rn ik a  zatw ierdziła  
d e k re t w 6iprawir u n ifikacji u s ta ­
w o d aw stw a  o opiece sp o łeczn ej.

D ek re t ten  u k aza ł się  już w  
„D zianniku U staw " (N,r. 65 z dn. 
2fi, 10, 1947 r.). Z naczen ie  d e k re tu  
p o leg a  na tym , że  uchy la  on do­
tychczasow e przepisy  b, p ań stw  
zaboiczyuh  1 w prow adza jednolite  
dla cale go P ań stw a  p raw o  po lsk ie  
o o-pieca sp o łecznej.

M in ister p ra c y  1 o p iek i sp o łecz ­
n e j K. R usinek  w y a a ł już  o d p o ­
w iedn ie  zarządzen ia  o w p ro w ad zę  
niu w  żyoie now ego  d ek re tu .

O
N O W E  TRANSPORTY REPA­
TR IA N TÓ W  ZE 2 W , RADZIE­

CKIEGO PRZEBYW AJĄ 
DO BIAŁEJ PODLASKIEJ

Y.godmie z z aw a rtą  o sta tn io  go- 
rn ę d zy  R ządem  Polskim  a  ZSRR 
um ow ą o re p a tr ia c ji  obyw ateli 
po lsk ich , k tó rzy  w  czasie d z ia łań  
w o jen n y ch  znaleźli się  n a  te ry to ­
rium  radzieck im , n a p ły w a ją  obe­
cnie bez p rzerw y  now e tran sp o rty  
na p u n k t re p a tr ia c y jn y  PUR w  
B iałej P odlask iej.

W  dn iu  2 łvm. p rzy b y ł do B iałej 
P o d lask iej tran sp o rt 1.0-31 osoba, 
w  czym 100 k o b ie t 1 7-ro dzieci.

W  dniu 3 bm. p rzyby ł now y 
tran sp o rt, p rzyw ożąc  393 o fice ­
rów, in te rn o w a n y ch  w  czasie dzia 
łań  w oieonvoh n a  te re n ie  ZSRR

•
W  BIAŁOW IEŻY, TATRACH 

I PIFN IN A C H  PO W STA N Ą  
PARKI N A R O D O W E

Kom isja Praw>nii»a M-in. Stpra- 
-wiediMn ości p rz y  udzia te  p rz e d s ta ­
w icie li M in isterstw a L eśn ictw a roz. 
p a try w ała  zgłoszony przez  M ini­
s te rstw o  O św :a ty  p ro je k t rozpo­
rządzen ia  R ady M inistrów  u tw o­
rzen ia  B iałow ieskiego P ark u  N a- 
Kntov ego. P ark  ten  łącznie1 z dw o 
ma reze rw a ła m i d-k żubrów  i ta r ­
panów  Oto* osadą  Z w ierzyniec  
m iŁłby otifejmować pow ierzchnię  
ok, a 700 ha , W  p rzygo tow an iu  
je s t  p rdobny p ro je k t rozponządze- 

o utwprzaiuu parków n anodo- 
wycSi v t T a tra c h  i Pi« o fn a d i  J

do w y ch , a na szczeb lu  fa o ry k i  ze  
s t ro n y  R a d  Z ak ład o w y ch .

N a  R a d y  Z ah iad o w e  sp a d ł w ięc  
o lb ray m i c ię ż a r  v. z ięc ia  n a  sw o je  
b a rk i  p ian o w e j o rg a n iz ac ji, p na -  
n c w e j k o n fro li i sy s te m a ty c z n e j 
sp ra w o z d aw cz o śc i potc;ż.ne.i, źy- 
w fo tow ej al.cjli w spói/m w octni- 
c tw a  p ra cy .

T u są  te  n o w e  w ie lk ie  z a d a n ia  
poci n a s io n  k tó ry c h  o d b y w a  s ię  
dz iś a k c ja  w.v bot cza  d-o R aa  Z a ­
k ład o w y ch , k tó ra  z je d n o c z y li  n a  
l is ta c h  zw iązk o w y ch  . ro b e ln  ików  
pupc-i-pwców, pcąjesow ców , b< z -  
j»art,yjnych o ra z  zw iązk o w có w  
S lricu r u lw a  P ra c y  i S tro n n ic tw a  
Den-.ok ra ty  cznego.

P o d  ty m  k ą te m  w id z en ia  p rz e -  
cho>zą te ż  z e b ra n ia  spraw ozdany  
cze u s tę p u ją c y c h  R ad  Z a k la d o -  
w ych , n a  k tó ry c h  ro b o in io y  p o d ­
d a ją  ra d c ó w  g ru n to w n e j, n ie ra z  
bez-w zględnej, a le  p ra w d z iw ie  io -  
b o tn ic z e j k iy ty c e  i p o d  ty m  t e ż  
k ą te m  u k ła d a ją  l is ty  k a n d y d a ­
tó w  w y s u w a ją c  do  n o w y c h  R ad  
d z ia łac zy  w ypróbc-w anycb . s t a ­
ry c h  d z ia łac zy  zw iązk o w y ch  i n a j  
lep szy  i h  p rz o d o w n ik ó w  p ra cy .

To je s t  ta  sp o k o jn a , rzeczow a, 
p e m a  go d n o śc i posdaw a k la sy  
ro b o tn ic ze j, k tó rą  o b se rw u je m y  
p rz y  o b e cn y c h  w y b o ra c h  d o  R ad  
Z ak ład o w y ch , b ę d ący ch  p e łn ą  i 
św ia d o m ą  re a liz a c ją  jed n o śc i r u ­
c h u  zaw o d o w eg o  w  o p a rc iu  o  jed  
m ałpy  f r o n t  p a r t i i  ro b o tn ic zy c h  i 
ro b o tn ik ó w  b e z p a rty jn y c h .

N ie  e lim in a c ja  p a r ty jn a ,  a p o ­
l i ty k a  u z g a d n ia n ia  l i s t  w y b o r­
czych  je s t  dziś p o lity k ą  a k c e p to ­
w a n ą , decyz.ją o b u  C e n tra ln y c h  
K o m ite tó w  p a r ty  j ro b o tn ic z y c h  
o ra z  m aso w y m  u d z ia łem  w w y ­
b o ra c h  c a ły ch  załóg  fab ry czn y ch , 
k tó re  i r  tych  w a ru n k a c h  w y b ie ­
r a ją  n ie  ty le  pod kątem  w idzenia  
Przynależności partyjnej poszczę  
go In; ch  rad có w , ile  pod kątem  
ich uspołeczn ien ia , ich roli pro­
du kcyjnej na fabryce, ich uczci­
w ości osob istej, oraz, ich oddania  
s ię  idei dem okracji ludow ej, idei 
Jedności ruchu  zaw odow ego.

N ie  zn ac zy  to  oczyw iście, żeby 
z o b o w iązk ó w  R ady  Z ak ład o w e j 
z o s ta ły  z d ję te  co d zien n e , u p o r ­
czyw e z a d a n ia  o b re n y  in te resó w ' 
św ia ta  p i a cy  zg o d n ie  z  d e k re to ­
w y m i p i-zy w ilc jsm i R a d  Z a k ła ­
d o w ych . W ręcz  p rz ec iw n ie . Z w ięk  
szo n e  no iv e  ziadsnia ra d c ó w  z a ­
k ła d o w y c h  w  z a k re s ie  b itw y  o 
p la n  go sp o d arczy , o zw ięk szo n ą  
w y d a jn o ść  p ra c y  i p la n o w ą  o rg a ­
n izac ję  wsip-ółzawodnielwm p ra c y  
z o b o w iąz u ją  R a d y  Z ak ład o w e  
jeszcze  w  silniejs7.ym  s to p n iu  n iż  
d o tąd , s ta ć  n a  s tra ż y  zobov ią -  
zań  d y re k c ji  w  b ec  załog i, zobo­
w ią za ń  w y p ły w ra jących  z  u m ów  
zb io ro w y ch , z  p rz y w ile ju  R a d  w  
p rz y jm o w a n iu  i z w a ln ia n iu  z 
p racy , w  k o n tro li  bezpicczx-ńsiw a 
p racy , z a o p a trz e n ia  załóg  w  g w a ­
ra n to w a n ą  żyw ność, odzież, k a r ­
to fle  j opał.

Z w iększona w alka  o plan go ­
spodarczy w ym aga  zw ięk szon ej  
troski o  cz łow iek a  pracy. I  w sz ę ­
dz ie  ta m , gdz ie  b iu ro k ra ty c z n y  
d y re k to r , czy a d m in is t r a to r  p rz e ­
ja w i n iez ro zu m ien ie  is to tn y c h  
założeń  p a ń s tw a  lu d o w eg o , z a ­
w a r ty c h  w  d e k re to w y c h  u p ra w -  
nienit-ich R ad y , ta m  in te rw e n ­
c ja  R ad y  w in n a  być szy b k a , bez 
w zg lęd n a  i n a -tychn iiastow a, p o ­
n iew aż  będzie  d z ia łać  w  oiparcin
0 p o d s ta w o w e  p ra w a  p a ń s tw a  Iu 
dow ego  o ra z  o s ilę  i ro lę  ru c h u  
aaw ud,ow ego ja k o  w sp ó łg o sp o d a ­
rz a  k ra ju .

W y b o ry  d o  R ad  Z ak ład o w y ch  
w  g ó rn ic tw ie  ro zp o częły  sic  24 
p a ź d z ie rn ik a . P rzeb ieg ich ś w ia d ­
czy  o  s ile , o z d y sc y p lin o w a n iu  i  
św iad o m o śc i k la sy  robotniczej. 
N a leży  oczek iw ać , że K om isja  
C e n tra ln a  Z w iązk ó w  Z aw o d o ­
w y c h  z a rz ąd z i k o le jn e  w ; b o ry
1 w in n y ch  g a łe i.iach  p rzem y słu . 
I  że  będ ą  o n e  p rz e ja w e m  n ie  
n u iiefszi-j jed n o śc i lilaisy ro b o t­
n iczej i n ie  m n ie jsz e j jed n o śc i 
r u c h a  zaw odow ego .

J a k  zaw sze , ta k  i te ra z  w  o b li­
czu  n o w y ch  z a d a ń  i n o w y ch  o b o ­
w iązków , p o s ta w a  śwtiiaita p racy , 
tw ó rc y  i  g o sp o d arza  n aszego  
k r a ju  je s t  n ie z a c h w ia n a  i ja k  
zaw sze , jest d e m o n s tra c ją  n a sz e j 
s iły  i nasze j d ro g i zw y c ię s tw a .

PRZEPIEKNfe LOK!
nieozraniczenie  

trwale przy wilgot 
nym powietrzu I 
pocie, osiągną Pa­
nie i Panowie za 
po.nocą eliksiru  
„ALMA”, dzięki 
któremu ondulacja 
J.-it zbyteczna. Du­
że zaoszczędzenie 

czasu i pieniędzy. 
Natychmiast po użyciu wspaniale  
fale onduluwanych włosów, pełna 
powabu fryzura. Mnóstwo podzię­
kowań (przede wszystkim  od artys 
tek scenicznych). Cena 150 z!., S fla 
szki 300 zł. Towar Jest na w yczer­
paniu, zam awiajcie zaraa dzisiaj Je­
szcze, byśmy mogli Wam żądań 
Ilość przydzielić. Załączając nlniej 
szy kupon piszcie na ad res : W Pen 
cńak, \ \ .,i-/..iYwt, ul. Nowogrodzka 
skr. poczt „w a 68. — TIWAGA: Pie- 
nlęd >7 ule latącj ać — płaci nię 
p n j  p.dblon «. MOOcr

KI ZIEMIACH 
Odzyskanych
U góry:
DWOBZEC *  Bolesławcu
O b  ok:
ZAMEK ł  1EEIICI

POBYT DELEGACJI 
KOBIET RADZIECKICH
W WARSZAWIE

W ARSTAW A
W czasie trzydniow ego pobytu delegacje A n ty faszystow sk ie­

go K om itetu  K obiet R adzieck ich  w  W arszaw ie zw ied ziła  w- to w a ­
rzystw ie  koDiel polsk ich  i g łów nej sekretarki O byw atelsk iej I  ig l 
K obiet oh. K ov a lsk iej zniszczona lY arszaw ę, S trre  M iasto, n o w e  
odbudowm jące się  bloki sp ó łd zie ln i m ieszk an iow ej na k o l ib o m ,  
B ielany, Mokotów', gruzy getta w arszaw skiego -ora* przedszkole  
i  żłobeik PMS.
D elegacja kobiet radzieckich u - 

c /estn io zy ła  rów nież w  apelu p o ­
leg ły ch  żo łn ie rz y  polsk ich  i ra ­
dzieckich, Pogrzebanych na poli ■ 
gonie w  REM BERTOW IE N a u -  
roozystość  ża ło b n a  p rzy b y li p rzed  
s ta w  i ci cle  Towara. P rzyjaźn i P o l-  
»ko;R odeieckiej, p rz e d s ta w ic ie le  

w ła d z  m ie jsk ich .’.,-szkolnych j w oj 
sk o w y ch  o raz  liczne  rz e .se  m iesz  
k a n có w

P o  o d e g ra n iu  m a rsz a  ża ło b n e ­
go  i o k o licznościow ym  p rz em ć- 
w -en iu  staro-sty pow . w ars- a w -  
skiiego ob. Sm og u szew sk ieg o , 
p r z ^ s ta w ic ie la  w o jsk a  pńk. L e -  
b ied za  o raz  d e le g a tk i k o b ie t r a ­
d z ieck ich  P. CHOŁOPOW EJ od ■ 
d a n o  h o łd  b o jo w n ik o m  o w o lność  
P o szczegó lne  d e le g a c je  z łożyły 
w ień ce  n a  g ra b a c h  p o leg ły ch .

D e leg ac ja  k o b ie t radK ierk icb  
w  d ro g im  d ru u  p o b y tu  w  sto licy  
z w ied z iła  P a ń s tw o w y  M onopol
S p iry tu so w y  w  W arszaw ie  w raz 
z  p rz ed sz k o lem  i ż łóbk iem , R o ­
b o tn ic e  i  ro b o tn ic y  o w acy jn ie  
p rz y ję li  k o b ie ty  rad z iec k ie , w r ę ­
c za ją c  d e le g a tk o m  k w ia ty  i u p o ­
m in k i.

blicy M onopo lu  Spij-yitusow ego
p rz e m a w ia ła  p rzew o d n icząca  de­
leg a c ji A ntyfaszu  s tcw sk ieg o  K o­
m ite tu  K o b ie t R ad zieck ich  P. 
C hołopow a. m ó w iąc  o w ię z ic h , 
łączący ch  k o o ie ty  ra d z iec k ie  z 
p o lsk im i.

N a zak o ń czen ie  sw ego  p rz em ó ­
w ie n ia  P . G bo łapow a o św iad czy ­
ła ; „K obiety  w iedza dobrze, co to 
jest w olność i w ic ie  zależy od ich  
w k ład u  w  w&lke w  obronie po­
koju . P rzyjaźń  naszych narodów  
i w szystk ich  narodów  s ło w ia ń ­
sk ich  jest podstaw a w a lk i z -p o d -  
żpi.aozami w ojenn ym i B ędziem y  
ją u trw alać d la szczęścia  i p o ­
koju naszvch narodów'".

P o  w spólnym i z e b ra n iu  robo+-  
n ice  P a ń s tw o w e g o  M onopo lu  Spi­
ry tu so w eg o  n a w ią z a ły  in d y w id u ­
a ln e  se rd eczn e  ro z m °w y  z  d e le ­
g a tk a m i.

T egoż d n ia ' w  g o d z in ach  w ie ­
czo rn y ch  d e leg ac ja  k o b ie t ra d z ie c  
k ich  u d a ła  sie  do  K ra k o w a .

W czasie  sw ego  p o b y tu  w  P o l­
sce  k o b ie ty  ra d z ie c k ie  zw ied zą  
KATOW ICE. W IE L L C /K E  . te ­
ren b y łego  obozu w O ŚW IĘ CI­
M IU.N a  w sp ó ln y m  z e b ra n iu  w  śwde

i m i m i i i i m i m i m i i i i i i i i m M i i i i H ! i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i ! t |

! Kronika polityczna \
I I I I I I I I I M I M  I I I I I I I I I I

PARLAMENTARZYŚCI 
BELGIJSCY W KRAKOW IE

P arlam en tarzyści belg ijscy  zw ie ­
dzili dziś p rzed  południem  M u­
zeum  M alars tw a  Średniow iecznego 
w  Kraikuwie, n astęp n ie  w y jechali 
cło - O św ięcim ia. Po o o w ro c e  g oś­
cie be lg ijscy  p o d ejm ow an i byh  
przez w o jew odę k rako w sk ieg o ,

W ^ c zo iem  d e leg ac ja  narlam en- 
tarzy słó w  belgi jskich w y je ch a ła  
do W ro cław ia .

*  #  *
SEKRETARZ GENERALNY LUPO 
PEJSKIEJ K O M ISJI ONZ U M IN.

MOD/.EI.EWSKILGO
B aw iący  w  Polsce n a  zap ro sze ­

nie M in iste rs tw a  Sprąw  Z agran ica  
n ych  i C en tra ln eg o  U rzędu P lano­
w an ia  sekiretanz g e n e ra ln y  eiUTO- 
p ą isk ie j komisiii gospodarcze j 
ONZ, b y ły  szw edzki m in ister han  
(fl-u p ro f G unnar M vrdal w to w a ­
rzystw ie  sw y ch  w spólm racow ników  
prof. K aldor i p. G n erso n . d o ż y li  
w izytę m in istrow i spi aw  zag ra -

I I I I I I I I I I I I I I 1 I I I 1 I 1 M I
nlcznych  Zygm untuw i M odzelew ­
skiem u

*  ^  *
AUDIENCJE W  MSZ.

M im ster sp raw  zag ran iczn y ch  
Z ygm unt M odzelew ski przyj,ął w  
dn iu  3 bm. am basadora  C zechosło ­
w acji w  W arszaw ie  p, Józefa  H ej- 
re ta . k tó ry  p rzed staw ił m inistrow i 
now om isnow anego  k o nsu la  C ze­
chosłow acji w  K atow icach  p dr. 
M ate ja  A ndras.

DELEGACJA EUROPEJSKIEJ 
K O M ISJI GOSPODARCZEJ ONZ 

W  K A TO W IC A C H
Z K rakow a do K atow ic p rzv b \ ta 

'w n ied z ielę  d e leg ac ja  e u ro p e jsk ie j 
kom isji go sp o d arcze j ONZ z  s e ­
k re ta rzem  gen era ln v m  k o m s jl  
prof. M yrdalem  n a  czele.

D e leg ac ja  zw iedziła  k o p a ln ię  
„Szom bierki ‘ oraz  P iotrow icką Fa­
b ry k ę  M a»zvn 1 Sp rzę tu  G órn i­
czego w Piotrow icach, n astępn ie  
p rzep ro w ad z iła  s z c e g  k o n fe ien c ,- 
z p rzedstaw icie lam i n acze ln e j dy ­
rek c ji p rzea i: s łu  w ęgłow ego,

aos IH-Mrwióal m o i*  u «L Plua_ tm  i i  LaszczyLSKĄ, a P ań stw , 
f-entełls Hkm M O f
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Frzeba zajrzeć de gabinetów
LEKARSKICH

D ą że n iem  o k u p a n ta  b?4o bio-- 
ItjgtczrLe w yn iszczen ie  n a szeg o  na 
m d u . N a d m ie rn a  p ra c a  m ło d o  
eidin^ch T>rzy iairnd ipow iedn im  od  
śjRspMmi,' b ra k  m ieszk ań . odzieży  
i  op a łt w szy stk o  to ?ropłynęło 

osłabł,euie  o rg a n iz m ó w  i b ra k  
c rr.o śc t p raećh v  ch o ro b o m , 

o  też  z a g a d n ie n ie  w ła śc tw e j 
i ś e k t  j potY.or-y le k a rsk ie j  m u si 

b yć  dstś  u o w a żn ą  tro sk ą  zaró w n o  
w ła d : p:.nstBęowyeh ja k  j n a ję z e r  
*zyćh rzesz sp o łeczeń s tw a.

In stv tu c .ie  U b ezn teczeń  S p o łe ­
cznych  w  P o lsc e  D em o k ra ty czn e j 
z cś ta h  ro z b u d o w an e , z ak re s  ich  
p ra c  z n aczn ie  ro zsze rzony , o p iek ą  
ifwo.ia o b ję ły  w ie lo m ilio n o w y  
św ia t p ra cy . Is tn ie ją c y  jed n a k  
b iu ro k ra ty z m  któr?* p rz e n ik n ą ł  
tam  jąKo n ieszczęsn a  sp u śc izn a  
po  d a w n y ch  ..K asach  C h o ry c h ” 
w raz  z n ie k tó ry m i u rz ę d n ik a m i 
w y rząd za  o lo rzy m ie  szkody. L icz  
fte p o d a w a liśm y  tego p rzy k ład y  
w sk az y w a liśm y  p rzy czyny , otoec* 
n ie  p rz y  "b liża ią c c i sie  re fo rm ie  
u b e zp iec z eń  c h ce m y z a zn a cz y ć , że 
■ni« wte.le pom ogą, n a jd o sk o n a lsz e  
r e to rm y . je ś li n i( u su n ie m y  b tu  
ro k ra ty z m u . Cóz z te g0, gęły-u* 
s tró j ty ch  in s ty tu c ji n a jb a rd z ie j  
n a w e t z d em o k ra ty zu jem y , jeś li a- 
p .ara t. sv s tem  i stosunek  do lu ­
d z i  p o zo stan ą  stare.. P rzep ro w a*  
K a ią e  re fo rm ę  trze b a  o ty m  za* 
gadmię-niu p a m ię ta ć .
T e m a t te n  p o ru sz a m y  d la teg o , żĄ 
b iu ro k ra ty z m  p rz e n ik n ą ł j n a w e t 
tam , g d z ie  w  ocó le  i pat nm doou* 
•Zczaliyr. do g ab in e tó w  n iek tó ­
ry c h  lekarz** U b. Społ. -Tednym z 
p c w cd o w  teg o  niyookoiacesjo  zja 
w ie k a ' je s t  n ie w ą tp liw ie  u iw ów * 
n oim terna '.sieć lek a rzy  U b. Społ. 
P o c z ek a ln te  ich  są p rz ep e łn io n e  
t le k a rz  n ie  je s t  w  s ta n ic  często 
k ro ć  p o św iec ić  c h o rem u  t ł l e  _cza 
su  ile  b y  n a leża ło . Je ś li gó rn icy , 
czy ich ro d z in ? . ezpkaja  no  p a rę  
<ini na p rz y b y c ie  Jekarza  do  o* 
środ.ka ja k  *o ma m ie.isee np. w  
S łu n n t o  ćzvm  Ptsze do nas od. 
S za tą  W v (S łu p n ia  u l. L opelte  

0) czy jed en  lek a rz  m a  zbadać 
550 — 200 p a c ien tó w  d z ien n ie , 
ja k  to je s t np. w  B rzeszczu  (na 
ro  w  sw oim  czasie ska rży li się 
ro b o tn ic y ! In jasne że n ie  m oże 
b v c  m ow y n reJstelnym  b ad an iu  
e h o rm h . a n ie  n z ad o w o le n iu  za 
ró w n o  jed n e j s t r a w  z su m ie n n e  
go sp e łn ie n ia  © botuiazku. czy 
drugćej — z o trzy m an e j p o ra d y  
lu b  p o m o c? .

To jed n a  s tro n a  m ed a lu . . J e s t  
i r u s a  gorsza. To sto su n ek  n iek tó  

ry n h  lek arzy  zaró w n o  do w rzyj?; 
t- ch na s ie b ie  obo??dazków jak^ i 
dr> podop iecznych , ty .y iitaw anie  
u b ezp ieczo n y ch  g odzinam i .w  po ­
czek aln iach  a p rz e jm o w a n ie  cho 
ry c h  p ry w a tn ie  bez k o lejk i jest.* 

p ra k ty k o w an e  często. N iek tó rzy  
lek a rze  n cp zn srza ia  też  osobne go* 
d ż in y  p rz y ję ć  dlp ubezp ieczonych  
t to  w  m n ie isze i ilości godzin  n iż  
d la  p ry w a tn y ch . choć ty ch  jes t 

m n ie j. .."Ba d e n te ” ubezpieczę* 
n y ch  bez b a d an ia . ,.abv p red ze j” 
Tnk że chorzy  w y s u p łu ja  o s ta tn ie  
grosz*, aby ty lk o  póiśb pryw at* 
n ie  do lek a rza  też  n ie  .iest m es te  
t?* rzadlkościa.

Ale. jeś li a sy sten tka  lek a rza  na 
m a w ia  sam a B io ry ch . by  t.i,i w  
p c cz ck a lm  n ie  czekali, no dok to r 
p rz jp m u ie  d z ie n n ie  t?dkn 8 osób 
n a  jb e z p ie c z a ln ie  i że lep ie j p ry  
m a tn ie  pó jść  do tego  sam ego  le ­
k a r z - do m ie sz k an ia  za  „ je d n e  
ąnn — 5(10 zł.”- ja k  to by ło  w 
L ą d k u  * Z d ro ju  (o czvm  donosił 
k u ra c ju sz  A. W.) to  ju ż  jes t nie* 
uczci??Te napew m o.

W  ztutazku z tvrn łączy  s ir  in* 
n a  sjfraR a. C hodzi o sto su n ek  
n ie k tó ry c h  lek a rzy  do pacjentów* 
U b ezp ieczalm , S to su n ek  zasadni*

czo ró żn i się od s to su n k u  do  pac 
jfentów p ry w a tn y ch - N ie  słyszełtś 
m y n ig d y , a b -/  lek a rz  p ry w a tn ą  
pac.ientke p y ta ł z ło ś liw ie  „po co 
.ięS trzecie  d z ieck o ”, skfcro d w o je  
ju ż  ma. o czym  pisze do nas ob. 
Z. B . z D z ierżon iow a.

N ie  z b y w a  się  też  pacjen tó w  
p ry w a tn y c h  tak im  zd an iem  ,:E... 
n te m  oani p rz y jd z ie  k ied y  in* 
dziej., jak  lu d z i n ie  b ę d z ie” , na  
co m a m y  n ie s te ty  d ow ody  z Ć ho 
rzp w a  ( lts t ob A. K. z Chorzow a* 
B ato rego). N ie  m oże  też  zd an .em  
naszym , le k a rz  re jo n o w y  odsyłać 
żony ro b o tn ik a  z d z ieck iem  do 
innego  lek a rza  bo... ta m ten  pob ie  
ra  od Z jed n o czen ia  spec ja ln e  w y  
n a g ro d ze n ie , jak  to  b'*ło w  O- 
polu (o czym donosi ob. A W.)

O to  ty lk o  p a rę  p rzy k ład ó w , 
jak  p rz y jm o w a n i sa  częstokroć 
podop ieczn i U bi ap iecza ln t Spo łe  
cznvch, k tó rzy  n ie  ra z  po  p arę  
godzin  czekaja  w  o oczekaln t le* 
kacza, w ie rząc , że z n a jd ą  tam  
człow ieka k tó ry  im  pom oże, po* 
rad z i, w yleczy. R o zu m iem y ; że  
chorzy  sa  p rz e w ra ż liw ie n i,  że  n ie  
raz  są  d o k u czliw i i n a trę tn i ,  a le  
zgodźm** się , że iest to  cecha za* 
ró w n o  ubezp ieczo n y ch  jak  t p ry ­
w a tn y ch  pac jen t ów. A w iec  p rzy  
czyn należ?* szukać gdzie  indzie j.. 
Czy trzeh a?  Z d aje  sie. że dobrze  
w iem y  w szy sc£ * g d z ie  ona tkw i.

C hodzi o  rzecz  b a rd zo  wieprzy* 
nę f in an so w a . N ic n a sz a  jf-.= ■ rża ­
n e  finansow ą. N ie  naszą je tl rzc  
czą w yznaczan ie  tak sy  le k e - -k id j , : 
n ie  jes teśm y  u p o w a żn ie n i cl za* 
g lad an ia  ob. ob. lek a rzo m  d ich  
k ieszen i i po rtfe li.

O bliczyć zaro b ek  lek a rza  n ie  
je s t z resz tą  rzeczą  tru d n ą . C ie­
szym y sie. żt> m a ją  w a ru n k i  by  
io w an ia  sk ro m n ie  mo?viac ..zno? 
śn e”, a le  eheem y, b y  tak ,iak w  
u b e zp iec z a łn ia c h  ,.p a n te rk i” ń te  

'/.słaniały p rzed  u rz ę d n ik ie m  ezło 
w ieka, tu — w ja b in e c i r  lek a rza  
n ie  czynił tego  p ien iądz. C hcem y 
w id z ieć  lek arzy  * Ju d y m ó w , a 
n '~  dnktoró?v O b a reck ich  ch ce­
m y lek a rzy  koch ający ch  i szanu* 
.iacyeh sw'o,i 7a\?'od n ie  d la tego , 
,:e d a ie  po?vażne dochody, alp  że 
d a je  m ożność zaszczytnej s łu żn v  
d ia  n a ro d u . I  tak ieb  m am y n ie  
m ało.

R o zw iązan ie  te j  sp ra w y  w idzi* 
m y t.'’iko jed n o . N teza lcżm ?  od 
zap o w ied z ian e j a ko n ieczn e j r e ­
fo rm y . m uszą t.ymt zag adn ien ia*
m i b a rd z ie j z a in te re so w a ć  śie  o r  
g an izac ie  społeczne, p a r t i e  poił* 
tyczne, a p rzed e  wszystk >m zw iąz 
kj zaw odow 'e. M usza d o trzeć  r l e  
tylko do g a b in e tó w  d y rrk to ro w  
fib ez n ie c za ln i n ie  ty lk o  do b iu ­
rek  u rzędn ików , a łe  i do  gabine* 
tó?v lek a rsk ich .

N ie  m ożna o g ran iczy ć  się  do 
jed n e j lu b  dw ó ch  k o n fe re n c ji  z 
d y re k to ra m i, czv k ie ro w n ik a m i, 
trz ę b a  w e jść  i Poznać sedno sp ra  
w?*, trze b a  zło usim ać  ' ja k  na.i* 
p ręd ze j. M usim y zdem okratyzo* 
w ać  n ie  ty lk o  nasze u s ta w o d a w ­
stw o  n b ezp ieczen io w e  ale t apa* 
r a t  j system . S ta n ie  sie  to ty lko  
w indy . gdv Z. Z. t p a r #ie p o lity ­
czne z a jrza  wśżpdziJB, p rzew ie trzą  
gdzie  trzeb a  s ta ra  zatęchłą, at.mo 
s fe r? . w j't!u m acza . ie  u rz ęd n ik  
n te  p rzy ch o d z i do b iu ra , B- wy* 
c ie rać  lo k rie  m a ry n a rk i i sp o d ­
nie. a lek a rze  n ie  sa  ch o d zą ry m t 
sk a rb o n k am i,

1 d la teg o  w  te i =pra?*’te  obok 
W ?'dzśa!ów Z drosyta. obok Izb 
L ek arsk ich - zw . za?vodowe t par* 
He pojitsiczne m uszą w sk azać  
w ięce j in ic.iatyw y t la tn te re s o w a  
nią, ą w y jd z ie  to  na  n ew n o  na 
korzyść lek arzo m  ch o ry m  i tnsty  
tu c jo m  u b ezp ieczen io w y m .

JAN CZI M AK

PBZEOWOIENNT P O Z H M  
PIOSOKCJI PH ZEM YSŁU  
C H E M I C Z N E G O  
FBZEKS0CZ0N 7

Nowy system w y ż y ń i i i a  ludności
w p r o w a d z i  r o w n o w a g o ,

m ię d z y  p o p y t e m  a p o d a ż ą
W A R S Z A W A .

N a p ią tkow ym  posiedzeniu Ko-' 
m itel Ekonom iczny R ady M ini­
s tró w  uchw alił pow ołać do życia 
p rzy  M in isterstw ie  Aprow izdcji 
POLSKI KOM ITET ŻY W N O ŚC IO ­
W Y, a pr?.y C en tra lnym  Urzędzie 
P la n o w a n a  POLSKI PO DKO M I­
TET Ż Y W N O ŚC IO W Y , Do zadań  
t j  ch k o m ite tó w  na leżeć  bedzie  
n au k o w e opraco w an ie  sposohu 
?vyżywte#ia ludności, U w zględnia­
jąc e  dobro gospodarcze  k rain  o- 
raz  zdrow ie konsum entów .

J a k  p rz e d s ta w ia  s ię  w  n a jo -  
g ó ln ie jsz y rh  z a ry sa c h  s t r u k tu ­
r a  o rg a n iz ac y jn a  p rz em y słu  
chem iczn eg o  i ja k ie  są  e w e n ­
tu a ln e  p la n y  co  do n m ian y  
o b e rn e i  s t ru k tu ry ?

S t r u k tu r a  o rgan izac;, m a  p rz e ­
m y słu  ch em iczn eg o  je s t  d o ść sk o m  
p lik o w a n a  j z n aczn ie  różn i się  
od  in n y c h  p rz em y słó w  (np. w ę ­
g low ego, w łó k ien n iczeg o , h u tn i ­
czego), g d z ie  p ro d u k c ja  je s t  w ię ­
cej je d n o lita . P o n a d to  w  ra m a c h  
C Z P C h. z n a jd u ją  s ię  jeszcze  z a -  
k ła d y j^ w  k tu ry c h  s tro n a  ch*m ;cz 
n a  p ro c e su  p ro d u k c ji  z n a jd u je  
s ię  n a  dalszym i m ie jsc u  1  o d w ro t 
n ie  b r a k  jeszcze  zesp o łó w  fa b ry k  
b a rd z ie j „ch em iczn y ch " . R ó w n ież  
i o b ecn y  p o d z ia ł z a k ła d ó w  m ięd zy  
Z jednoczen ia- n ie  je s t  dość śc is ły  
i n ie  o d p o w ia d a  zasad o m  je d n o ­
lito śc i p ro d u k c ji  i śc iś le jsze j sp e ­
c ja l iz a c j i . 'N ie  m a  jeszcze  w a ru n  
k ów , ab y  w p ro w ad z ić  ra c jo n a ln e  
z m ia n y  i, powiedzm -ił, z a m ia s t  o- 
b e cn y c h  12 z ied n o eżeń  zo rg an izo ­
w ać  p rz e m y s ł w  około  20 p rz e d ­
s ię b io rs tw  o b a rd z ie j jed n o lity c h  
5  a d a n i a ch  p  ro d u k  cy j n y  ch.

R e o rg a n iz a c ję  n a le ż y  p rz y g o to  
w ać  p lan o w o  i w in n a  ona  odbyć 
się  n a  d ro d ze  ew o lu c ji w  o k re s ie  
re a liz o w a n ia  p la n u  3 -le tn ieg o , a -  
b y  n a s tę p n y  rozp o czął s ię  już, ?v 
n o w ych  ra m a c h  o rg a n iz ac y jn y ch .

W  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i ocze­
k u je m y . po  m yśli a r t .  1 i 2 d e k re  
tu  z d n ia  3 s ty c zn ia  1947 r., z a ­
rz ą d z e n ia  o u tw o rz e n iu  C Ż PC h., 
ja k o  p rz e d s ię b io rs tw a  p ro w a d z o ­
n eg o  n a  z a sa d a c h  h a n d lo w y ch  i 
n a d a n iu  m a  ra m o w eg o  s ta tu tu ,  
co da  p o d s ta w y  p ra w n e  do u s ta ­
len ia  n o w e j o rg a n iz ac ji.

J a k  w y g lą d a  o rg a n iz a c ja  s a ­
m ego f le n tra ln c g o  Z arza-d u P rze  
m y słu  C hem icznego , ja k ie  on 
m a  ?v aru n k i p ra c y  po p rz en ie  
s ie n iu  s ie d z ib y  z  W arsza?vy 
do G liw ic?

S d o s ó ó  w yżyw ien ia  w  Polsce 
jest d o ty ch czas n ies ły ch an ie  sz a ­
blonow y, przez co istm eje  duże 
zapo trzebow an ie  na  jedne a r ty k u ­
ły, k tó ry ch  m am y n iedobór, ak 
np. m ięso , ą  jednocześn ie  s laby  
po p y t n a  ryby, ow oce, ja rzy n y  itp, 
k tó ry c h  m am ) pod  d o s ta tk o m .

Polski K om itet Ż yw nościow y d ą ­
żył bed z ie  do ro zp o w szech n ien ia  
n o w ego  sy s tem u  w y ży w ien ia  o raz  
z re ic idu je  o b o w iązu jący  obecnie 
system  zao p a trzen ia  ka rtk o w eg o .

C e n tr .  Z arz . P rz e m . C bem . pod 
leg a  12 z jed n o czeń  p rz e m y sło ­
w y ch , G łó w n e  B iu ro  O d b u d o w y  i 
In w e s ty c ji .  C e n tra la  Z aoioatrze- 
n ia , C e n tra la  H a n d lo w a  Przem . 
C hem icznego  o ra z  I n s ty tu t  P rzem . 
C hem icznego . R o zp o czy n aliśm y  
p ra c ę  od  n ow a, n ie  m a ją c  w z o ­
ró w  z  o k re su  przedw ojennego ," 
w  w a ru n k a c h  tru d n y c h , wśród, 
k tó ry c h  i lo k a lo w e  n ie  m a łą  o d ­
g ry w a ły  ro le. P rz e n ie s ie n ie  s ie ­
dz iby  C Z P C h. z W arszaw y  do Głi 
w ic  p rzy b liź jfió  n a s  do b azy  p rze  
m y^łu  chem icznego , zm ien iło  pm* 
w n ież  i sy tu a c ję  lo k a lo w ą , aczkol 
w ie k  n ie  ro z w iąz a ło  j e j  c a łk o w i­
cie p o m y śln ie . D la teg o  też  C Z PC h 
p o d e jm u je  ju z  o b ecn ie  o d b u d o w ę 
D om u Ś ląsk ieg o  w  G Lw dcach, aby 
w  1949 r. m ie l  n a le ż y te  w a ru n k i  
p racy , ja k ie j  w y m a g a  wnełki p r z t  
m y si chem iczny .

I le  C Z PC h. m a. fab r? 'k , ilu  za 
t ru d n ią  p ra co w n ik ó w , jak a  
je s t  ??’a rto ść  p ro d u k c ji  i ja k  
p rz e d s ta w ia  się  ona  w  poró - 
?vnaniu  z  1346 r.?

Przemysł olejarski wykona plan 
piodukoj! w roku bieżącym

P la n  p ro d u k c ji  P ań s-tw ow ego  
Z je d n o c z e n ia  P r z e n i j s h i  O lp ja r-  
sk ieg o  p r z e w .d u j tf ó ż e  p o d leg le  
m u  z a k ła d y  w
k o ń c a  rb . ok o ło  14.609 liafi o le ju  
surO M ego. lS.26t) to n  ra f in o w a n e  
£ q, 450 io n  t łu sz c z u  u tw a rd z o n e  
go i 350 to n  o le iu  te c h n icz n eg o . 
P o z ą  ty m  z a k ła d y  le vv.yprod.i- 
k u j ą  p o n a d  900 to n  m a r g a r y n y ,  
T9Óu t e n  k w a só w  tłu sz c z o w y c h ,

p o n ad  13.900 to n  m a k u c h ó w  i 
ś ru tu . 550 ton m y d ła  i 590 to n  
iiTiś/.ku do p ra n ia .  Do k o ń k a  
.v rze siiia  r e p r o d u k o w a n o  p o n a d  
9.300 to n  o le ju  su ro w e g o , p r a ­
w ie U-200 to n  r a f in o w a n e g o . 323 
to n  tec h n ic z n e g o , p o n a d  t.30ó 
ton  k w a só w  tłu sz c z o w y c h , p o ­
n a d  10.000 ton  m a k u c h ó w  i ś ru -  
tu  o ra z  353 to n  m yd ła  i  288 to n  
p ro sz k u  do p r a n ia .

G S = 2 ^ 1 tł2 5 S 0
W  v w ia d  z  d y r e k to r e m
f f e n e r a l r w n  C Z P C h .  c r o f .  
D R  A L . Z M A C Z Y S fS K lM

e^Ł ś3«rpC ?=ęj

w  m ie s ią cu  w rz e śn iu  b r . w g. cen  
z  1937 r. w v n io sła  53,8 m il. zł. 
p rz ed w o je n n y ch , co w  s to su n k u  
do w rz eśn ia  1946 r. s ta n o w i w z ro s t 
o 41,2 proc., i co św iadcz?- o p rze  
k ro c ze n iu  p rz ed w o je n n eg o  p o z io ­
mi p ro d u k c ji  n a  o d c in k u  przem ., 

k ie ro w an e g o  p rzez  C Z PC h.

W sp ó łzaw o d n ic tw ie  p ra c y  je s t  w 
p ie rw szy m  rz ed z ie  sp ra w ą  do łnw  
p raco w n iczy ch  i d la te g o  C e n tra l ­
n y  Z a rz ą d  n ie  z a m ie rz a  z a g a d -  
rn e n ia  teg o  u -m o w a ć  w -.jak i sc h e ­
m a t o rg a n iz ac y jn y , a  ty m  b a rd z ie j  
m e z am ierza  u* tern czy  irrny spo  - 
só b  n a d a w a ć  ru c h o w i w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  ja k ie g o k o lw ie k  k te ru n  
k u  od g ó ry  h n e m n ie j C e n tra ln y  
Z a rz ąd  o b se rw u je  ro z w ija ją c y  s ię  
w  p rz e m y ś le  ch em iczn y m  ru c h  
w sp ó łz a w o d n ic tw a  z  c a la  u w ag ą , 
na. ja k ą  on z a s łu g u je  i g o tó w  iest 
u życzyć  m u  na id a le j id ąc e j p o ­
m ocy  i  op iek i.

la k  p rz e d s ta w ią  s ie  p la n  in ­
w e sty c y jn y  p rz em y słu  c h e m i­
cznego w  ra m a c h  p la n u  t r z y ­
le tn ieg o  i ja k ie  s ą  w id o k i na 
jeg o  re a l iz a c ję ”

J a k  p rz e d s ta w ia  s ię  w y d a j ­
n ość  p ra cy , a k c ja  o szczęd n o ­

śc iow a, u sp ra w n ie ń  i w spolza  
?vodnictwa. n a  te re n ie  p rz e m y ­
słu  ch em icznego?

W sk a ź n ik  w y d a jn o śc i p ra c y  
w z ró s ł z 7.31 w  T-szym  k w a r ta le  
do 8.62 w  I l-g im .

W śró d  a k tu a ln y c h  zag a d n ie ń  
w y su w a  się  n a  czoln a k c ja  u s p r a ­
w n ie ń  i wynalazków* k tó ra  da.ie 
P a ń s tw u  o lb rzy m ie  k o rzy ści, Z a 
I  pó łro cze  1947 r .  oszczędności 
n y n ik a ją c e  n a  s k u te k  te j  a k c ji  

w?-ninsl?r w  p rz em y śle  o h rm ie z -  
n? m 30.216.375 zł. O d p o w yższych  
o szczędności w y p ła co n o  p re m ie  
snec .ialne  w  łą c z n e j w y so k o śc i 
670.648 zt. N a ieży  p o d k reś lić , że 
w śró d  in ic ja to ró w  i w y k o n aw có w  
u sp ra w n ie ń  i w y n a la z k ó w  z n a jd u  
j r  się  dość du ża  liczba  ro b o tn i­
ków'. N a ty m  o d c in k u  n a  czoło 
w'?'różnion?’ch w y su n ę li  s ic : Inż
W nęk  w raz  z trzem a  p ra c o w n ik a  
m i Zakładów* C h em iczn y ch  ,.Ha.i 
doki"" (ob.ob. K lu b , S m o la rz - Ko

lodzie jczyk).
M asow y, sa m o rz u tn y  ru c h

w sp ó łz aw o d n ic tw a , \**ywodzący 
s ię  z dołów* i o g a rn ia ją c y  s to p n io  
w o cale  życie  go sp o d arcze  w  P o l­
sce, zapoczątkow ali?- zo s ta ł w  p rze  
m yślę  ch em iczn y m  p o d jęc iem  w y  
ścigu  p rac?’ p rzez  załogi dw*u na.j 
w ięk szy ch  zakładów*: C horzow a,
i M oście. S iad em  ich  posz ły  zało  
gi in n y ch  zak ład ó w  p racy .

Z ało żen ia  inw estye?*jne, w y ­
zn aczo n e  przem ?-słow i e n e n ro z n e  
m u  w  p la n ie  t rz y le tn im  są  b. sze ­
ro k ie ; m ia rą  ich  m oże b y ć  c h o ­
c iażb y  w ai-tość p ro d u k c ji ,  k tó rą  
p ra g n ie m y  o s ią g n ąć  w  g ru d n u  r. 
1949 — w in n a  o n a  w y n o s ić  280 
proc. w a rto śc i p ro d u k c ji  z  g r u d ­
n ia  1946 r.

N a jw ięk szy  w y s iłe k  b o d z ie  p o ­
łożony  n a  rozbudow*ę p rz e m y ­
słów : sodowiego, naw*ozów* sz tu cz ­
nych . p rz e ro b u  w -ęglepochodnych . 
sy n te z y  p ó łp ro d u k tó w  o rg a n ic z ­
n y ch , b a rw m k ó w  o ra z  f a rm a c e u ­
tyków*.

P la n  te n  m u si b y ć  i bedzie  w y 
k o n a n y f  Je ż e li n a  n ie k tó ry c h  o d ­
c in k a ch  m e  o s iąg n iem y  p o d s ta ­
w o w y ch  w*yłycznych, to  przew*aż 
n ie  w* zw nązku z  tru d n o śc ia m i w  
szybkirr. n a b y c iu  aparatów * n a  
ry n k a c h  z ag ra n ic z n y ch . J e d n a k  
n ied o c iąg n ięc ia  te  będ ą  w*?równy 
w a n e  szersz?*mi in w e s ty c ja m i na 
o d c in k a ch  in n y ch , ta m  gdzie  m o 
ż liw ości a p a ra tu ro w e  są  p o m y ś l­
n ie  sze

P nzem y sł ch em iczn y  w  P o lsce  
m a w y ją tk o w o  sze ro k ie  m o żb w o - 
ści ro sw o .o w e . a le  też  i dużo  lu k  
p ro d u k c y jn y c h ; ta  sy tu a c ja  p o - 
zw*ala n am  n a  p ew n a  e la s ty czn o ść  
w* wn’konyw *aniu program ów* in ­
w e s ty c y jn y c h , na  szy b k ie  dostoso  
w a n ie  się  do re a ln y c h  mozliw*o- 
siei ,nw *est;i:y jnych  i w o b ieram  e 
d ró g  d la g o sp o d a rk i nai'odow*e.j 
n a jb a rd z ie j k o rz y s tn y ch .

W?*wnad p rz e p ro w a d z ił
s t a n s k t .

Z CAŁEGO KRAJU

O G Ó L N Y  W ID O K E L E K T R O W N I W A R S Z A W S K IE J
t

WARSZAWA
S T A T K I D E SA N T O W E  DLA  

P O L S K I
Z A nglii w y ru szy ł h o lo w n ik  

..E m p ire  S h e ila ” . h o lu ją c  dp 
G d ań sk a  z a k u p io n e  z d em o b ilu  
a m e rv k a ń s k ’ego i o rzezn aczo n e  
d la  M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji, — 
dw*a .statk i de-santowe 

D rugi h o lo w n ik  „ L if f le m a n ”. 
h o lu ie  do Szczecina  ta k ż e  d w a  
s ta tk i d e san to w e , zak u o io n e . z de 
m o b ilu  a m e ry k a ń s k ie ^ ; ,  a p rz e ­
znaczone  do u ż v tk u  d la  żeg lu g ’ 
n a  W iśle i O drze.
M IL IO N  ŻA R Ó W E K  W D RO D ZE 

DO PO L S K J 
D a jacy  sie p o w szech n ie  odczu- 

w*ać b ra k  ż a ró w e k  zo stan ie  w* n a j  
bliższ?’m  czasie  w  znaczn y m  stop  
n iu  zasp o k o jo n y . W tvch  d n ia c h  
zaokretow *ane zosta ło  w. A m ery ce  
m ilio n  ż a ró w e k  z ak u p io n y ch  
p rzez  P o lsk ę . W g ru d n iu  z n a jd ą  
sie one już  w sp rzed aży .

WROCŁAW
N O W A  C E N T R A L A  

T E L E F O N IC Z N A
P o c z ta  u ru c h o m iła  w* dz ie ln icy  

S ęp o ln o  DOdstacie te le fo n iczn a  
k tó ra  o b e jm o w ać  b e d z ie  około 
200 po taczen . P o d s ta c ja  ta  o d c ią ­
ży w*vbitnie g łó w n a  c e n tra le  a u to  
m a ty c zn ą  w* ś ró d n re sc iu . P ro jek*  
tu ie  sie p o n a d to  u ru c h o m ie n ie  ta 
k ie , p o d s ta c k  rów m ież w K arlo* 
y icach .

WROCŁAW CTRZW 1A 
OŚW IETLENIE GAZOWE 

W ramach nieustannej odbudowy 
W rocławia, Gazownia M iejska przy­
stąpi!? dn uruchomienia gazowego 
oświetlenia ulic. Dzięki odbudowie 
Sieci *,przystąpiono do prac nad u ru ­

chomieniem lamp- gazowych W

TRYSKA CZYTELNIKÓW

C Z PC h. p o d leg a  171 zak ład ó w , 
z cz**go 147 czy n n y  oh i 24 n ie ­
czy nnych . b ę d ą m c h  w  o d b u d o w ie  
Z a k ła d y  te  z a t ru d n ia ją  44.702 p ra  
cew n ik ó w , w  ty m  6.3S2 u m y s ło ­
w ych . W C Z P C h i w  Z jed n o cze ­
n ia c h  p ra c u ję  1.128 um y sło w y ch  
i 264 _fiizycznyeh. W arto ść  p ro d u k  
e ji za I  p ó łrocze  1947 r. w y n io sła  
257.3 m il. zŁ, w o h ec  390.3 m il. zł, 
za cały  1946 r. W arto ść  p ro d u k c ji

f i m i l i l l l l i  I I M M I I !
P i ę k n e  utlońi; "o o c d  o b a l  

T  ! * O S  -  V B ^ E T 4 - L "
iłacw naln ie  p*cię- 
ijnujc włosy, nada­
je włosom śliczny 
połysk j puszystość, 
usuw a łupież przy 
w raca pełną akl?1- 
n-ność i posiadła do 
-latni w.plyw na pn 
ro*l y  losów. . EROS 

Y.EC.KT.M.” .iest doskonały w p /y - 
siu, poniew aż ułożoną fry zu rę  
ułr*?JiiJUr prze? 1 ’ ppil/in, fUosu- 
,ia bo Fanie i F a n n n ir  *rz.v w szel­
kich dnfcśgiiftoweiaoh v lnsow? < li. o 
ezym śu iadczą ^codziennie napływ a 
ją re  zam ówienia.

C ena 200 złotych 3 'łaszk i 400 
zł. K to w trzech  dniach prześle v y 
cinek w raz  z zam ów ieniem  o trzy ­
m a 10 có rab a tu  na duży pakiet. 
P rzedstaw icie l na Polskę W. Fen- 
chak, W arszaw a sk r pocztowa 68
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H itlerow ski te rro r  o k u p a c y jn i p rzetrzeb i! i 
tak n ied o sta teczn ą  ilość; lekarzy  w  Polsce k a ta ­
stro faln ie, Z 12.000 lek a rzy  — pozostało  za!ed w :e 
6.30('. Je s t to liczba m ocno nie ?'*vstarczaią<-a 
i d la tego  sieć  rozm ieszczen ia  lek a rzy  pow inna 
być bardzo  szczegółow o przem y-ślana. by  k*zdv 
z n ich  m ógł być  m aksym aln ie  w y k o rzy stan y  bez 
uszczerbku  jednak  rPa chorvch. N ie zaw sze ied- 
nak tak  sie dzieje. W n iek tó rych  m iastach  osie ­
dla się  w ięcei lek a rzy  z k rzvw da dla innych  ś ro ­
dow isk. tak to»_wvnika z poniższych listów . D la­
tego tez, p o św ięca jać  n a  innym  m ielscu  sp e c ja ły  
ny  a rty k u ł spraw ie lekarzy-, sądzim y, ze k o m n ” - 
ten tn e  czynnik ' a wiec M in isterstw o Zdrow ia, 
W ojew ódzki W ydział Z drow ia w raz z zw iązk a­
mi zaw odow ym i i partiam i politycznym i pow inny 
lak  n a jsp ieszn ie j p rzem yśleć  tak ie  rozm ieszcze­
nie lek a rzy , by isto tn ie  św iat p racy  móg! z ich 
onieki w pełn i ko rzy stać

ków , to rów nież  dobrze pow inien m ieszkać le ­
karz, Państw o b u d u je  sie  n ie  "tylko w W a rsz a ­
wie. K rakow ie czy K atow icach, a le  w szędzie. 
Jeśli 400 osób z rezygnow ało  z n rzy iem ności m ie­
szkania  w dużvm  m ieście, doy in ien  zrobić to 
i lekarz . iNie ubliżam ? ob. felczerow i, ale  orzecie  
n ie zaM*sze fe lczer zas tąp i lekarza . (Red.)

To także rekord

Na bezrybiu j rak ryba
PracowniiGy* fabry*ki PZPL N’s. 14 ..W isła (od­

dział iv M arc.szo'w  el i? sza do nas:
Z ty rą tam y  sie Hn W as, gdyż nap>'awd<= is?-. 

teśn jy  iuż bezsilni i bezradni m aiac  nadziei*?, 
iż flKiże apel sk ierow ań?' za  W aszym  m ś 'e d -  
ufplw.eiu orfniesie iakiś sku tek

Chodzi o s p ra n e  lekarza  na  t e r e r 'ę  gminy 
M arciszów .

Gmina nasza, liczącą nkolo 3.000 m ieszk ań ­
ców  oraz 190 pi'aco?vnikó?*' naszef iab ry k i pp- 
zliawinna iest onieki lek a rsk ie j.

Ani Zarzad Gm inny ani U bezpieczalnia 
Snoleczna K am iennei Górze nie n m la ra ły  
sie o tn. b? nsiedlić -tu lekarza  Polaka. O bec­
nie od 2-rli miesięc?- pozha?v*ieni iesteśm y op ie­
ki lekarsk iej.

S ta le  in!env*eniui<?iov w tej sp raw ie, lecz 
słyszym y n d n en d ed t. iż żaden lekarz  na  na- 
st? m le.renip osiedlić  sie nie chce

W nbec im?* yższefin z?*ióci!iśm? się z n rn 
śląa rio LIbezpicczah ii Spulejrznei ?v K am iennei 
d n r /ę .  bv przynairon ie  i raź w  Irg o d n iu  p r iy -  
jckL ial d*? nas" lekarz  U beznieczalnL  5nra?-*a ta 
zas ia ła  p o /o rn ie  "zała tw iona. lecz jak  w yglada 
nn? ?** p rak tyce?

L ekarz U bezpieczalp i p rzy jeżdża do nas 
n ieregu larn ie , albo n ie  oiz* ieżdza w cale . O s ta ­
tn io  ti dn ia  16-go październ ika. Libezpieczai- 
nia p rzysła ła  nam  ?v zas tep sW ie  lek a rza  — fe l­
czera.

pylam ?' czy tn jes t ?v porządku? C/?' tak 
nowin na w? glarlać opipka lek a rsk a  ze strony 
Tiln-7)iiprzalni Snolpc /ne i?

N ależy  zazaacżyć. iż rin kasv  U hezpieezalni 
Snóleczne; w pływ a m iesierznle  od n asz y rą  za­
kładów  przeszło 300.009 ił.

Czy praco?**i)icy m ogą w obec tego w ym agać 
od Tlbezpieczalni. h v  otocz?*ła ona ich odoo- 
u ied n ią  opinka?

W szelk ie  in te rw en cie  i m onily  w le i spra- 
” ie p o zosta ły  bez echu.

frzy H o w io w y  „grocli o śc ian ę" .
Prosim y Szano?viia R ed ak c je  o zainw ieso - 

w an ie  sic  tą  s p ra w ą  gdyż m y w ykorzystaliśm y 
ju ż  w szystk ie  m ożlivośc i.
Rozumiem? trudnośc i w w yszukan iu  lekarza , 

ale sądzim y, że jeżeli w* M arcisscyrię m oże m ie­
szkać 3.000 osób, m oże p racow ać 400 p raccw ni-

Ob. G luza K arol z  C isow m cy 1, 102 pisze: 
Szano?vni C zy te ln icy ; Z nacie dobrze w szyscy  

z okolic?* m iasta C ieszyna b u d y n ek  U berpie- 
czalni Społecznej. Tam  lecz? „o lów l lem " cho­
rych  lekarz nacze ln y  Ubezn*eczalnj Soo tecznej 
dr. Schm id z Bielska. Proszę ty lk o  sob ie  p rzed ­
staw ić, że b ad an ie  60 d" 90. a czasem  na?vet 
?vięcei chor?*cb trw a n 'e ca le  trzy  aodzinv, 
?**ypada to na jednego  p ac jen ta  dwie do trzech  
m inu t i to już z c ajko?vityni n rze irzen 'em  k a r­
ty zdro?**ia oraz  w?-pisaniem rh o ro b y  oraz le ­
k a rs tw a . Po takim  badan iu  chury  za jednym  
Dociągnięciem oió?*rka od razu czu je  się „zd ro ­
w ym ".

N ie  dziwśm?* sie lekarzow i W  przeciągu**3 go­
dzin musi 9p nsob zb adać  ale w p rzec iągu  2 m'- 
n u t chory  ma się rozebrać, zbadać  go. p rzejrzeć  
k a rtę  zdro?v.ia. zapisać  recepte., chor?* ma się 
ubrać... coś n ie  coś za  m ato. D latego n ie  daw n- 
m?* się  też chorym , że n a rzeka  ja. I nie dziw m y 
sie t?*m. k tó rzy  tak ie  leczenie  naz?-?vaią‘ fikcją. 
Czv nie m a na to rady?  C hvba ?v Cieąpynie m o­
żna przy dobrej woli znaleźć  'tak ie ' w yiście, k tó ­
re zadow oli zarów no chórycb  iak i lek a rza  Co 
o tym  sadzi W ydział Zdro?v a? iR ed l

M nowierlz i Redakcji
Ob. Ob. P rasoł W incent?* — M & olów Jan  

G runer — Rkarzyeko, M alcze?vski K. — Khm on- 
fów. So jka Stamisla?** — Zabrze. Mreber F ran c i­
szek — Potok woj. Rzeszo'*’. M ai Józef — M a r­
kow i eze. Kazim ierz E rnest — B ielsko. Anna J e ­
dlińska — Gliwice. M arcin Poręba — Czudziec. 
Rerpin Zofia — Jaw orzno, Dziurosz Jozef — 
Pszczyna, P.aszkie?vicz G rzeqorz — Katowice, 
W rób lew sk , J. — M arko?vicze, C hudziński M ie­
czysław  — T arnow sk ie  G óry. G ut III F ranc iszek  
(jun ) — C horzów . Ł ukaszczyk A ugustyn — Biel- 
szow ice. D arasz  Z dzisław  — G liw ice, Fo jt Eryk 
— K nurów , KI asik Ju liu sz  — G odula. St. Kacz?*- 
cka — K atow ice, Józef G oldknrn O -óa Miecz?*'* 
slaw  — Elk M azursk i — 3675 D. Burda F ran c i­
szek — T uraw a, Poradzik i-M an d el — T ariszów . 
em ervci — samorządowe?* — O oolp. Zw iązek Za 

-worinw?* R obotników  i Pracow ników  Przem yślu 
B udow lanego — K atnW ce. R. P. — K atow ice, 
G rzyw ok Ryszard — K nurów .

W  sgra?vaeh Wasz?*ch in te rw en iu jem y  w  odpo­
w iednich  urzędaoh . O ?vynikacb pow iadom im y
listow nie.

U?vaga: Poniew aż o trzym ujem y bardzo dużo
listów a odporwedz: pa  łam ach  Disma zajmo?va- 
tyby zbvi w iele m iejsca, kom unikujem y, że ?v 
,T rvbu.ue C zyte ln ików " udzie lać  będziem y odpo­
w iedzi ty lko  na tem aty  in te resu jąc e  ogół czrytel- 
nikó?** — w szystk im  inny®  odpo?viadać będziem y 
Lstcw nie. (Red.)

chwili obecnej czynnych jesf Br 
mieście 168 latarń Prace przy cai* 
k o u ity m  oświetleniu lampami gazo­
wymi czterech pierw szych ulic do- 
biegają końca. Plan prac w* tej dzie­
dzinie przew idu.e calkowute oś?*Tie- 
tlenie 51 ulic m iasta ?v jesieni hi*, 
i «  pierw szych miesiącach 194£ P,

LĘBORK
W SPÓ L N A  N A R A D A  Z lY M  
i  OM  TO R  IV L Ę B O R K U

W L ęb o rk u  o d b y ła  sie  w -sp rlna  
odDi*a?va aktv'?*u t>o" ato?\*ego 
ZW M  i OM  T U R  U ch?valona ed 
nog lośn ie  re z o iu c ia  na?**ołuje ek* 
tv w  o b u  o rg a n iz ac ji do  zacieś* 
n ien ia  leszcze silnieisz?*cp w ę z 1 
łó?v ??*soóteracv. W  re zo lu c i ,ood- 
n ies io n o  spra?ve ?vSDÓlnego o rg a - 
nizo?\*ania ??*szftłk’.ch im orez  o 
c h a ra k te rz e  k u l tu ra ln o  - oś?-iąto* 
??*?-.rri o raz  ??*soółza??*odnict??'a pra* 
cy.

BIAŁYSTOK
SŁ U G A  H IT L E R O W S K I ZA*
W IŚN IE  NA S Z U B IE N IC Y
S ą d  Okręgów*** w  E łk u  n z p o *  

znal sp ra w ę  W in re n te g o  M acie- 
ie??*fkiego lat. 30. m ie sz k ań c a  G-ra 
je?va. *?*oi. b iałostock iego , o sk a r­
żonego o ?v?iDÓłprace z G estap o  
i z n ęcan ie  sie  n a d  p rz e b y w a ją c ą  
w  ?? iez ien iu  g ra je w sk im  ludnoś* 
cia n o lsk a  i żydpu*ska.

S ad  po u d o ? ? * o d n i e n ! U  ?*dny ska 
z a ł M acieje?**skiego na k a rę
śm ie rc i

TCZĘW
N O M Y  U N IM E R S Y T E T  

L U D O W Y
W k o ń co w ej faz*o z n a id u ia  stę  

p ra ce  o rg a n iz ac -n n e  e rz e d  o ń ra r*  
Ciem U ni? '*ersyte tu  Ludo?vego w  
B ie ła " ’k a ęh  k o ło  T czew a. W U ni 
?wersytecie k sz ta łc ić  sie  bedzie  t
z im ie s z k i 'v a ć  około 100 chłop*
sk ich  dzieci z poszczególi,, 'ch  
gm in woie??*odztwa g d a n sk teg o

SZCZECIN
M O R SK A  ST A C JA  R A D IO W A

W  SZ C Z E C IN IE
W p o rc ie  centraln?*m  ??* Szcze* 

e m ir  m o n tu je  sie  ra d io s ta c ie  m o r 
sk a  śre d n io - ; kró tkofalo '*"a R a ­
d io stac ja  bedg ie  ob ;łusi'**ała  s ta t  
ki h a n d lc w e  i nasze  tn*a?*-lery ry  
b ack ie .

LUPLIN
W  ZAAIO ŚCIU B U D ZIE  DOM 

k u l t u r y

W7 Z am ościu  c z 'n io n e  sa  stara*  
m a założen ia  D em u ELiltur'* i 
S z tu k i. \V D om u +?*m becia m ogły 
się  odbyy-a*1 w y ś te w jł o raz  ‘m* 
prez?* k u ltu ra ln e ,  ia k  ro*vniez 
zn a jd z ie  p o m ieszczen ie  b ib lio tek a  
i cz?*felnia oraz. o o ko ie  gośc n n e  
d la cr7.yjezdn? ch artystó?v  pias* 
t?*kó?v.

frv3ufu iionoiniC22
iismo niskie Partit Robotnicze
Urdswca: R08HIIIIDZA SPCtOZItlNl* 

WYDAWNICZA »P R A S A« 
KOMITET REHAKCYJKtB * e4 łfiju  

R e d iife c ja  i A d m in is t r a c ja

KATOWICE. ULICA MICKIEWICZA Ki' 8
te l. 340-41 (« )

K o n to  c z e k o w e  w P K O  N i
n i .  49ftQ.
O D B Z I A L Y ;

K R A K Ó W ,  u l.  W iśŁns  4, te l. 
R e d  598-12, te l. A d m  
586-32

W A R S Z A W A ,  a l S m o ln a  13 
W R O C Ł A W  P o d w a le  S w id -  

n ic k ie  N r  26 
C Z Ę S T O C H O W A .  f t la rs z a lk E  

Roli • Żym ierskiego X r  12 

R Z E S Z Ó W ,  3-gtj Ma.ia N r  28 
te le fo n  3 

K I E L C E ,  S ie n k ie w ic z a  64, 
te le fo n  10-09 

S O S N O W T E C , W a rs z a w s k a  1, 
te le fo n  612-95

O P O L E ,  R e d .; O z im s k a  
17. t r i  385 

A d m in . ;  O d ro d z e n ia  l* , 
te le fo n  385.

B Y T O M ,  u l i r a  D w o rc o w a  2, 
te le fo n  30-05 

G L I W I C E ,  u l ic a  M a r c in a  
S t r z o d y  9, te le fo n  43-10 

R Y B N I K  gen. Z a w a d z k ie g o  
N r  13 te le fo n  1 

B I E L S K O ,  G e n e ra lis s im u s a  
S ta lin a  U . te le fo n  25-36

VR  31323



/ń y s fo w ic e  z ło ż y ły  h o łd
p o le g ły m

fco
(ts) ięto  P o leg ły ch  obchodzo  
, K j  M y sło w icach  b a rd zo  uro* 

P ? : s c  e. W D m u  Zad<isznvm  na 
^ rn en ta rz  nawy ul. T o w a ro w ej 
^ 'y ru szv j z m .a s la  poch o d  w któ= 
F* 11 u d z ia ł w z.eli o lu ło n  hcnoro* 

f*''V F.W ., pocz1-v sz lan d a ro w c . 
^ z e d ; ta w ic ic le  M RN . d e leg ac je  
fWptt', o rg a n iz ac ji spo łeczn  /Ch i 
^ l i ty c z n y c h  o raz  sp o łeczeń s tw o
tn ia s ta .

, N ad m ogiła  żo łn ie rzy  A rm ii Ra 
^ ie c k ie i ,  przv  k to re i w a i lo  h<mn 
r e\va p e łn ia  M ilic ja  O b y w a te lsk a  
P rzem aw ia’i: Rwdi M ii-czysfaw z 
Ta,r i ie n ia  W o jsk a  P o lsk ieg o  oraz

b u rn iis trz  m ia s ta  ob. S w łe rczak .
Po uczczeniu  pam ięci po leg łych  

b o h a te ró w  ie d n o m in u tn w y m  mil* 
czen iem  i o d d a n iu  h o n o ro w p j sal= 
w* k a ra b in o w e j pochod  p rzeszed ł 
na  now v  cm e n ta rz , gdzie znaidu> 
ja  sie g robv  p o w slań o ó w  -ślą* 
Ski-c-h Tu. p rzed  o d b u d o w an y m  
p o m n ik iem  p o w sta ń c a  w a rte , h o ­
n o ro w a  z a c ia g n c h : Zw. W et. Pow  
s la ń  S l„ Z H P  PW i ORM O. Po 
p rz em ó w ien ia ch  p rz ed sta w ic ie li 
w ładz wnisk-owYch 1 p ań stw o - 
w ych złożono przy  e tżw iekach 
m arsza  ża ło b n eg o  w iep ce  na  pom  
n ik u  m ogile .

i ożegnanie kolejarzy 
radzieckich

Nowi członkowie Rac. Zakładowych
...w kopalni J# Wfccrorba w Janowie w keft, ^Polska* w śwffiochEowięąęfa

R A D C O W IE : A dam iec P aw eł, Boż*-k W ik to r. B iczysko  F ra n c i-  
s / r k ,  B u la  T eofil, B ień k o w sk i Jó ze f, B a d u ra  Jo ze f, B a d u ra  A lojzy. 
B ro d a  A lfons, B ia ła s  F a w e ł, C eb u la  T om asz, C ih is K a ro l. G ó re rk i 
P io tr , H a b ry k a  A lfo n ś łrH a jd u k  F aw e ł, Issek  A dam . Ja e u e h  J a k u b . 
Je rc h e l  F ran c iszek . K ra w c zy k  W ilhelm , K lich  P a w e ł, L eg u tk i Ja n , 
M ol E u g en iusz , O ch m an  H e n ry k , O lszów ka J a n , P iw k o  Je rzy , 
R y szk a  W ojciech, S im on Je rzy , S ynow iec  Józef, S to la rc zy k  A n ton i, 
Ś m ieg ic lsk i J e rz y TjS z u m ila s  'F ran c iszek .

Z A S T Ę P C Y : B u g a j M elch io r, B o ch en k o w a M a rta , C zahonczyk  
K o n ra d , D ym el M a rta , D ep ta  M ak sy m ilian , D o b ry  F ran c iszek , 
G o d n iak  W alen ty . G otszo l W ilhe lm , G ó reck i Pav  -I, J a w o re k  
M iko łaj, fa ro m  n H e len a , K n a p ik  Ja n , K u ra  E m il. K u rd z ie j  W i­
k to r. K o c iu b a  Jó zef, K a lin o w sk i E rich , K o tas K o n ra d , K o sk a  K o n ­
rad . K a ra s ic w ic z  F e lik s , K u rd z ie j  L u d w ik , M ol S te fa n , Mol F r a n -  
c is '" k ,  M y rc ik  Teofil,-iN iew alcIe T om asz, O ślislo  K aro l, P ta k  A lo j­
zy, S tach o ń  R u do lf, T o m a la  Ja n . Ż y ła  K aro l.

Na d w o rcu  w  M y sło w icach  o d ­
kuto się  p o ż eg n a n ie  o s ta tn ie j e- 
fiffW k o le ja rz y  rad z iec k ich , k tó - 

po p rz ek u c iu  — w g ra n ic ac h  
^ T e k c j i  k o le jo w e j w ęzła  k a to ­
l ic k ie g o  sze ro k ieg o  to ru  n a  w ą - 
*k, — w ra c a li  do ZSR R .

W se rd eczn y ch  s ło w ach  p rzem ó  
" d l  do  o d jeż d ża jąc y ch  d y re k to r  
kolei k a to w ic k ie j, inż. O l-ek i. 
P o d k reś lił on h a rm o n ijn a  współ* 
t>1' a ce k o le i, po lsk ich  z k o leg am i 
R adzieckim i d a tu ją c ą  się  od p ie r ­
w szej ch w ili po w y z w o len iu  Ś lą ­
ska p rz ez  A rm ię  C zerw o n ą .

W ró w n ie  c iep ły ch  słó w a c h  od ­

p o w ied zia ł k ie ro w n ik  o d jeżd ża ją  
cej b ry g a d y , m a jo r  T ito w . Z az n a ­
czył on z e  o rzvch 'dn rfść  i z ro z u ­
m ien ie , ja k ie  k o le ja rz e  rad z iecM  
znalpżli u p o lsk ich  w ład z  k o le jo ­
w ych  w zn aczn e j m ie rze  p rzyezy
n ily  sie  do szy b k ieg o  sp e łn ie n ia  
z ad a n ia , ja k ie  b ry g a d a  m ia ła  w y ­
k o n ać  w Polsce, Po p o w rocie  do
ojczyzny  m ów ił m a in r  T itow  — 
p rz ek a że m y  w tszy m  ro d ak o m  Wa
sze p o z d ro w ien ia  i o p ow iem y im 
o b o h a te rs tw ie  p ra cy  p o lsk iego  
k o le ja rz a , k tó ry  w  re k o rd o w o  
k ró tk im  czasie  p o tra fi!  o d b u d o ­
w ać  z ru jn o w a n y  p rz ez  w o jn ą  tra n  
sp o rt.

Kronika
ZAŁOGA kopalni „K leofas” w 

^Siężu w czerw cu b r. grem ialn ie 
S tą p i ł a  w szeregi Tow. P rzyj. Pol 
*ka -  Radz. Kolo kopaln iane, p re - 
*®Sfefh k tórego  w ybrano  tow. Bal 
k rz ak a , urządziło  osta tn io  w ieczór 
*hcę z okazji zakończenia m iesiąca 
łk łskn-radzieck iej w ym iany k u ltu - 
Ralnej. W ieczornica zgrom adziła li­
a n ie  m iejscow e społeczeństw o a 

i ^ e d e  w szystkim  m łodzież.

! O bszerny re fe ra t  o sto-^inkach 
^" sko-radzieck ich  w  dobie obecnej 
^ 'g ło s i ł  tow . Buczyński, kierow - 
R'*1- B iura P lanow ania .

części arty stycznej akadem iij 
seł:rje św ietlicow e w ykonały  k ilka  
J ^ o r ó w  artystycznych , a śpiew ak 

■ S taniczek odśpiew ał pieśni ra -  
^ ie e k ie .- t js l
,, ^  KATOW ICACH odbyło się po 
t"  lecenie b an d ery  m orsk iej Obw.i 

h M iejskiego Ligi M orskiej. W 
^  iczystości w zięli udział, w icew oje
p  sda dr- N antkesN am irskl —prezes 

kręgu Ś ląsko-D ąbrow skiego LM

w iceprezes oh. Supiński, w im ieniu 
w ojew ody gen. Zaw adzkiego — ob. 
dr. M ierzbiański |  w im ieniu prezy 
den ta  m iasta  K atow ic — w iceprez. 
m gr. Sobol oraz przedstaw icie le  
p a rtii politycznych i organizacji 
społecznych, (sj)

W M IESZKANIU Ra,janowskiego 
R om ualda (ul. D ąbrow skiego 3) 
w  K atow icach wybuch) pożar, Spa 
lita  się sk rzy n k a  7, książkam i na 
ukowym i o dużej w artości, mm

DNIA 31 X 1947 r. o godz. 15-tej, 
na  przejeździe  kolejow ym  pom ię­
dzy Chebziem  a hu tą  Silesia m iał 
m ieisce w ypadek n a jechan ia  wago 
nu tow arow ego ma .przyczepkę au­
tobusową ą śląsk ich  Linii A utobu­
s o w y c h ^  A utobus prz.yczepka zo 
sta ły  poważ.nie uszkodzone, a jedna 
z pasażerek  s trac iła  obydwie stopy. 
K ilku pozostałych pasaż.erów dozna 
ło lekkich  obrażeń ciała. Dochodzę 
n ia prow adzi K om enda Pow iatow a 
MO.

w k o p a l n i  yJMyslow ńce
R A D C O W IE : A u g u sty n iak  J a n , A d am ik  K az im ie rz , A u g u s ty ­

n iak  F ra n c isze k , A n d rz e jc za k  Jó zef, B a rczy k  W ik to r, B a je r  F r a n ­
ciszek, D o m ag ała  P a w e ł, D o m in ik  S tan is ław , D uszy k  J a n , Fnlua 
T eo d o r P .re itag  Jó zef, G ra h a n t R om an, Ja s iń sk i  J a n .  K in a s  M i­
cha ł, K o steck i R om an . K u lik  J a n , K o w alczy k  F ra n c isze k , L a b u -  
sirisk i J a n ,  f .y tk o  F a w e ł, M cn d lik  Izydor, M ol S y lw este r , N ie- 
zgodka S ta n is ła w , P la g a  W ła d y sław  P a lk a  Faw e). S y rh  W iłh e lm jf 
S ynow iec  Jó zef, Ś la d ck  W ład y sław , W y b ran iec , W róbel L u d w ik . 
Z ie lo n k a  T om asz.

Z A S T Ę P C Y : C zy rw ik  P a w e ł, D z iu b a  ?Vę n o n ,  D ubie l Józef,
D u d ek  K aro l, F u rz e k  W ojciech, G ra b ik  R y sz a rd , G a lk a  Ja n , 
G ą s io r S ta n is ła w , H e liń sk i F ra n c isze k , ld z ia sze k  Jó zef, J a n o ta  L u d ­
w ik , Jo b  S y lw e ste r , Ję d ru s ie w ic z  Jó zef. K ra u z  B ro n isław , K ra w ­
czyk  W ład y sław , M assek  A n to n i, N ań k o  F ra n c isze k . N aczy ń sk i 
F ra n c isze k , N agiel (-„ucjan. N ow aczyk  S ta n is ła w . O staś Ja n , P a ­
w ło w sk i S te fan  R y b ak  F ra n c isze k , S ta lo g a  J a n . S e k u ła  F r a n c i­
szek , Szew czyk  Jó zef, S tan k iew icz  F ra n c isze k , W ag as F ra n c isze k , 
W y b ran iec  W ład y sław , Ż e lazn y  P io tr .

w  ■ ' C ę w t r a l f  P o s t a w  D r z e w n y c h  d i a  P W  
w g a ta w x c a ę h

R A D C O W IE : B a lc e rz a k  W acław , D u d a  W ik to r, F a je rb a c h
F ry d e ry k  G ra jc a re k  Wilhelm-, IT anak O stw ald , Je lo n k ie w icz  W ła ­
d y sław , K sio n d z  Je rzy , O lszok Jó ze f. P a ra d a  Jó ze f

ZA ST Ę PC A ': D ą b ro w sk i Eugeniusz., G o sto w sk i M ieczysław , 
f ła n tu l ik  K aro l, H o fe ro w a  S te fan ia , K ru k o w sk a  Ja d w ig a , P a w la k  
S ta n is ła w , R u b isz  H e n ry k , W o jtu szek  P a w e ł, Z e rn ik  H e rb e rt .

w Zjednoczenia Maszyn . Sprzętu
Gówikgego w świetarMowicach

RADCOW IE: Cześ, Kołodziej W ik to r, L a tk a  Jó zef, . Ł aszek
Z enon , M aoiągow ski, O lszów ka, S k o ru p k a  Jo zef, Ś w ita ła  W ilczek.

Z A S T Ę P C Y : B re tm a n ia c h . D yć J a n  G oły , Ja sk u lsk i , K rz ąk a , 
M o rc inek , P ań czy k , S lo lo rz, S ła d ek  Leon

w kopalni ^Warelu w KocMowicecli
R A D C O W IE : B e rczy k  R y szard , < h rn szez  F  m  n. D uda  W i­

k to r , D ew o r K o n rad , G ie lza  J a n , H a jd o k  P a ’ get. Józi f 'n k  F r a n ­
ciszka., K -nsy  Tacceł K u lk a  K aro l K rz ą k a ła  W ilhe lm , K u la n n w sk i 
A d am , K ronipiec. Jó zef, L o n o iy k  T eofil. M u sk ie to rz  W ik to r, M u- 
sk ie to rz  P io tr . M acineb  .Teodor, N ow ak  J a n , S zv n aw a  J a n , S te b ef 
F ra n c isze k , S zm te rek  Jan , T ie ik o  A 'ojz,y.

ZASTĘPCA7: G ra b izn a  F ran iiszo lc , I la d z ik  F ran o iszek . J a ­
s trz ęb sk i A lo jzy , K in c e r  W ojciech , K rzo n  Jó ze l, L u b o ń  T adeusz . 
L isoń  M ateu sz , M ere ik  W ilh e lm , M a ty se k  E m il, ' F ie tr e k  Ja n , 
F a lk a  A n lon i, P a p ro tu y  E w a ld , P ru d ło  Sz-nnon. S itok  W ilhe lm  
Szal A u g u s ty n , Szal R y sza rd  W yciślok  J a n , W ałach  W ilhe lm , 
W yciślik  C ecylia  Z ie liń sk i W 'ojciech.

R A D C O W IE : B y ła  Jó ze f, B ia łas , B o tu r. B rzez in o  E lia s . G ir -
roń , G az. G a le ja  G oleśny , H u d ek , H am n f. H aczko. J e c h a c z e k . K « -  
la jew sk i, K w ia tk o w sk i. K a p a larz,'‘ K u b a  M ann , -M arek .^O pięta  H u ­
gon. P o ltin , S tokow y, W ilk , Ż ó ld ak  (dr)

R A D C O W IE : A d a m ek  R y sza rd  B rzo sk a  T .,-n aszą  BorrczyU
F ilip , B rz o -k a  Franciszek., C u h e r  R o m an , D e lin a  M a-ia . G ra b iń ? k i 
W incen ty , G rn m el A g n ieszka, H on isz  J a n . K u lk o n n ik  tramę*1tszol 
M rozek  P a w e ł, M alu ch  W in cen ty  M oczko J a n , O g ieh la  W ik to r, 
P a p ro c k i A lo jzy .

w kopalni j j j ie h #  w Machalfeoiłilj;.ąch
R A D C O W IE: B ań k a  P io tr  B a ń k a  W ilhe lm  B a n a s ik  P łg t r .

B ro w a rsk i H e n ry k , C zern ek  E m il, C zard y b o n  B e rn a r  *1. Osada 
F ra n c isze k . D ylong  H « n ry k . F ra n k i  Ig n acy , G a b ry ś  W iM o i . 1 !a,t- 
m a n  Y tojcieeb, J u d a  T eofil, K o p  A lo jzy , K a c z m a rc z y k  i e lik s , 
K lą b ik  A n to n i R a sz n y  Joze." K aczm arezv k  Paw  el, M i iz A t am . 
M ą d ry  G ra c ja n . M u sza lik  A lfons, A laehnik  S fe ia n . N ieci w  ie jezy k  
A lb in , N o ln ik  D an ie l. P ieeko  E m il, R ak  A u cu sf n , S z e ja t F ra ń  i- 
szek , S zo lik  Jó zef, S zw a jn o cb  P io tr ,  W itk a  Pawc'1, W a lo i - Ju liu sz .

Z A S T Ę P C Y : P ia szo zu k  R o b e rt, F o rn o ) F a w e i. t .o z y  J a n  IN.,
G ru s z k a  tY alen ty . G ra b e ln s  A le k sa n d e r, G ło g o w sk i A nton ia  Hnirruv 
B o les ław , J a n ta  R j’sza rd , Ja g ie łla  Jo ze f, K ie ro t A n to n in a , K aicigs 
O sk ar, K o rd isz  K aro l, K o s la rcz y k  P io tr , K u lik  A irgustyui, Kaj-iś 
Jo ze f, M ich alik  E d m u n d . M ach n ik  Jo zef, K y -z o w sk i F rrw cw w pk 
R ysiok  W iktor,- R zęp u s S ta n is ła w , So lik  S ie fa n , So lik  L*r>n 
Słó.wka P a w i ,  S zo ndzie lo rz  M arcin  T e rm in  P io tr  T om aw ek ,'AVi- 
k to r. Z goda  P a w e ł, Ż -m iK  L u d w ik :________________ ___________

D o m  w Y P O c z Y ^ k o w Y  

d la  dzieci w  Or2eszui

7

(ML) M iejski K om itet Op- Społ- 
w Chorzow ,e u trzym uje  w Orzeszu 
Dom W ypoczynkowy dla dzieci naj 
uboższych- potrzebu jących  szcze­
gólnej opieki ze względu na ich 
stan  zdrowia- 

W okresach m iesięcznych około 40 
dzieci ma możność korzystania z 
wypoczynku na świeżym  pow ietrzu 
Dom bow ;em położony jes t -wśród 
lasów. P a rk  i ogród należący do Do 
mu zajm uję  obszar 5,5 ha. Dom 
sam  w zupełności odpow iada wszy 
stk im  wym ogom  tak  pod względem  
higieny, jak  i wygody- W zorowa 
czystość rzuca się w  oczy- Z zami 
łow am em  prow adzone przez zarząd 
Domu gospodarstw o — przy w ydat 
nej pomocy finansow ej M iejskiego 
K o m le tu  w Chorzowie — um ożli 
wda doskonale odżyw ienie dzieci, 
k tórych pucułow ate buzie św iad­

czą w ym ow nie o Boskon/błych ape­
ty tach . Pełna po św ięcęn in  praca 
personelu jest widrwtzna jjigż po mi-e 
siecznym  pobycie dzieci, h tn re  opu­
szczając Dom m aja . sposobność po­
pisania się tym , czego siłę w- ciągu 
m iesiąca nauc-yły . Dom  aba  w ięc 
nie tylko o fizyczne rzdrtiw ie dzieci. 
P rzesiąkn ięty  po lskośc ią , p rzelew a 
ja  w serca dzieci —< utcząc kochać 
Polskę dem nkraiyczm a. W ielką po 
mocą bvlaby w tym, 'dziale b ib lio ­
teczka, k tó re j n ie s te ty  Dom n :e po 
siada Na tym  w ięc -‘m iejscu zwra 
ca się  zarząd Domu do spoleczem  
stw a z prośbą o -oifia row anie ndpo 
w iednich  d l i  m łodzieży k r 'ążek , 
k tó re  up rasza  się  ppresy łać  na ad­
res: Dum W ypoczynkow y dla, dzip 
ci Miej- Kom itetu Op. Społ w O* 
rzeKzu pow- Pszczewa.

^ p l . a C y  z c s r d n i c z c i  

w U r z ę d z i e  S tan u  C y ^ i l n e ^ o
w  Katowicach

Wohec hcznych zapytań  obvwa- 
teli co do wysokości opłat w Urzę- 
dz’e S tanu  Cywilnego w K atow i­
cach, w szczególności co do op ła t 
zw iązanych z zaw arciem  związku 
m ałżeńskiego, Z arząd M iejski poda 
je  do w iadom ości:

O płata a) za udzieles 
n ie  ślubu wynosi zł 150, b) za w y­
gotow anie dokum entu  zaręczenia w 
m iejsce przysięgi, że dokum enty  są

w iarygodne 50 zł-, c) zareczenie, że 
b rak  przeszkód z ar*. 7 pkt. 1 — 
60 zł, d) m e try k a  ślubu 30 zł., e) 
opl. stem plow a 10 zh, na  odbudo* 
wę W arszaw y 20 zł-, f) książeczka 
rodow a k o sz tu je  ISO zł- gl w pis do 
księgi rodow ej wynosi 60 zł h) 
opł- stem pi ffl zł., na odbudow ę 
W arszaw y 20 z1.

O płata  za ślub  poza godzinami 
urzędow ym i w ynosi 300 zł.

Hmt unikatu
|!ll!lliłlłlJIII!ł!!!!!(ll|ffl!l!!lłf!fl!ll!I

IZBA P rzem — H andlow a w Kato' 
w icach podaje do w iadom ość' że na 
te ren ie  Ziem i L u h u sk 'e j (L iem ie 
O dzyskane woj poznańskiego) znaj 
uuje się szereg zakładów  przemy* 
iłow ych, nieczynnych, k tó re  mogą 
być objete przez pryw atnych  przed 
ai-ęhiorców.

W śród tych zakładów v o różnej 
w ielkości i rnżnvm  stopniń zn:sz= 
czenia, zn a jdu ją  sie m iedzy innya 
m i: tartak i, kroehm ainlp, Ttileczar* 
nia. fabryk i w yrobów  cemento* 
w ych , mRszyn rolniczych, wytwór* 
nia trykotaży , heton iarn ia . śtolar* 
nia. w arsz ta t kow alski, oezyszazal 
n ia  p ió r i przedsiębiorstw o iudoa 
wlane-

Bliższe in form acje  otrz-rmać moż 
na w Izb 'e  Przem ysłow o — Hans 
dlow ej, pokój Nr. '20. z powolas 
n iem  się na L- dz- 1762C4*Sł.

KATOW ICE: Caaino — 
tea. Rialto — Człowifek 7  karabin 
nem. Słońca — Zenobia, fi wiato- 
wid — Wesoiy pensjonat, Union — 
Zygm unt Kłoąowskis Z o rrs  — P e­
pita  Jim enez. Apollo — C arrie  kłs* 
mie-

CHORZÓW : Apollo — Konw ój,
CotnsSTMim — W im ię życia. Delta 
— E1virs Madigan. Polonia — Ba* 
ryteczka. Sl^ski^ — Sad narodów .

na czw artek dnia 6 listopada 47 r.
6 0U Sygnał. 6,05 G -m nastyka 6,15 

W iaaom ości. 6,20 M uzyka. 7.00 
Dziennik- 7,15 M uzyka, 6,20 ln fo r. 
m acje  8.35 Skrzynka PKO 8,55 Mu 
zyka. 8.15 Konc. życz. 10,00 Konc. 
rek i. 10.30 10 m inu t m uzyki 10,40 
Aud Min O św iaty. 12,03 Wiado* 
m ość’ 12.08 Przegląd  prasy. 12,15 
M uzyka. 12,20 Z m ikrofonem  po 
k ra ju . 12,30 Aud m uzyki ludowej- 
13,15 Aud literacka- 15,00 Inrorm a 
cje, ak tue iia  kom unikaty . 15,30 Fo 
gadanka PCK- 15.40 Wieś słucha.
16.00 Dziennik. 16.12 Tu m uwi 
Śląsk- 16,25 M uzyka 1 16,30 Akade* 
m ia Koła P rzy jaźn i Polsk® • Radz.
13.00 RUI.. 18.’5 K oncert życz. 13,35 
Konc. reki- 16,50 W;ad. sportow e.
19.00 Aud dla św ia ta  pnący. 19,10 
Aud. dla wojska 1E.40 R osyjskie 
pieśni ludowe. 20,00 D ziennik. 20,30 
M uzyka 21,25 Fragm enty  poem atu 
Wł. M ajakow skiego pt. L enin . 21,45 
Utw ory fo rtep  kom pozyt, radziec* 
kich 22,06 M uzyka t a r  23*00 Ost. 
wiad dziennika- 23.20 M uzyka ra* 
dzi-ecka. 34,00 Lakom  program u.
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Ha

m y s z k o w s k i e  z a k i  a d y  p a f i e r n i c z e
o g ł a s z a j ą  •

przetarg nieograniczony
robot*- budow lane zw iązane z przebudow a fil- 

*tów y  odnych w  Częstochow skiej F -ce  Pap ieru  
P; Częstochowie.
m Podkładki ofertowm. m form acy ine  m ożna uzy- 

ać w Częstochow skiej F -ce  Pap ieru .
I  Ofert** należv  składać w  kooertach  bezfirm o- 
i^ c h  zalakow anych, z napisem  — ,,Ofer+a na robo- 

zw iązane z przebudow a filtró w  w odnych” — x 
■yszko- k ich  Z akładach Papiern iczych , K atow ice. 
l- K ilińskiego 16 IV -p ię trc , do dnia 15. a I.1 9 4 7  r. 

p O tw arcie  o fe rt n astap i w  tym  aamyjm uniu o 
:° dz. Ir  ft-i w M yszkow skich Z akładach  P ap ierm - 
?Z\'0h
i , Do oferty  należy dołączyć k w it n a  wmłacnne 
i. ‘ sum y ofertow ci do B ^nku G ospodarstw a K ra- 

Jo. konto n r. 660 
15 M ryzkow skie Z akłady  Pap iern icze  zastrzegała 
HT-’le praw o dowolnego w yboru o fe ren ta  i uniew a- 

ehia p rzetargu  bez podania przycz.yn, 4430kr

My s z k o w s k i e  z a k ł a d y  p a p i e r n i c z e

o g ł a s z a j a

U r z e f p r a  n ie o g r a n ic z o n y
!,a roboty m ontażi we dla G naszyńskiej F-ki

OGŁOSZENIE O PRZFTARGU 
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO ŚLĄSKIEGO w I4ATOBTCACH

O G Ł A S Z A

orzpHręt n feegraniczcny
NA’ DOSTAW Ę NASTĘPUJĄCYCH M EBLI SZKOLNY'CH:

STOLIKÓW  SZKOLNYCH 2 OSOBOWYCH HoM 
KRZESEŁ DO SIO I-IK O W  SZKOLNYCH 1000 
STOI ÓW DO PRACOW NI FIZ . i CHEMICZ. 200 
STOLIKÓW  DLA N \u rz .Y C IE L l 200
TABORETÓW  ZW YKŁYCH 40(1
TABORETÓW  KOMBINOW ANYCH 120

Term in dostaw y 16 grudnia 1947 r. O ferty  należy składać do dnia 16 Bo 
listopada W  r. do godz. 9 -lei w K u ra to riu m  O kr. Sz.k. Si. w K atowicach, 
ul. Jag iellońska 23, pokój ^  Bliższych inform acyi udziela sic tam że, gdzie 
oferenci mnga otrz.ym ić pubiy tek s t w ezw ania do sk ładan ia  ofert, i arunki 
p rzetargew e nrnz oroiekty  umowy. 4424kr
Katowice, dnr>. 4 listopada. 1047 r

LHTHALA TEKSTYilik
I .

-*P-1 i Przolw orów  r?p icrn ic .^ rch  w Gna- 
',tvnie k , t  zęstochowy^

Podkładki ofertow e, in form acje  i w r j a ś -  
r,ienia m ożna uzyskać w G iiaszvńskiei F-cb.

O ferty  należy słińadać w popartach  bez- 
' ''. lo rw c h  zalakow anych — w Mvszkow=- 
, !ch Zakładach P ap ^rn io z -* '1* Katow ice, ul 
B ilińskiego 16 IV-p»*tro. do dnia 18, XI. 1947 r.

O tw arcie o fe rt nastaDi w tym  sam ym  
”hiu o gudz. 12-tei w Zakładach M.Z P 

Do nfe-tv  ra leżv  dołączyć kw it na wpła. 
cone p łp o d  sum y -ofertowei do Ła.iku Gos- 

pi*&i'*ri.twa iK raiow ego  konto nr. 660.
, M yszkow skie Z akłady P i^ ie rm cze  ra- 
;Ttzęy 2i R s,obie Drawo dowoineeo wvtm ru 

i uniew ażnienia p rze ta rg u  4429kr

j N u n o m i  
|w ts<'e!sku|
ćiii!iniiiuiiiuniiiii=

0d | 3— l6 listopada br.

T a n ie  dni artykułów specjaln^cii
Ceny OBNIŻONE na. 

Suhnie dam skie 'i-- 
u b ram a dziec chłopięce 
ub ran ia  mgskie
nici ln iane w różnym gatunku 
chodniki ju tow e j
m ateria ły  wełniane od 0 (— 100% 

K apliny i stożki obniżone

o 4 o % — 75%

o 50%— 60% 
o 50% 
o 50% 

o 15%— 50jP§ 
o 30%— 50%

' OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO ŚLĄSKIEGO w

o g ł a s z a
KATOW ICACH

przetarg  nteogranU^t ny
następu jących  m aszyn, urządzeń i narzędzi dla w arsztatówna dostaw ę 

szkolnych:
10 tokarek  do m etalu, dług. tocz. 1000 
2 to k ark i do m etalu, dhie, toca. 1500 
2 tokark i preeyz. m ałe. dług. tocz. 

do 500
2 tokark i do m etalu, dług. tocz. 750
1 to k ark a  do m etalu , diug. tocz. 

do '2500
2 s tru g a rk i podłuż., dług. strug . 3000
1 s tru g a rk a  podluż. dług. strug . 1500
3 s tru g a rk i poprzcez.. dług. strug , 

do 500
2 szlifierki, do walk., dług w  kł. 

do 1000
1 frez a rk a  poziom, do m etalu
1 frezarka un iw ersalna  do m etalu
2 w ytaczark i o wrzec. 0  BO—R0 
2 sz lifierk i un iw ersalne  narzędz.
2 sz lifierk i zw ykle tarczow e
2 w ie rta rk i słupowe do 0  25 

10 w ie rta rek  stołow ych do 0  13 
2 piłki m echaniczne do m etalu 
2 kuźnie nulowe 
2 kow adła, wagi ok. 80 kg.
2 p łv ty  trasersk ie
9 p tv t do tuszow ania w ym . 400x500

T erm in dostaw y 16 g rudn ia  1947 r

p s i m i  nimrn i okazji \
1 kom plet palników' do suaw'. acet, 

120 im adeł ślusarsk ich  52er. frez- 120 
4 lineały  do tuszow ania dług. 2000 

10 lineal. do tuszow ania dluE. 1000 
100 suwnia-rek 

50 m ikrom etrów 7 od 0—25 
10 m ikrom etrów 7 nd 25—50 

500 m iarek  stalow ych dług. 300 mm 
10 czujników  z podstaw kam i 
10 kątow ników’ w zorcow ych

5000 pilników7 zdzieraków 7 i gladz.
dług. B—14 cali wszelk. profili 

• 500 w icrtp ł sp ira lnych  od 1—25 mm 
500 kom nl. gwintow ników  od M 

2—24 mm 
300 narzynek  od M 2—2t mm 
150 rozV iertaków ’ cylind. recz, od 

.4—20
30 rozw-rerf. cylind m aszyn nas.

od 22—40 
30 ro zw ie li stożkow ych 1.50 0  4,0.8 
10 frezów7 ślim akow ych m =  1.5 do 10 
15 rozw ńertaków  M orse'a Nr 1,2.3.4 
40 w arsztatów 7 sto larsk ich  (strugnic) 

O ferty  należv .składać do dnia 16-eo 
listopada 1947 r. do godz. 9-tei w7 K u ra to riu m  O kr. Szk. &1 w7 Kato\vi-c-ach, 
Jl. Jag ie llońska  ’ 23„ pokój 36. Bliższych in form acji udziela sie tam że, gdzie 
oferenci mogą otrzym ać pelnv tek s t w ezw ania do sk ładan ia  ofert, w arunk i 
oU7.Piargowe oraz p ro jik t  um owy. (PAP)4423kr
K atow ice, diria 4 listopada 1947 r._______   u l _ _____

/  30 \

RFPLDCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

Pnwsz. Domy Towaiowe i sklepy C .  H .  D .

j k  ’TbDNĘG.0

44)6kr

lam -RADIOAPARATY.
py, głośniki 
kulski. Katowi 
M aja 20. 4035kr
MASZYNĘ do szvcia lub 
główkę kunie. K ukulski 
Ketow ice. 3~go M aia 20 

4035kr

, . wBcmm»mf^KmHniiiKinł«łHmłiKuninn?ułHmHnnirrmmimwu»iBkupuje  K u-|dr^ j
)wfce. 3 -go j- =

W YSO KIEJ KLASY PrECIOLAM POW E =

SIiPERHlTEPOPYHiy I
typ u  UGi - \:n  i

Kmo „Rialto” Katowice  
6. i 7. XI o g c d T ]2. 

film p. i

»CZ«IŁK Z KARAB'NEM«

Posiadam y na ikładzie ps ~ 
B ala ta  szerok. KIO. 200Jr 

mm. ..M etalurgia" Kato-l= 
wice, Pocztow a 1/3. tfeliS 
336-68. 4242e E

9II

k
1 V; O c H

s i ż Y f l i w - B l a k t r ^ k a

ittjis Hw-elektifków |
lub m cihanii-ów  z d ip lom cm  k ia  
iew ci t-ro  Irliiici'-sKlioly fechuicz, 
npj oftiz n w ó t  II (tobrj ch KSIĘ­
GOWYCH p r z i i in i e
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ZjccłnoezDiie P rz im  
Masz.yn E lektrycznych 
w K atow icach zakupi: 
2 nowoczesne sam o­
chody osóhowe m arki 
„ C h c rro łe t” i • „Ci- 
iro eu ”.- ćyicrtw kiero- 
wai -3o W ydziału G.os-’ 
podarczego ZPMF, Ka- 
fow. icę, M ariacka 23. 
(FAP)___________ 4437kr

Sztandar*- w ykonuje 
M ateriały sztandarow e 

p o l e c a  
Kazim ierz SCHAEFER 
K alow irc. K orfantego 

12. teł. 333-76.

P rzy jm u je  w szelkie praceiE 
biurow e n a jchetn ie i ma 
szynowe. Maszyna w łas-/S  
na. O ferty  pod ..M asz.y-3 
n a '1 T ryb. Robotnicza K a t- 
tuy.lce. 4248gE

p r o d u k c j i

PAŃSTW OW EJ FA BRYKI ODBIORNIKÓW  
RADIOW YCH w DZIERŻAK' OYYIE

Doskonała w ierność od tw arzanych  dźwięków 
. f a b r y c z n a  g w a r a n c j a

sa już do_ nabvcia w  Sklepach D etalicznych 
C entrali H andi, P rzem  E lektro technicznego

KATOW ICE. S taw ow a 9 
G LIW ICE. Z w ycięstw a 28 
BYTOM. Fokoiu 1 
KRAKÓW, Potockiego 12

\ la m D y  i częśc i ra d io w e  
na sk ładzie

»

Kino „Casino” Katowice  
6. i 7. XI. o godz, 12,

tiirr p ł,

Lor n w pażd£!t$rniku<<
Kino „Zorza ’ Katowice 

6. i 7 XI, o ged z  12. 
film. p. ł.
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Pr/tMskc/^niUi dla silników  5 
lewy i p raw y bieg dostar § 
cza ze składu ,Ho'f-Ka” j3 
Katowice, Paw ia 3. 4222gl||ęi|

W przygotow aniu
B ielsku

sklepy w Częstochowie 
i Rzeszowie.
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C  i u  a r  t e k

L J  S T O  P A D A
Lem a ria , Feliksa

"A ischńd ito ń c a  6.32 
Za* h ó d  s ło ń c a  16 03

5. 11. r. \ <?
GestaąM aresztowało profe­

sorów U niw ersytetu Jagiel­
lońskiego rw abtw sry len do 
gmachu uczeiai zap-osze- 
nlem na .odczyt o stosunku 
▼"ladz niemieckich ■ do nauki. 
Aratełowanyicłt 'z  rektorem  
EŁtreichorem i pnoi. Chrza­
nowskim na czele osadzono 
w Sachsenhausen.
6, 11. 1943 r. 
jędohycie Kijowa przez 
W atntina, m arzarnfacą po- 
ipieszn a na zachód.

Redaenje JÓZEF FRTTTKniWSKI

Ar Nove Cests plr-no wychodzą­
c e  w Pradze czeskiej drukuje w y­
wiad z ki er o wrakami ekspedycji 
bojese^ów francuskich, w»tsKber- 
giem l Fontainem. To te  W eissberg 
i Fonta ne oświadcz»1ą l i  boks ra­
dziecki jest legendą i la  n ie  w ie­
rzą w walory Grejnera 1 Korol e-  
wa — to można im wybaczyć. A le  
przecież Czesi znają aż nadto obu 
tych bokserów, bo 1 Grejner i Ko- 
ioIpw  znokautowali (!) w  Pradze  
sw oich przeciw ników na turnieju  
wszechsłowiańskim .

Jeśli dla Czechow w w alce i  bok 
se ram i ZSRR jed y n ą  deską ra tu n ­
ku  były desk; rin g u  p ro sta  uczci­
wość nakazyw ała  d ru kow an ie  
owego -wywi du z jak im ś kom enta  
rzem  znakiem  zapytan ia , a jeszcze 
lepi j byłoby n ie  d rukow ać tego 
w cale.

*  Na pozór w ydaw ało  by  stą, te  
k 'u b  je s t zachw ycony k iedy  jak iś  
gracz zostaie  w yznaczony do re p re ­
zen tac ji Polski. W gruncie  rzeczy 
je s t  na odw rót, ot. n p Jan ik  
(Pogoń) zostaie pow ołany  do re p re  
zefttacji. W yjeżdża na obóz, n ie  n o  
że grać w  sw oim  k lub ie , w yjeżdża 
za g ran ice  znów  klub  z niego 
n ie  korzysta, w raca  kon tuzjow any , 
n ie  m oże rep rezen tow ać m acierzys 
tęgó klubu . W reszcie w raca  w sze­
reg i ale jes t bez trem n g u , po kon 
tu z ji. j p rzegryw a mecz.

I ja k ą  korzyść m a z tego Pogoń? 
Dużo zaszczytu m ało pożytku. T a­
k a  to st odw rotna strona m edalu.

*  Czołowi szerm ierze  śląscy n ie 
w vieżr’ża i9 na obóz w arszaw ski. 
N onsensem  byłoby zw aln ian ie  się z 
p racy  na cały m iesiąc, kiedy K e- 
w ey  i tak  bedzie w K atow icach, 
k tó re  sobie zresztą na jzu p ełn ie j na 
to  zasłużyły ze w zględu na  n a jlicz ­
n iejszą  g ru p ę  k an d y d ató w  o lim p ij­
sk ich  rep rezen tu jący ch  obecnie na] 
wyższy poziom w  Polsce.
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Kronika kulturalna
Z FILHA RM ON II K A TO W IC K IFJ

W  dniu  10, 11. 47 r w ystąp ią  z 
k o n certo m  w P ań stw o w ej F .[har­
monii w  K atow icach  d w a j w ybitn i 
a r ty śc i an g ie lscy  — C la ren ce  RAY- 
BOULD — d y ry g en t i NOEL NEW  
T O N  .  W O O D , p ian is ta  - w irtuoz.

O ba! a rty śc i c 'e«zą s ię  z as łu ż o ­
n ą  s ław ą .

Program  p rzew idu je  u tw o ry  z n a ­
n y ch  kom pozytorów  angie lsk ich : 
F red erick a  D eU usa, V a u g h an 'a  
W tlliam sa  oraz B enjam ina Brlt- 
ten 'a ,

W T J \Z D  MTJZTRÓW PO LSK IC H  
DO ZW- RADZIECKIEGO.

W ram ach M iesiąca W ym iany Ku) 
tu ra ln e j Polsko=Radzieckiej u d a ją  
Sie na w ystępy do Zw Radzieckie* 
fco G rzegnrz F itelberg . Eugenia 
L m ińska  oraz śpiew acy Je rzy  G a r  
da i Lesław  Finze.

w y b i t n a  Ś p i e w a c z k a  r a ­
d z i e c k a  W PO L S C E

Do W arszaw y  p rz y b y ła  w  zw iąz  
k u  z M ies.ącem  W y m ia n y  K u b  
tu ra ln e j  P o lsk o -R ad z ieck ie j, z a ­
słu żo n a  a r ty s tk a  Z w iązk u  E .adziec 
k iego  N ina  S zp ile r. Ś p iew aczk a  
u d a ła  się  do  Ł odzi z k o n c e rte m  
31 bm. W  d n iu  3 lis to p a d a  a r ­
ty s tk a  ra d z ie c k a  k o n c e r to w a ła  w  
P ozn an iu , w  d n iu  4 lis to p a d a  w  
S o pocie . W  W arszaw ie  w y s tą p i 
N ina  S z p ile r  w d n iu  6 lis to p ad a  
n a  ak ad em ii z okazji 30-lec:a 
Rew alucji P a ź d z ie rn ik o w e j. N a­
s tę p n e  k o n c e rty  śp ie w a cz k i o d b ę ­
dą się- 9 lis to p a d a  w  K ra k o w ie  
l 10 lis to p a d a  p o żeg n a ln y  k o n c e r t  
w  W arszaw ie .

K Z A D K O  m o żn a  w id z ieć  ta k  
zaw ie d z io n e  tw a rz e  (ak 
,D r z e d  sa lą  k in a  ..Palla*  
d fu m ”, g d y  o rg a ru z a -o rzy  

w ieczo ru  u rz ąd z o n eg o  z o k az ji 
p o b y tu  w  W arsz a w ie  radzieck ie*  
gn p isa rz a  E r e n b u r g a  o św iad czy  
li, i e  w sz y s tk ie  m ie jsc a  sa z a ie te  
i do  w s te n u  u p o w a ż n ia  le d m ie  
zap ro szen ie .

D w o le  m ło d y c h  ludzi n a  p ró ż n o  
k rę c iło  się  oeraradnie po  n a llu  1 
s ta r? to  s ie  „ p rz e sz w a rc o w a c ’’ ko* 
leż an k ę .

— O n a  n a m  n ig d y  n ie  w yba* 
sz* leżeli sie  n ie  d o s ta n ;e. N ie  
ch ce  sied z ieć , a. tv lk o  p o stać  
gdzieś w  k ą c ik u  i p o słu c h ać .

R o z u m u lą cy c h  w  te n  sposób  
b*do w ie lu , to te ż  k a ż d y  w olny 
od  k rz e se ł m e t r  pod łog i. by ł 
szcze ln ie  zam ełn io rz  s łu c h ac za m i. 
L u d z ie  różnrvch ś ro d o w isk  staw '11 
sie "łum m e b ”  w w sbichać r>retek- 
c ji s ty n n e g e  pjsa*-za.

Z la w t ł i sto  p u n K t u a l n l e .  Nimvy* 
sok i. o s iw ie ia cy c n  w ło sa c h  
w sze d ł n a  p o d to m  p o w ita rw  dhi* 
g o trw s ły m i okla.hkaimt! Za przy* 
k ła d e m  m in . S w ia tk o w sk te g o  1 
K ru c zk o w sk ieg o  w szy scy  p o w s ta  
li z m ie jsc .

M a m iłe . n isk ie  b rz m ie n ie  gło* 
su, i choć  m ó w i n a  wsteroie, że 
tego m ic lso e  Ie st n ie  n a  t r - b u n ie  
lecz  za s to łem  p isa rz a , od razu  
w id a ć  w  n im  w sp a n ia łe g o  w irtu*  
o za  sło w a .

SA L A  i  z a p a r tw n  o d d ech em  
w s łu c h u je  sto w b łyskot*  
liw ą , le k k ą  n a  p o zó r p re -  

lek c to , k tó r a  z a w ie ra  w ie le  głę* 
bok ich rm a w d d  n ie z r r łe m to  traf*  
n y c h  spoeu-zezeń. Z asad n icz y m  
te m a te m  lestt o b ro n a  k u l tu ry ,  je j  
m te d z y n a ro d o w e  n ie  p rz e m ija ją c e  
w a r to śc i  1 zn aczen ie , lecz  w  mię* 
dzyczas e  p a d a ją  zdam-a będą* 
ce w s p a n te tą  c h a ra k te ry s ty k ą  
ró ż n y ch  n a ro d ó w . Ich p o lity k i i 
sp o so b u  m y ś le n ia  C zęsto  p o y  r a ­
ca  E re n b u rg  do  sp ra w  im e r y k a ń  
sk lch : b y ł n iodaw gio  w  ty m  kra*

II.JA E R E N B U R G
przemawia* w Warszawie
ju  i d o sk o n a te  u m ia ł u c h w y c 'ć  
a to n o sie re  „ b u sin essu "  i m teie* 
k tu a ln e l p ły c izn y . — T o n a ró d , 
z k ró tk a  h is to r ia  i leszcze krót*  
S7.a p a m ie c ia  — m ó w i p i-a rz  r a ­
dz ieck i, b a rw n y m i f ra g m e n ta m  
o b ra z u ia c  p rz e ią ia n y  iak ie  z a s z ł-  
w  A m e ry ce  -w c iąg u  o s ta tn c h  
la t .

KA 2 D E  z d an ie  lsikrzv sie  in ­
te lig en c i? , d o w c ip em  i O* 
g ro m n a  e ru d y c je . Czv to 

w ted v . e av  m ów i o rz ek o m e! k u l 
tu rz e  „ a t la n ty c k ie j ’’, czy pó źn ie j 
g d y  w sp o m in a  ro z m o w y  prow a* 
d zone  z sz e re g 'e m  w y b itn y c h  oso 
b is tośc i z a g r- jtic z n y c h , v nd ać  je* 
go z n a lo m o ść  lu d zi i w sz e c h ­
s tro n n o ść  u m y słu .

Z p o czącku  E re n b u rg  m ó w j.ra *  
czet p o w o li i sp o k o jn ie . W mia* 
re  ie d n a k  ro z w ija n ia  sw e j Jeży 
i d o k u m e n to w a n ia  p rz v k ł? d a m i 
że k u l tu r a  n ie  ie s t  w ła sn o śc ią  )e 
d n ę g o  n a ro d u  że  n ie  m o żn a  le j 
d z ie lić  i k ra ia ć .  T apala  sie i z to k  
k a  g e s tv k u iu ie : S łu c h ac ze  d o sk o ­
n a le  z d a ia  so h ie  p ra w e , że co* 
ra z  szybsze  co raz  in te n sy w n ie j*  
sze m y ś li  p rz e b ie g a ją  w- u m y śle  
tego  n to p o sp o iite g o  czło w iek a .

.Tak sz k o d a  że sło w a , z d a n ia  
I o k re sy  sp b u v a ia  n a  sa le  i n ie  
z n a jd u ją  n a ty c h m ia s to w e g o  od 
b i c a  n a  s z p a lta c h  d z ie n n ik a  czy 
s tro n ic a c h  ksiaż.ki. Cóż to  z.a d e  
k a w v  i o ry g in a ln y  b y łb y  arty*  
k u łl

W ID O W N IA  zm ien ia  n a s tró j 
ró w n ie  szy b k o  jak  p isarz. 
W y b u ch v śm iec h u  , o k lask i 

m ie sz a ją  się  z p o w ażn a  re fle k s ją  
i g łęb o k im  w z ru sz en ie m . C hoć 
n ie  w szyscy n a  sa li z n a ia  tozyk 
ro sy isk i n iep o d o b ie ń stw em  je s t 
n ie  r ro z u m ie  lego co m ów i Eren* 
b u rg . M o d u la c ja  głosu, b ły sk  po* 
w a żn y c h  m ą d ry c h  oczu w szy s tk o  
m a sw o is ty  w y ra z . J e d n e  z d a n ia  
d łu g ie  i m is te rn e  sa k u n sz to w n ie  
zb u d o w an e , in n e  m a ia  k,ró-rki i 
o s try  d źw ięk  ro zk azu . A g łó w ­
na p rz ew o d n ia  m  rśl je s t c iąg le  ta 
sama,, K u l tu ra  i c y w iliz ac ja  to  
d w ie  o d re b n e  rzeczy. N ie m a  (tul 
tu ry  w sch o d n ie j i z ach o d n ie j. 
J e s t  je d n a  p o tężn a  n ie  n rz e m i-  
ia jaca . K u l tu ra  ogó ln o lu d zk a . 
W szyscy, k o m u  jest. ona droga , 
m u sz a  s ta n a ć  w  iei o b ro n ie , z je*  
d n o e z rć  sie  i czuw ać. a b v  n ie  u - 
leg la  zag ład : ?. id acei od naro* 
dó w  w k tó ry c h  rozw ói te c h n ik i

n ie  idzie w  p a rz e  w ła śn ie  z roz* 
w ojem  k u ltu ry .

S łu ch acze  z z a c ie k a w ie n ie m  ło 
w ta  k a żd e  słow o, k tó re  odnosi 
sie  do P o lsk i. A  słów  ty ch  n ie  
b ra k , sa n a ce ch o w an e  serdeczno* 
śeia i p rz y ja źn ią !

— I w a m  i n a m  — m ó w i E ren  
b u rg  — d ro g a  ie s t  k u l tu ra  m e  
ty lk o  E u ro p y  a le  i ca łeg o  św ia ­
ta . — TJW ego ra ze m  m u sim y  
s ta ć  n a  ie i s tra ż y  i u n ic e s tw ia ć  
w sze lk ie  p ró b y  ie j zn iszczen ia .

DŁ U G O  t r w a ia  ok lask i, któ* 
rv m i p u b liczn o ść  d z ięk u je  
p isa rzo w i n a  p iek n e  i mą* 

d re  sło w a . R óże wrę.f-.rtne p rzez  
W a tta  d z ięk u jąceg o  w  im ien iu  
Z w . L ite ra tó w  P o lsk ich , są  tfjj Iko 
sk ro m n v m  sy m b o lem  s y m p a tii  |a  
k a  o b d a rz a ia  go ty s ią c e  naszy ch  
c zy te ln ik ó w  i w ie lb ic ie li jego  
w ie lk ieg o  ro z u m u  i ta le n tu .

W -w *.

Słuchacze trzec ieg o  ro k u  I n s ty tu tu  C h em iczn eg o  w M oskw ie 
w czas ie  ćw iczeń .

Z MAPY ZNIKŁA JESZCZE JEDNA
„CIAŁA PLAMA“

Pięcioletni plan I  iroodarcey ZSRR przewiduje na rok 1950 
zebranie ośmiu milionów centnarów włókien lnu.

Z takiej Ilości włókien można utkać ?, miliardy 400 milionów 
metrów płótna lnianego.

Na zdjęciu «uszynie lnu w kołchozie pod Klrowuklem.

A lptniścd k azach s tań scy  zdoby­
li po ra z  p ie rw szy  b ez im ien n y  
szczy t Z iiijsk ie g o  A ła -T a u  o w y­
so k o ści i.626 m e tró w .

W  d ru g im  d n iu  p o c h o d u  do 
w y z n aczo n eg o  celu  g ru p ?  a lp in i­
s tó w  p rz e d o s ta ła  się  n a  p ięk n ą  
g ó rsk ą  d o lin ę  U tk a m  — M in ży lk i, 
o to czo n ą  ze  w szy s tk ic h  s tro n  
g ó rsk im i g rz b ie ta m i, k tó re  po ­
k ry w a ją  w ie cz n e  śn ieg i.

P o  p io now ych  zboczach z su w a ­
ją  sdę do d o lin y  p o tężn e  lo­
dow ce. D ługość  jed n e g o  z n ic h  
w ynoei 7.000 m e tró w . W te j 
w ła śn ie  d o lin ie  założyli a lp in iśc i 
obóiz.

P o  u p ły w ie  d n ia , jeszcze  p rz y  
św ie t le  k sięży ca , g ru p a  a lp in i-  
rtów  zaczę ła  *dę z b lu a ć  do b ez ­
im ie n n e g o  szczy tu , k tó ry  ja k  he« 
ro s  p a n u je  n a d  oko licznym i m ie j­
scam i. O to  sk o m p lik o w an y  la b i­
r y n t  w ąw o zó w  p o zo sta ł już w  
ty le . P ie rw sz e  p ro m ie n ie  słońca  
zastaią a lp in is tó w  u  p o dnóża  
azc7ytu. P rzed  n im i w zn o si s ię

zbocze, p o k ry te  lodem , p o p rz ec i­
n a n e  szcze lin am i o n a ib a rd z ie j 
fan ta s ty czn y ch  k sz ta łta c h .
. K ie ro w n ik  w y p ra w y , M. G ru ­
dzińska, p o w ied zia ł:

— N a jb a rd z ie j n ieb ezp ieczn y m  
m o m e n tem  b y ło  p rz e p ra w ia n ie  
s ię  p rz ez  je d n ą  sz e ro k ą  szczelt 
ne . R z u co n e  w  p rz ep a ść  k a w a łk i 
lodu , b a rd zo  d tu g c  n ie  o d p o ­
w iad a ły  d ź u  ięk tom . U d a ło  n am  
się  o d k ry ć  n ie w ie lk ie  p rze jśc ie . 
T rze b a  b y ło  w y k o rz y s ta ć  liny, 
d tug lą  h a k i i in n e  p rz y rz ą d y , 
trz e b a  by ło  u c 'e c  s ię  do  całego  
d o św ia d c ze n ia  a lp in is ty czn eg o , by 
p rz ez w 1 ciężyć tę  sk o m p lik o w a n ą  
p rzeezkode .

D o p ie ro  o godz. 3,00 po po* 
lu d n iu  g ru p ?  zdobył*  szczyt. Na 
■"Tsokośct 4.626 m e tró w  u s ta ­
w io n y  z o -ta ł t r a d y c y jn j  słut> ka-, 
m ien n y . N ow y szczy t n a zw a n o  
„ H ero sem ” .

T en  w -c z y n  - lp in ls tó w  pozw o ­
lił sprecyzoy. ać  i z n ac zn ie  u z u ­
p e łn ić  m ap ę  Z iiijsk ie g o  A łasT au .

LOSOWANIE nagród y^efdego konkursu „Trybuny 
Robotniczej" odbywa się codziennie w sali „T. R.“ 
w Katowicach, ul. Mickiewcza 9, II p. w oodz. 15— 19

K O N W O J
W powodzi strasznych  szm ir am erykańskich, którym i karmi na® 

bezpośrednio Film Polski („Wilki m orskie", „Zenobia", „W esoły sub- 
lokaior-') w ojenne filmy osiągnęły względnie najw yższy  poziom.

Typowo am erykański „M ściwy Jastrząb", „Pięciu zuchów " to do­
bra robota kinem atograliczna. „K onw ój" jest n ieg o rszy 'o d  w yżej wy­
mienionych tilmów: posiada tabutę i oardzo przyjpm ny m otyw p i t y  
jaźni am erykańsko - radzieckiej.

Jak we w szystkich JUjmael oataiislyrznycb najw ażniejszym  aK 
centem  jest rew anż.

Jak w „Jastrzęb iu", gdzie w szyscy oczekują rew anżu z Japoń' 
czykami, tak w „K onw oju" każdy dyszy chęcią rew anżu z Niemcami- 
Kewanż udaje się. Wojna skończona. Pokonanym  partnerom , jak na 
boisku piłkarskim , podaje sie rękę. To już nawet nie g pst sportow y, 
to ręka kapitalistycznego tow arzystw a, z którym  id-.ie się w stecz „rę* 
ka w rękę". I tym rozm ą się zasadnicze filmy am erykańskie ud ra­
dzieckich. W tilmacn radzieckich g rają ludzie, a nie aktorzy • spor­
towcy.

Niemcy napiaw dę mordowali sowieckich synów , braci, ojcowi 
napraw dę gw atcili żony i ćórki.

Ula am erykańskich producentów  to tyllio scenariusz, zręczna 
fabuła, Delne napięcia gagi, odpowiednie manewuowmme rellektoroe ' 
wu,macnia efekt pożaru. W Rosji napraw dę płonęły m iasta i wioski, 
ludzi ladzieckich zabijano po prostu m asowo, bez żadnej reżyserii 
i d latego bliższy nam jest ból bohaterów  z My z K ronsztadtu", W* 
sztuczna, typowo kinowa śm ierć m łodego kadeta .Farkera z „K onw oju1 
który gjnie bardzo „ a tra k c y jn ie -: od uderzenia sam olotu w okręt.

„K onw ój" jest jednak zm ontow any dobrze. Zdjęcia są Śliczne, 
ostre , ak torzy  doskonali, zw łaszcza dawno niewidziany ,,gang?fer’ 
Hum prey B oggarł z powodzeniem zagrał rolę „pozytyw ną ’ — ofice­
ra okrętow ego. Hyt bardziej głęboki i w yruszający  niż wszyscy g an- 
ste rzy  j sz.uierzy, ktorycn zagrał w ciągu dziesięciu lat Kaytnond 
M zsśey, kapitan okrętu  z powodz.eniem bierze udzlai w tym szalbier­
stw ie, którym  sta je  się ten  anachroniczny już dzi=iaj tilm sugćru jący  
Europie że przecież Am eryka dąży do przyjaznych stosunków  
Związkiem Radzieckim. Ze udzielała z narażeniem  pomocy itij. itd.

Kiedy jecinan uświadamiam y sobie, że film ten, w yprodukow a­
ny w U. S. A. rocseveltw oskiej, w trum anow skiej Am eryce nie mo­
że być w ogóle grany — ogarnia nas niechęć i „Konw-ój" s ta ir  s’f 
nieznośny. LIFT • BOY

J eże l i  p a t r z y m y  n a  rtich k o l e k t y w n i e ,  | e s t  to  po  p r o r t u  
d u  u n a s t o m i l i o n o w y  lud,  a le  w  g r u n c i e  t w o r z ą  ord  o d ­

dz i e lny  n a r ó d ,  z g ł u s z o n y ,  u c i ś n i o n y 1 i o b e z w l a s n o w o ,|n i o n v 
w  łoni e d r u g i e g o  n a r o d u ,  n a r od p o z b a w i o n y  w sz e l k i ch  
p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  s p o ł e c z n y c h ,  ' g o s p o d a r c z y c h  n a w e t  
p r a w a  w ł a s n o ś c i .

C z y  s ąd z i c i e ,  ż e  z a b i j a  ląc  po  J e d n y m  ' d z i e n r e ,  t a k  
w y s t r a s z y c i e  r e s z t ę ,  ż e  ta  r e s z t a  n ie  bę d z i e  z a h j i a ń ?  Nie.  
N ig d y  nie p o w s t a ł  r ó w n ie  d z i w a c z n y  i s z k o d l iw y  po my s ł .  
Im  w ię c e j  się ich zab i j e ,  im w i ę c e j  u d r ę c z y  i sk l ec i ,  z t y m  
w ;ę k s z ą  s i lą  b ę d ą  s z u k a ć  i n n e j  f o rmy ,  ^y c i a ,  b ed ą  jej  s z u ­
k a ć  ś l epo  i p o d ś w i a d o m i e ,  a le  bez  chwi i i  o d p o c z y n k u .

W y s o k i  T r y b u n a l e ,  w  A m e r y c e  z n a j d u j e  s i ę  d z !ś c z t e r y  
r a z y  ty ło  M u r z y n ó w ,  n i ż  by ło  p i e r w o t m e  c a l e i  b i a ł e j  lud-  
dn oś c i  w  o w y c h  T r z y n a s t u  K o lo n i a c h ,  l ' e d y  w a l c z y ł y  
o  w o l n o ś ć .  T e  d w a n a ś c i e  m i l i o n ó w  M u r z y n ó w ,  o g i a n i c z o -  
r e  w s w o i c h  m o ż l i w o ś c i a c h  r ó w m e  śc i śle ,  j ak  m y  by l i ś m y  
o g r a n i c z e n i  p r z e z  E u ro ip e j e ż y k ó w ,  k i e d y ś m y  tu p r zysz l i ,  
w a l c z ą  r ó w n i e  z ac i ek l e  w  p o c z u c i u  s w o j e j  b e z d o m n o ś c i ,  
j ak  i m y  k i e d y ś  w a l c z y l i ś m y .  A w  p o r ó w n a n i u  do  n a s  
w a l c z ą  w  w a r u n k a c h  o  w ie l e  t r u d n i e j s z y c h .  T y m c z a s e m  
m y  to  w ł a ś n i e  p o w i n n i ś m y  ich n a j l e p i e j  i n a j d o k ł a d n i e j  
z r o z u m i e ć .  W  n a s z y c h  to o c z a c h  r w i e  s i ę  do ż y c i a  i s oe l -  
n i en i a  t en  w a r t k i  s t r u m i e ń ,  o t a m o w a n y  i z a m u l o n y ,  rw ie  
s i ę  do z r e a l i z o w a n i a  t y ch  w s z y s t k i c h  z d o b y c z y  t a k  ł a t ­
w y c h  do  p o j ę c i a ,  a t a k  t r u d n y c h  do u j ę c i a  w  s ł o w a ,  do 
k t ó r y c h  r w a l i ś m y  się i m y .  M ó w i ą ,  ż e  k a ż d y  c z ło w ie k  m a  
r ó w n e  p r a w a ,  m y ś l i m y  o życ iu ,  w o ln o śc i  i s z c z ę ś c iu ,  a nie 
j e s t  n a m  t r u d n o  o k r e ś l i ć  t o  s z c z ę ś c i e ,  c h o c i a ż  jes t  to  n i e ­
n a z w a n a  r e s z t a  n a s z y c h  o d c z u ć ,  k t ó r e j  n ig dy  j e s z c z e  nie 
p r ó b o w a l i ś m y  śc i ś l e  u j m o w a ć .  I o to  z c z e g o  u ro dz i ł o  się 
z d an t o :  „n i e c h  k a ż d y ,  j a k  p o t r a f i ,  s t u ż y  s w e m u  B o g u “ .

C z u j ą c  w  s o b i e  zd o ln o śc i  do  i s t n i en i a ,  do ż yc i a ,  do 
d z i a ł a m a ,  do p r z e l e w a n i a  s w e g o  d u c h a  wr k o n k r e t n e  i o b i e ­
k t y w n e  f o r m v  z c a ł y m  ż a r e m ,  k t ó r y  c h a r a k t e r y z u j e  tę r a ­
s ę  —  p r z e ś l i z g u j ą  się on i  p o p r z e z  n a s z a  s ko m pl ik o w  an ą  
c ’i w :l : z ac j ę ,  j a k  u t r a p i o n e  w i d m a ,  m k n g ,  j ak  ro z p a l o n e ,  z 
o rb i z  w y b i t e  p l a n e t y ,  d z i cz e j ą  i m r ą ,  j ak  d r z e w a ,  w y w a ­
lo ne  z k o r z e n i a m i  z r o d z i m e j  g leby .

W y s o k i  T r y b u n a l e ,  n ie  z a p o m i n a j m y ,  ż e  l udz i e  m r ą  
■równie g ę s t o  z m e m o ż n o ś o i  w y ż y c i a  się,  j ak  z g ło du .  2 e  
m o g ą ,  by  to o s i ą g n ą ć ,  m o r d o w a ć  i k r a ś ć .  C z y ż  nie po to 
j edyn i e  z b u d o w a h ś m y  n a r ó d ,  w a ż y l i ś m y  wo j ń , !  i z w y c i ę ­
żyli ,  bv  z r e a l i z o w a ć  m a r z e n i e  o pe ' n i  o s o b o w o ś c i  i z a b e z ­
p i e c z y ć  sob i e  d a l s z e  m o ż l i w o ś c i  r o z w o j o w e ?

C z y ż  j e d n a k  B i g g e r  T i-mmas i s t o tn i e  pope łn i ł  m o r d e r ­
s t w o ?  Nie  W'aham s i ę  o b r a z i ć  w r a ż l i w o ś ć  s adu ,  z a d a j ą c  to 
r d z y k o w n e  py t a n i e ,  w' im ię  i d ea ł ó w ,  k t ó r y m i  ż y j e m y .  P a ­
t r z ą c  z z e w n ą t r z ,  n i e  p r z e c z ę ,  z n a j d z i e m y  m o ż e  m o r d e r ­
s t w o .  D la  n i e go  i e d n a k  t a  c z y n n o ś ć  n ie  bv l a  m o r d e r s t w o m  
B o w i e m ,  jeżel i  m o r d ,  to j ak i eż  bv ty  j r g o  p r z y c z y n y ?  P r z e ­
ś l a d o w c y  k r z v c k a ,  w r z e s z c z ą  i b u r z ą  sie,  a le  n ikt  z nich 
nie po t r a f i  p ow ied z i e ć ,  c z e m u  to B i g g e r  T h o m a s  z a m o r d o ­
w a ł .  Nie powiedz ie l i ,  bo nie w iedza .  A l b o w i e m  p r a w d ą  
j es t ,  W y s o k i  T r y b u n a l e ,  że z b ro d n i a  ta nie m i a ł a  ż a d n y c h  
Drzyczyn w  tym  znaczeniu, jakiego dom agają  się nasze
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p r a w a .  T a k ,  M a r y  D a l t o n  n ie  ży j e .  B ig g e r  T h o m a s  zadus i ł  
ją na  śm ie r ć .  Bes s i e  M e a r s  n ie  ży j e :  B i g g e r  T h o m a s  za­
t łukł  ją c e g ł ą  w  o p u s z c z o n y m  d o m u .  C z y ż  i e d n a k  zartior- 
d o w a l ?  C z y  i s t o tn i e  z ab i ł ?  P o s ł u c h a j c i e :  to, c o  uczyn i ł
B i g g e r  T h o m a s  w  d o m u  D a l t o n ó w  w  n i edz i e lę  rano i to, 
co u c z y n i ł  w  s o b o t ę  w i e c z ó r  w  t a m t y m  o p u s z c z o n y m  d o ­
m u ,  to  t y lko  m a ł y  p r z y k ł a d  c z y n ó w ,  k t ó r e  p o p e H a ł  p r z ez  
c a l e  s w o i e  życ ie .  O n  nie  m o r d o w a ł ,  on  ży ł  t a k ,  i ak  po t r a f i ł  
l j ak  n a u c z y l i ś m y  g o  żyć .  O zy nv ,  k t ó r e  s p n w m d n w a l y  
ś m i e r ć  obydwm kob i e t  by ły  t ak  i n s t y n k t o w m e  i n i e u n i k ­
n ione ,  jak i n s t y n k t o w n e  i n i e u n i k n io n e  ies t  z a c z e r p n i ę c i e  
t c hu  c zy  rozw7a r o e  oc z u .  Byl  to a k t  tw mr zen i a .

W i ę c e j .  Z a n i m  się p r o c e s  r o z p o c z ą ł ,  p r z e ś l a d o w c y  
i p r a s a  powiedz i e l i ,  ż e  c h ło p i e c  t e n  pope łn i ł  i n ne  z b ro dn i e .  
T o  p r a w d a .  P o p e ł n i ł  o n  n i e z l i c z o n e  p r z e s t ę p s t w a .  A l e  
m o ż e c i e  s z u k a ć  a ż  do dn i a  S a d u  O s t a t e c z n e g o ,  a n ie  z n a j ­
dz i ec i e  n igdz i e  ich ś l a d ó w .  Wie l e  r a z y  m o r d o w a ł ,  a le  n i e  
z n a j d z i e c i e  t r u p ó w .  S p r ó b u j ę  w a m  to  w y t ł u m a c z y ć .  C a ł e  
n a s t a w i e n i e  t e g o  M u r z y n a  do n a s z p g o  ży c i a  jes t  j edna ,  
w i e lk ą  z b r o d n i ą .  W z b u d z i l i ś m y  w  n im  n i e n a w i ś ć  i s t r a c h ,  
w p le c io n e  w  j e go  p o d ś w i a d o m o ś ć ,  w  j e go  k r e w  i kośc i  
p r z e z  s a m ą  s t r u k t u r ę  n a s z e )  cy wi l i z a c j i ,  w i ę c  s t r a c h  i n i e ­
n a w i ś ć  s t a ł y  s i ę  j e d y n y m  u s p r a w i e d l i w i e n i e m  j e go  i s t n i e ­
nia.

Za  k a ż d y m  r a z p m ,  k i edv  s t y k a  się z n a m i ,  z a b i j a .  T o  
o d p r ę ż e n i e  p s y c h o l o g i c z n e  i f i z j o l og i c zn e ,  s t a i e  s ię dla 
m e g o  r a c j ą  b y t u .  K a ż d a  j ego  mys i ,  to p o t e n c j a l n e  m o r ­
d e r s t w o .  W y ł ą c z o n y  z n a s z e  i sp o ł ec zn o śc i ,  a j e s zc ze  n ie  
S a a s y m i l o w a n y ,  s z u k a j ą c y  u j ś c i a  dla s w o ic h  i m p u l s ó w ,  
a i g n o r u j ą c y  ich u s p o ł e c z n i o n y  w y r a z ,  k t ó r y  w y r o n d  się 
w  n a s  w  c i ą g u  s t u l ec i .  K a ż d y  w s ch ó d  i. z a c h ó d  s ł o ń c a  
o g ł a d a  j e go  w y n a t u r z o n ą  d z i a ł a ln o ś ć .  K a ż d y  r u c h  j ego 
c i a ł a ,  to  p o d ś w i a d o m y  p r o t e s t .  K a ż d e  p o ż ą d a n i e ,  k a ż ­
de m a r z e n i e ,  j a k k o l w i e k  by o no  bv łn  o so b i s t e ,  to  s p r z y s i ę ­
g n i e ,  to  sp i s ek .  K a ż d a  n a d z i e j a ,  to  t>lan D ow s t an i a .  K a ż d y
btysk o k a ,  to g r o ź b a .  S a m o  j ego  i s tn i en ie ,  to zb ro d n i a
p r z e c i w k o  p a ń s t w u .

Z d a r z i i o  s i ę  p p w n e i  no cy ,  ż e  b i a ł a  d z i e w c z y n a  l e ża ł a  
w Józku ,  a na d  n ią  s t a ł  c h ł o p a k  m u r z y ń s k i ,  ngtuszo -ny  
s t r a c h e m ,  a m i m o  to  pe ł en  n i e n a w i ś c i :  ś l ep a  ko b i e t a  w e ­
sz ł a  do p o k o j u ,  w ię c  c h ł o p a k  m u r z y ń s k i  z a m o r d o w a ł  
d z i e w c z y n ę  t y lko  d l a t e g o ,  ż e b y  n ic  być  z ! a p a n v m  w  s y ­
tuac j i ,  k t ó r a  po-dlug n a s z y c h  p r a w ,  w y s t a r c z a ,  by s k a z a ć  
go  -na ś m i e r ć  Ale to t y lko  j edna  s t r o n a  t e g o  (pyrirn. Bo do 
m o r d e r s t w a  p c h a ło  g o  o r a g n i e n i e  w y ż y c i a  się i py c h a ,
p r a g n . e n i e  t r i u m l u  n a d  s t r a c h e m  To był  j e g o  so o s o b
życ i a .

1

W y s o k i  T r y b u n a l e ,  t o  m y ,  w  n a s z y m  n i e p o j ę t y m  z a ­
ś l ep i en iu  t a k  r o z p o r z ą d z a l i ś m y  i s t n i en i a m i  l udzk im i ,  że 

n i e p o j ę t y  p t o n r e ń  k t ó r y  w y b u c h a  z ich s e r c ,  t r a w i  n o ż a  
r e m  w s z y s t k o  d o o k o ł a .

N ie  m ó n i ł e m  tu t a j ,  Jaki e  s t o s u n k i  ł ą cz y ły  t e g o  ch f op '  
c a  z Bess i e  M e a r s .  N ie  z a p o m n i a ł e m  jej  j ednak .  Nie 
w s p o m i n a ł e m  o  m e j  do t ą d ,  bo i w  ś w i a d o m o ś c i  B i g g e r a  
T h o m a s  z a g o ś c i ł a  o n a  n a  k ro t k o .  S t o s u n k i  j e g o  z t y m  
n i e s z c z ę s n y m ,  c z a r n y m  d z d e w c z ę d e m  sa  r ó w n i e  s y m p t o ­
m a t y c z n e  d la  j e g o  s t o s u n k u  do  ś w i a t a .  Bo p r z e c i e ż  B i g ­
g e r  T h o m a s  nie  s i edz i  n a  l a w i e  p o d s a d n y c h  za  m o r d e r -  
S iwo ,  p o p e łn i o n e  na  o so b i e  Bes s i e  M e a r s .  I wie o  t y m  do- 
k l a d n  e. C o  t o  o z n a c z a ’  C z v  w o b e c  p r a w a  ż 1 c ie  m u r z y ń ­
sk i e j  d z :e w c z y n y  nie w a ż y  t y l e ż ,  co  i życ i e  b i a ł e j ?  W  
o d e r w a n i u ,  być  m o ż e .  A le  pod  n a c i s k i e m  p r z e r a ż e r ’3 
i i heoi  uc i eczk i ,  B i g g e r  T h o m a s  n i e  myś l i  o Bes s i e .  Nie 
m ó g ł  o  n i e j  m y ś l e ć ;  T o ,  i ak  odn os i  s i ę  do n i e go  A m e r y k a  
r e g u l u j e  j e go  s p r a w y  n a j b a r d z i e j  z d a w a ł o  by  s i e  m t y . n n e  
w  s t o s u n k u  do  ludzi  w ł a s n e j  r a s y .  Z a b i w s z y  M a r v  DaltoD 
za b i j a  Bes s i e  M e a r s  t y lk o  d l a t e g o ,  ż e b y  ją u sp o ko i ć ,  a u r ? - 
t o w a ć  s i ebie .  n o  śm ie r c i  M a r y  D a l t o n  g r o z a ,  k t ó r a  2°  
o g a r n ę ł a ,  g d y - s o b i e  u ś w i a d o m i !  s w ó j  c z y n ,  s t ł u m i ł a  w  nim 
w s z y s t k i e  i n n e  u c z u c i a .  N ie  m ó g ł  z a r e a g o w a ć ,  i ak  n3 
' e ż y ,  na  ś m b r ć  Bes s i e  M e a r s ,  g d y ż  ś w i a d o m o ś ć  [ego by l3 
c a ł k o w i c i e  o k r e ś l o n a  s t r a c h e m ,  k t ó r y  n a d  n im  zaw i s ł .

C z y ż  m e  k o c h a ł  Bess i e ,  m ó g ł b y  s i e  k t o ś  z a p y t a ć ?  C z v * 
m e  był a  to  i ° go  d z i e w c z y n a ?  O w s z e m  Bes s i e  bv l a  je2'  
d z i e w c z y n ą .  M u s i k i  m ieć  j a k a ś  d z i e w c z y n ę  w ięc  m i 3 
Bes s i e^  M e  nie  k o c h a !  jej.  C z y  m i ł o ść  p a s u j e  do takie<7n 
żv c i a  i ak i e  ja tu  s t a r a m  s i ę  ' opisać  p r z ed  s a d e m ?  P o m ' ś l  
m y  n a d  t y m .  M i ł o ść ,  to  n ie  t y l k o  p leć ,  a n ieć  j edvn i e  la 
c z y ł a  g o  z Be s s i e .  G d y b y  n a w e t  c h c i a ł  o d  n i e j  c z e g o ś  w i p 
cef ,  n ie  tyT1 \vo l i |ybv  na  to o k o l i c z n o ś c i  j ego  i jpf ż vc ia 
nie  p o z w o l i l i b y  na  to  t e m p e r a m e n t y  o b o j g a .  Mi ło ś ć  r « ' 
ś n i e  na  g r u n c i e  p o u f a ł y c h  i bl i skich s t o s u n k ó w ,  w s p ć ' r  d 1 
d o ś w i a d c z e ń  ż y c i o w y c h  l o j a ln oś c i ,  z a u f a n i a ,  d r o b m r h  P0 
ś w i ę c e ń  i u s t ę p s t w .  Nic p o d o b n e g o  nie m i a ł o  m i e i s r a  n ' e ' 
d zy  bmn d w o j g i e m .  C z e g o  m og l i  s i e  s p o d z i e w a ć ^  Ż a d n p 
w s p ó l n e  w idok :  na  p r z y s z ł o ś ć  nie l a cz y t y  ich s e r c .  ż adna  
i v i a r a _ n i e  k i e r o w a ł a  ich s t ó p  po ś c i e ż k a c h  ż y w o t a .  N 3' 
w e t  k i edv  b i l i  s o b i e  naib l i ż s i .  byli c a ł k o w i c i e  i z d u m i e w 3' 
i ą co  oydz ie i eni .  Z a l e ż n i  od  s i ebie  w  s e n s i e  f i z y c z n y m ,  n ie- 
naw idz i l i  tej' z a l e ż n o ś c i .

W \ s o k i  T r i b u n a l e ,  c z y  m k t  p r óc z  t e g o  ch ł o pc a  nie dn 
z n a j e  tvs ia_cznvch u p o k o r z e ń  i pon i ż en i a .  C z v ż b v  
b>'r n y j a t k i e m ?  Nie,  W y s o k i  T r y b u n a l e  t a k i ch  iak on,  
'mi l iony.  Są  m i ę d z y  m m i  M u r z y n i  I biali ,  a że  ich ies t  tył" 
n a s z a  pi ( y sz lo ść  p r z e j m u j e  z g ro zą . .  U r a z y . h  Dodświado*11? 
d ą ż e n i e  do p-Nni ży c i a  i w y ł a d o w a n i a  s ię w  m n i e )  lub WjC 
ce  ś w i a d o m y c h  c z y n a c h  w  m n i e j s z y m  czy  i v i e k szv m s t o p - 
n ' u "T.  r’^ ° ’ co  rza<d7i ś w i a t e m .  A p r z e c i e ż  w ł a ś n i e  ś i v ' 3 ' . 
d o . n o ś ć  B i g g e r a  l h o m a s  i m i l i o nó w  b i a l i c h  i c z a r n ^ h  
m n i e i  c zy  w ie c e j  do n i eg o  n od n lm ych ,  m n i e j  c z y  w i ę c e 1 
p r z y g n i e c i o n y c h  c i ś n i e n i e m ,  k t ó r e  na n ich  w y w i e r a m y  
o t o  c h ł o n ą c e  p i a skt ,  n a  k tóry oh b u d u j e m y  n a s z ą  c yw i l i ’ 
*«cję. «2. i. n.J


